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Realizacją- '-,lłOOwląz:ań -'-pfOdukGyjnYGIr 
Z i robolnicze Kielecczyzny 

wprowadzają. w iycle . . ~l. 
u~~wał~ 'Rządu '. " 
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zeep6I artystów polskldl, po 
potepa1Dym występie 'I\" Mo­
skWie, który r.asZCflYcłł swą obee 
ao#ol4 Józef Stalin, przeo'..,l de­
pealll do wodzll całej postępo­
wej ludzkości, w której czyta-

ROK V. Nr 15 (Ir31) co KrELCE, ,SOBOTA - NIEOZIELA, 17 - 18 STYCZNIA 1953 R.. 

kowanlJ,t ·tekstu' uchwały, Rzą- o wzrost ?i)'dajnoścl, popr~ 
du z dnia 3 stycznia br. do Ra-, n1 ma~cwą pracą uśwlaqatl)!a­
d)' Zakładowej -Kieleckich Za- ;ącą grup partyjnych, zv.lll.tzko. 
kl.lidów PrzemysłU' Tłuszczowe" wych I .g'tatorów wypływa II 
go. zgłOsiła Się delegacja robot- głebokie' twiadomoścl robotl11-
nlków z oddziału świecowni 3- kGW Jl'flC o słuszności i .. ela­
meldunkiem o podjęCiu przez wości -UChVi ały Rządu Z 3-&:) 
i.cb ,wydział zobowiązania pro- .tyc~la_ 

f­
:m 
~ 

OIY ID. In.: ... 

Pro'l Tawa.J'Z3'SZ1l SIalInI 
II- Wasza oboon<lś6 na naszym 
ę- kollOlll'oIe w Wielkim Teatrze 
m 0peI'Y I Baletu w Moskwie, W7-
lJo rueale wdzl~ DlMlEemu 
I- r,espGlowI .. MO występy-

W 6smą rocznicę wyzwolenia stolicy 

Budując nową Warszawę polska klasa robotnicza dUkcyjnego. • • 
Wśród robotnie śwlecow- Y'I bucie 1m. Marcelego No-

nI, które podjllły;: 1JITartośclowe wolld w Ostrowcu młodzież roll-
7lObowiązani.a m. In. wysokie pcli:Zęła od pierwszych dni 
zobowiązanie zgłosila tow. Szo- stycznia, a szczególnie po ()o 

pa, którlt postanowiła pakować głoszeniu uchwały Rządu, 
O 300 kg św;ec więcej niż prze- sprawniejszą- walkę o wysoką 
w~uje jęj norma. wydajnD,Ść pracy, Dobra praca 

I\'ZI'lISZYIY nas do głębi, napeł­
oIIY nas suzęśclem i dumą· 

Odczuliśmy wyrami. I ,dębo-
k. Jak odpawledzlalna i za­

'4 SZC'Q'tna Jest rola artysty Pol­
w sld LudaweJ. Jesteśmy szczęśU­
u wI. te mogliśmy naszą sztuką 

II przy.lu1y6 słę dobrze świętej 
'4 dla I18S'U&'O narodu sprawie 

= 'wzmacniania I pogłębiania nie­
~ wzruszonej i wieczystej pny-

przekazuje pokoleniom dokument 
Potem, kiedy'-- słowa uchwały uświadamiająca organizacji ze­

dotarły do calej załogi, kiedy tempowskiej, aktyWU I młodzie­
agitatorzy I aktywiści 'partyjni żowego I organizator~ grup 
I związkOWi wyjaśnili robolni- przyczyniła się do zmobUizoWa­
kom jej sens.;.:.. zobowiązania nla wszystkich młodycl) robot­
podjęłcY'390 robotnikówo-Iącz- ników uzyskiwania coraz - -lep­
nej wartości :;0 ~sięcy zlotych. SZych wyników produkcyjn)'ch. 

swego zwyei~stwa 

o Jaźni między narodem pol.~~·" 
o I narodami Związku Radzieckie­

go, która Jest głównym źród­

lem sIIy I rozkwitu naszej lu­
dlllVeJ Ojczyzny. 

Po raz ósmy Warsmwa obcbodzl swe 6więto, święto 'IIry'Z'WQ 

lenia. Osłem lat temu, w dniu n myeznAa. 1945 r. Armia Ra­
dziecka I oddzIaAy Wojska Poisidego uwolniły n.aszą IlltoJloę II 
Jarzma .hitlerowsklego barba.nyństwa. Otwarta została nowa 
księga blstoril miasta, w której ood>IIenny trud budowmezycb 
stolicy, ofiarność calego apoIeczeńst.wa I braterska. pomoc 
i!:SRR zapisała juź wiele, wiele stron. Treści" ich - nowe 
gmacby, nowb osiedla I dzielnice, nowe szkoły, z1ele6ce I par_ 
ki - to mla.mo, któresl! obrali mamy dziś przed sobą: Warsza­
wa oIIrod_ z gruzów I ruin, tętniąca pełnią tycia, miasto o 
blisko milionowej ludności - stolica naszego państwa. 

B:tan9U naszych OS:ągnięć W 
dz'ele budowy nowej Warszawy 
dokor.ał w rozmow'e z przedsta­
wic'elem PAP przewodniczący 
Prezydium Stołecznej Rady Na­
rodowej - Jerzy Albrecht. 

.Osma rocznica wyzwolenia 
Warszawy - stwierdzil J. Al­
brecht - przypada w szczegól­
n'e ważnym mO'lllenc:e nowej 
hi"tor'i r.aszej stolicy. Obchodzi­
my ją bowiem w chwai, ktq,.a 
zamyka p'erwszy etap reali-zacji 
planu 6-letniego, przebudowy i 
budowy stol'cy, planu, którego 
wspaniale perspektywy nakre­
ślił nam na Konferer.cji War­
szawskiej PZPR, jSJka odbyła się 
w dn:u 2. VII. 1949 r., przewod­
n:czący KC .PZPR Boleslaw 
Bierut. 

Na zdjqclu; Fragment Placu Konstytucj! w nocy. 

Przeszło 63 tys. odbudowa­
nych i nowych izb - to b'lans 
pracy 06tatr.ich trzech lat. W 

CAF tYmokres'e przeprowadziliśmy 
równocześn'e kap'talne remonty 

Uchwała Rządu zadu:ca rolnlk6w 

do podnoszenlaprodulujfi)\odQwlaneJ 

1188 tuczników 
zakontraktowali chłopi kieleccy 

do dnia 15 stycznia br. 
w wlelo iWRlllcb I lJOWiaiach lQ'lIłematł_le _ta po­

clat żywca. przyblenJą RIII de obo ... iązll.owe c!«I66a.wy '1 IiPrze­
tlał uadwyUk, pomyŚlnie 1I'0lIW1Ja, tsIę kontraktacJa, 

w ponad 110 tys. izb. 
Trzy lata planu 6-letn;ego da­

ły Warszawie nie tylko r.owe 
iroy, lecz również w'ele nowych 
załoień urban'stycznych i archi­
tekton'cznych, które poza swą 
wartością użytkową wzbogaciły 
nasze m'asJo p:ęknem i bogac­
twem swej formy. Do nich nale­
żą: monumentalny gmach 
KC PZPR, Plac Dzicrżyńskego, 
Dom Słowa Polskiego, wr~ie 
pierwllZY fragment nowego 
śródmieścia - wspar.'.aly Plac 
Konstytucji z otaczającą gO za­
budową. W c:ągu tego okresu 
rozpoczęta została najw'ększa 
inwestYJ;ja komunikacyjna mia­
stli! -"IIIUdowa metro. rozpoczę­
to ~owę nowych w:wklcb u-

społów mieszkaniowym na Pra­
dze, Grochow:e I Sielcach. 

MIniony olmes ~ slfl w 
bistoril miasta jeszcze Jednym 
aiezmlemle ClomOll!ym wyda.rlie­
niem. Stolica, a z nią calY _ 
naród, otrzyma. wspanIaAy dar 
od Kraju Rad, Jeszcze Jeden do-
wód bra pa.6-
litwa ł Włel1deso 
StaUna dla o mbsta -
Pałac Kultury I Naukl. któreg6 
budOWlI f01l"()OCZęła się w r. 1952. 

-. lO 

Na wielu lltanowlskach ,ro­
botnicy/ maszynOWi I warsztato 
w! w Fabryce' SamochodóW' 
Cięt3rowych w Starach<lwicach 
podejmują zobowtązania pro­
dukcyjne I starają się, współ­
za~nicząc między sobą, 
przed terminowo zrealizować 
swe plany. I tak: np.·tow. tow. 
Jankowski l Chmiel podjęli się 
ostatnio zwiększyć swą wydaj­
ność ptacy o kilkanaście pro­
cent. Robotnica RóżaIska posta 
no:wił& zwiększyć wydajność z 
oslągniętycb -250 proc. do 270 
proc., a Jan 'Skocz z 270 Pr<)e. 
·l" ~O proc. I 

Wielu r< to!nOtów, kt6rzv 
wcześniej podjęli zobowiąMnla, 
u!prawn'ając swe me.tody pr.­
c", zwiększyło jut znarznie 
S"/ą wydajność. Zdzisław 

Opiychczas na czoło wysuwa 
się 'młodzież wydziału mecha­
nicznego., Wśród niej wyróżD.ja __ 
... strujpcZ, ZdzlsJaw lOom-_ 
nkkL Osiąga on obecnie 275· 
proc. normy. Tow. Stefan ŁcJ.. 
dos zmlodzieźowej brygady 
produkcyjnej. Cichonla W7lro­
nuje 200 pro<:. nonny. Organiza­
tor grupy zetempowskiej, przo­
dujący tokarz tow. Tadeusz 
Smiechowski, który wykóny­
wallł85 proc. nonny. podjął zo­
boWiązanie podniesieni.a lI'Wej 
wydajności o 5 proc.. 1 popi'a­
wi.a z dnia na dzień rezultat)' 
swej pracy. Dobre wyniki 0sią­
gają też tow. tow. Stanisłajv 
Kowalski I ZdzIsław Barański 
Zaciętą świadomą walkę o 

podniesienie wydajn:ścl prowa­
dzi również młodzież walcowni, 
martenów I ilUlych wyd~6w. 

Trzy najbliższe lata stanowić 
będą wailny etap w realizacji 
zadań Programu Fror.tu Naro­
dowego, który In. in. stwierdza, 
iż w bieżący'!'n 10-lec'u odbudo­
wa Warszawy Z06tanie za'końcw 
na. BUdując nową Warszawę, w 
Jej zaAO'!enIach urba.nl"tycznYCb 
I arcbitektonicznycb polska k1a.­
sa robotnicza pragnie przekazać 
pokołoo,iom dokument swego 
zwyoięstwa, dokument swych 
pokojowycb dążeń. KwiatkoW$ki I tow. Jadwic "y -----------­

Warszawa Jest taklm doku­
mentem, dokumeniem nowego 
życia, które buduje lud Wal'l!lll3-
wy, wy-zwolOilY praed 8 Jaty 
przez bratnie na.rody ZSRR. 

konujący poprzednio 280 proc. 
nonny, podnieśli wydajność o­
becnie do 230 proc. nortny, t':JW. 
Jalrubik' z '250 proc. doszedl d~ 
2eo pr"c. nonny. 

I Spotkan:e ludności Kielc i Radom~a_ 
z delegatami 

na Kongres Wiedeński 
w poniedZiałek - 19 stycznia br. w Kielcach 

w sali Teatru im. St. Zeroroskiego i w Radomiu f6w­
nieź w sali teatru odbędą się zgromadzenia, na któ­
rych delegaci na Kongres Narodów w Obronie Po­
l,toju złożą sprawozdania z przebi~gv. 9brad i zapo­
znają społeczeństwo z uchwalan.u .. K?ngresu: '_ 

Mieszkańcy Kielc spotkają się na' tym Zgroma­
dzeniu 2 tow. STRZALKOWS~IM :""'sektetanem 
Zarządu GlównegQ ZMP i z -murarzem' z MDM, 
posłem na Sejm tow. SKORZYŃSKIM. 

Społeczeństwo Radomła spotka się z Inz. SKIB­
NIEWSKIM. 

Poezątck obu zgromaclzeł o lodz. 18. 

Posłowie na Sejm 
przyjmują skargi i zażalenia 

mleszka~c:6w -

naszego wojeWÓdztwa 
PoslO\Vłe na SeJm)< z woje­

wództwa kieleckiego bodą przyj­
mować .. terenie mieszkańców 
naszych wsi i miast I wyslucbJ­
wai! Id! skarg I zaialeń: 

. w _ dniu 18 bm., od godz. t3 do 
16 posł9wlt Józef NogaJ~ 
tyn Wiatr przyjmować łlędll JH. 
noś~ w lokalu Prezyclium amin-

,nej Rady Narodowej .. PACA­
N~WI E, pow. Busko.. 

III bln;, od godz. 12 do Ul, po­
stowie: Marian Slawetkl I .Jan 
Stelmam przyjmować bodą w lo 
kaluł>.rę~dl!l," Miejskiej bcIJ 
Narodowej w OSTROWCU_ - , 

1;0 bm.. od godz. 13 do 17, po­
słowie: Stanisław Pawlak ł .Jan 
Stelmach przyjmowollĆ łIędą pra­
cowników buty Im. M.arcełego 
Nowotki w OSTROWCU, w .. 
kału Rady ZakladoweJ. 

O tym. że chłopi coraz bar- Slupl, ob. JÓ1,ef Kun\t:kI, DzIęki 
dziej doceniają kOll'LylItne wa- ~() aktywN!j pracy, ddopI te; 
I'IIllk1 kontra.ktacjl, ś""l.adC'o!:Y p1Iin)' .... lu:mtra.ktowaU ,Iuż w 
Il). in. ilośe podpisanych kon- tym rnle1Iiąc:u ~fI sztuk tr.r.od)' 
t.ralrtów ,Iuż w plBwmych eh\ew'ne:l, RIII ple.n m1m1~y 
d!WIch. po ~mu IIIIIJ z DO- '1l1 ~ 
wymj warun.lmmi W cInlaclll od 
1 do 15 bm, ruł ~ 'WOje' 
wództwa k lelf'Ckiego zakon­
Iraktowan~ 171!ll tuczników. -

Z dol, ument6w zbrodni i zdrady 

Najwięoo>j kontraktują chłop! 
... tych powiatach j gmlMcll, 
sdzie nad I!IJ:lOPUl~amer.l 
nowych warunków pracujll 0-
boit aparatu skupu GS 
nlków delegatur CU$ 
aktywlśej rad nal'ollowych. 
PZPR, ZSL. ZMP j ZSCh. Np. 
IV powjocie JędrzeJowskim do 
15 bln podpolaano ]Ui 177 kon, 
traktów na t~cml.kI. 12 kontrak 
!ów na Pl'OOIięl.a j ~ NI cielęta 

Na wyr6tnlenl.a ~gu je 
m In. I'I'ferent k_trnktacjl \Al 

1-
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pONA2 SŁOWO LUDU 

.. 
v 95 procent 
łolejlfzr .'llklcla 

wzięło udział 

DII dlllzllO rozwolu deBUokracJl ludowej w Chinacb Zadne prześladowania 
fentralna Rada zł\dowa nie złamią komunistów francuskic~ 

W strajkU powszechnym 
RZY,\\ (PAP). Dnia 13 bm_ o IP 

dzlnle :t4 zakończył się powsz.ch­
ny strajk kolejarzy wloskich, w 
którym wzięlo udzial 200.000 osób. 
Strajk trwal 24 godziny I lo,;tal 

przyjęla Ichwalę w sprawie zwollola walczących 

qgó 110 C h iń S k i e go Zgro m a d z e n i a lu d owego J!l~~~~~;;~~g~~;.l~:'°li~!~~ .. i!~~U~,VlN~ 
przeprowadzony dla poparda żlj- i"EKlN (pAP). AgencJa Nowych Chin ogłosiła kCJmunlkat, 
dania poprawy warunków pracy. 4en~, te ostatnio odbyły BIlli obrady Centra.lne,l Ludowej 

Organizacje zwi~zkowe koleja Rady Rządowej, któm _ówU" sprl>wll BWDłBnIa Ogólnooblń-
ny wchodzące wsklad Wloskiej lIkIego ~a Ludowego oraz re,lolloW)'cb, okręllOW)'4l11 
Powszechnej Konfederacji Pracy I mleJsklcb I Pł'DwlocJOIUI4nycb 'AgI'OUIMllel\ htdOWYeb, 
,,\Vłosk:egu Związku Pract' opu- Premier Państ'\YlOlWel Rady przez roaród ch'ński VII toku 
blikowały wspó!ny komunikat, w Administracyjnej C:oou En - lai, ub:eglych trzeeh lat, kiedy kraj 
którym podkreśłaJą wielki sukces który przemawiał w toku obrad, przystIlpił do W)"koaan:a pierw­
strajku. podkreślił, te :twolalllie Ogólno- szego pięcioletnielO planu gospo 
Wzięło w nim ud7liał przecłęlnie I ch'ńskiellO Zgrom.ad.zm111l Ludo- darczego, DIa.IeIlO teł - sllWier-

93 - 95 proe_ kolejarzy. Komunl- wego I zgromadzeń ludowYch dz:t Czou En-lai - Komuni­
kat w&knuje z zadowoleniem na nit.&zych szczebli jest konieczne, lityczna Partia Chin W)'lIUllęła 
jedność i zwartość zade~onstrowa a. stało slE:. możliwe dz!~ki wlel- wniosek zwołan!a 0g6lnOcbI6· 
ne przez kolejarzy wlosklch. klm zwyc;ęst~ odniesionym lIkIego Zgromad_la Ludowe!ilO. 

stwowetro _ do umocnienia 
ruchlII oporu przeciwko Amery­
co I rucbu Da rzooa poII)Oey dla 
Korei, 

f'.I!ąd utworzony przez Ogól­
noch'ńakie Zgromadzenie Ludo­
we blldzle r.~dem jcdnol:tego 
frontu wszys~;cich narodowośc', 
wazystk:Ch klas demokratycz­
t.yeb, WS"Lystkich portil clemo­
kratyc?.nych I W&zystkich orga­
nizacji ludowych całYCh Chinh

• 

rok'u minister obrony narado- wym opozycji wystepująeej 
wej Pleven r.ażądał od Zgro- pr7Alclwko uprawianej przezeń 
madzenia Narodowego !X>zba- polityce zdrady n?r<><;lowej. 
wienla nietykalności posel.SkleJ Duclol po<!krcśhł.ze prześla, 
deputowAllych - komunistów dowanie prz~z rząd dep\ltowQ. 
Jacques Duclos, E. Fajon, F. nych komunistycznych ma wy­
Billoux I R. Guyo!, Analog,cz- raźnie fa~zy3tow·ki charakter 
ny wniosek złożono w Zgroma- I od bywa Blę z rozkazu kół r~, 
dzeniu Unii Francuskiej prze- dzqcych SLanów Zjdnotzo.. 
ciwko radcy Unl.i - Leonora nych, czego dowodzi w sze* 
Felx. gólnoścl niedawna OświA!dcze. 

1788 tuczników 
zakontraktowal~ chłopi kieleccy 

do 15 stgcznia br. 
(Dokończenie Ile str. l-eJ,) 

C'1 panstwa każdy chłop może 
rozwinąć na szeroką llIkalę ho­
dowlę i ZWieksuć 8W'e doch.,.. 
dy. 

WZl\fOtONE DOSTAWY 
TRZODY CHLEWNEJ 

W llcznych gminach naszego 
województwa nastqpil:o W ostat 
nidI dniach ożywienie w <!osta­
wadl trzody dllewneJ i bydła 
rzeźnego na spędy, organl.wwa­
ne P!'Z4!Z gminne spółdzielnie. 

reelizacja planu. osiągnęła 40 
procent. Osia tnielIniej8C41 w kan 
trlOklacjl roślin przemyelowych 
zajmują powlatr; radomski, san 
domlen!lti, opoczyń"ki i pińczow 
ski, który nie przekroczył jesz­
cze 5 proc. wyloonania planu. 

W KUEWWIE I WĘGLESZV­
NIE POWlSTAŁY KOMITETł! 

ZAŁ01a:'CIELSKlE 

W ostatnich dniach we wsi 
Krzelów, gm. Mstyczów i Węgle 
szyn, gro. Węgleszyn powstały 
kOmitety założycielskie spół­
dzielń produkcyjnych, liczące 
po 5 członków. Tak więc w po­
wiecie jędrz.ejowskim obok 14 
spółdzielni produkC)'jnyoch ist­
nieje już 14 kOOlltelów zalozy­
oie1skich. 

Wniosek ten ZCJfI1ał jednomyślnie 
ua.probowll9lY PI'HoII 'WIIzYlltkle 
cblńskle ~ aemoltrałYc!I:De I 
ol'll'lUIdzao,le ludowe. 

Propooyc.la ~Il En-Wa 1ilO­
staJa popa,rta pROS WlIZYlItltleh 
mówców, którzy zabierali glos 
w loku obrad. Na zakofaczenle 
obrad przemawiał przewodftolezl\ 
ey Centralnej .doweJ Rady 
~dOweJ - Ma.lJ'rse-tung. 

.. ,Działania wojenne na kon. 
t1f,e!1C'O - oświadczył Mao 

Centralna Ludowa Rada RZI\­
dowlI powZięła Jednomy.lnl" u· 
olfWa.lę w spl'8wio zwołania w 
roku 1953 w drodze powS'llccb­
nycb wyborów reJooOW}'ch, 
Okręgowych, mleJsklcb I pro­
wIncjonalnycb zgromadotel\ lu­
dowych, a następnie Ogólno­
Chińskiego Zgroma.dzenla Ludo­
wego, które uohwall konstytu­
cJo:, zatwierdzi państwowy pię­
cioletni plan gospodarczy I /lo· 
kona wyboru nowego Centr&l­
nego Rządu Ludowego, 

Jak donosi L'Humanite", nie senatora amerykańskiego 
specjalna podkom't'sja Zgroma- Wiley'a, który domagał 8''1 re­
dzenla Narodowego przystąpiła wizji "francuskiego systemu 
do rozpatrzenlll wnioSku o po- prawnego". 
zbaw;eniu nietykalności posel- Jesteśmy przekonani - O­
sklej 4 deputowanych komuąi- świadczył w ukończeniu nu. 
stycznych. przewodniczący par- elos - te obecnym władcom,' 
lamentarnej frakCJI komuni- pozoslajljcym na służbie Amery­
stycznej Jacques DucIo! zapro- lull'lów, nie uda s:c: podobnie 
szony został na !X>sledzenle pod jak nie udało się rządom pozo. 
komisJi, na którym złożył o- stajqcym na służbie nazIStóW, 
świadczen;e. przeszkodzlĆ naszej partl! 11 

Duclos podkrdlll, li rząd do- po<:hod,ie naprzód ku nowemu 
maga się pozbawienia nietykal- św'atu. ku szczęśhwej jutrzen. 
noścl poselskiej, deputowanych ce socjalizmu. 

T$0 - tung - zostały zakończu- »Pomoc«, kt6reJ' nie ChCA narodu 
ne, reforma rolna jest w 1.aSQ- 't t:J 
dz!e przeprowadzona I ludność ....;;=-----:....-----'::.-------=--.---..::;;;. 
~~~~:~a~::~e~~~~~óE Wysylając krajom satelickim czołgi I armaty 
~:~ł:~~~ia~~~~~~~l~:~E USA depczą jednocześnie ich suwerenność 
Ogó!nochińsk,ego Zgromadzen;a 
Ludowego. Jest to wielkie zwy- LO!'(DYN (PAP) - Na począł 
clęstwo odniesione przez naród h 1952 r. Stany· Zjednocwne I 
cbiński, który w olągu kilkndzłe Indonezja zawarły na podstawie 
slęciu la& przelewał krew I po- t. rw. ustawy Z 1951 r. O ,,\\.,a 
ncsIl ofiary w walce o' /lemo- jemnyll1 zapewnieniu bezpleczeń­
krac,lę, Zwolanle Ogólnoebll'l- siwa" umowę w sprawie "porno­
sklego Z!l'l")llladzenla Ludowego cy" amerykańskiej dla Indone· 

czas, że uklnd ten wywolrrl nielA' 
(,owolenie nie tvlko w<fI',d ludu 
lecz nawet ze ~·trony wielkich par 
tii j.k "Mssjumi", "PO'rsatunn 
Indones,a RAja" i Indonezyjskiej 
Parlii Narod()wej. W związku z 
t)In ukladem musie I ustąpić rząd 
Sukim ••• , klóry g'o podpisał. 

Irnnu pr7.E"W!dule pnekazsMJe '!Ii 
nnjhlii.,1.yrn czasie Iranowi 50 sa· 
molotów odrzutowych. 

• • 

Wyrównując swe zaleglOśai w 
obOwIązkowych dostawach La 

rok ubiegły cłlłopj gm. Sobków 
i Brzegi przywieźli w dniu 16 
bm. nil spęd w SobkOWie 33 
tuczniki - łącznej wagi 3237 kg 
oraz 4 cielęta l krowę. Jedno­
C2lI!Śnle chłopi tych gmin 1'0011· 
zują już obowiązkowe d""tawy 
na styczeń br. t tak m. In. na 
spęd przywIeiH: stanisław No­
gajczyk - tucznIka wagi 00 kg, 
Wl.I1centy Nogajczyk - tuGlZllI­
ka, waiącelllO 100 kl· 

przyczynI się /lo dalszego I'OZWO I xj i. 
ju demokracji ludowej, /lo Dziennik holenderski "All1:e. 

PLAN DmNNY SKUPU wzmożenia bud~etwa pań- meen Handelsblad" pisal wów-
ZYWCA W lIKI PROCENTACh --------..;...---

Jak dnnlosla ag .. ncja "Antara" 
Stany Zjednoczone zgodziły się na 
zastąpienie wspomnianego ukladu 
pOfnZl!mil'niem o .. p0m0cy" \V ra 
nlach wspólpracy technicznej. 

BERU'l (PAP) - Jak podale 
agencja ADN, zachodnl/')-nlemlee 
ki d"ioonik "Anchener Nachrlch­
len" lamio,cil doniesi~nie pocho­
dzące z oficjalnych kól amerykań 
skich. że Armia zAchndnlo·nlerniee 
ka otrzyma w najbllhzY1Tl eza­
~i(' pirrwsze dosbnvy brnnl z 
USA. Dziennik pisze, te wkrótce 
nadejdzie do Niemiec Zachodnich 
transport sprzętu artyleryjskiego 
i bron i przeciwlotniczej. 

Na wielu spędach VI powiecie 
jędrzejowskim. jak np. w Słupi 
i Wodz:!sławiu, chiapi przywieźli 
jednorazowo po 60 szt. I więcej 
tuczników, delą! i bydła. 

,. , ·A< -" 

POWIAT .JĘDUUOWSKI 
PUODU.JE 

W KONTRAKTACJI a08LIl'ł 
Jednoczejnle chłopi ~nuzego 

wojeWództwa kontraktują rotIlI­
IIY przemysłowe: len, konopie, 
jęczmień. Najlepse wyniki w 
koatraktacji I'9ŚIInneJ do dnia 
15 ~ br. O5Iunąl lIO"Iiat 
jędmlJ-*i. Na tereme M.!go 
powiatu lllUontraktowaoo 502 
ba ~ upraw. Na drugim 
mieJ- w Icontrak'tac}l rotIlm 
przem)'.ł0w7d1 ~Je się po.. 
wlał ~mIId. w którym 

~t~~~ ~~. Lehr zapowiada wzmożenie terroru 
=~ ~ ::r~3:'.,:E~ wobec demokraty~znych organizacji w Trizonii 
nJckl - o 4,5 proc., konecki - BERLIN (PAP). Jak. donosi nad "zebraniem dowodów" dla u­
o 2,2 proc. itd. Woj. kieleckie Vi agencja AD". w B.mn odbyła się za9llrIniMlia żądania AJ~nnuer~, 
dniu tym przekroczyłO ogółem tajna n3rada ministrów spraw we aby zdel~q?lIzować Komunistycz­
dzienny plan dlrupu żywca Tak wnęlrznych po"cz~g6Inych kra- ną Parti~ :'oI1~m!<"C. Plan ten u~ilo­
te Vi dniu 15 bm. powiaty: plń- jów Triwnii. na liit,re! o,"l"wiano wal on ul".adnić Iym. ;e prn((ram 
c:roV'J'lJki, sandomierski, starooho ':'rodki w,możenin terroru wohec KPD w spr"wie zjednoczenia na-
wIeki 1 wlos~skl wysoko el:mer116w rlem~kr~lycznych w rodowego ~iemit'C jesl "pr,lgra-
przekroczyły dzienny pllln situ- NIN~:-<"Cb Zn~h?dnlch. . . mem jawnie rewolucyjnym". Lellr 
pu Mmlster POI:cfl IV rządZie bon- ·1 - .. .. t 

jednoc!ze6Dle na wielu targa. IIklm Leiw okreś il jako "szczegól- groZi rown::z ~zmnzc~lcm erro-
wiakIIcłI stopntowo zwiększa się nie nieb~zl'ieczną" dzia!.,'. nić Dr- ru wobce dZlalających jeszcze w 
podaż nabiału i drobiu, przy ganlzacjl ,.Zl!1'omadzen;e N'.omlec· niektórych krajach zachodnio· nie 
czym ceny na te M'tykuly mają kic", które skupia wie!ką flę~Ć sił mieckich organizacji demokrałycz. 
'III/' dlIl,zym ciągu ten&mdę :mit· plIrIotycznych Niemiec Zachod· "yeh, lakich jak Towarzy,two Przy 
kową· Np. na rynku w Stopnicy nich. j . I N' . k n d' I." 

(pow. Buako) W dniu H bm ee· lehr zapowiE"dLial, *e federalny"Ul lem,..: o • ". llecKI:j. 
na masla wynOlllla 22 zł. lla l trybUTUl konstytucyjny Już w naj- Związek Wolnej MIodzie" Nie, 
kilogram. bliższym czasie podejmie pracę mle.:kiej I IMj'ch. ~ 

Z dokument6w zbrodni i zdrady 

r 
~dezeme li4I sw. i-II. 

średnie przyjęcie pomocy przeli Bas od .yd'l (mowo o obcych 
wywlad.th: amerykańskim, IInlflelskim i innych - red.). Chce 
nam lei w tym kierunku pomajru. ale chce Id mlet przy oIIl1lji 
IIl1pew!1lofty .wól IIdzlal dla slftle_ Od cusu rozmowy li SarIIdem 
(SoIIezct.nln) oIJnltyll swoje 1I11'f1y1y z ń'ódi 'ruckll 110 polowy 
II nllWfl , .tej". 

• I • I I 
ludowa wywłaszczyla Ich z fabryk I folwarków, pozbawIla ich wy· 
sokich pco:nsji, które otrzymywali za wyslulliwanie się wlełłdemu 
kApitalowi. Tf'O Ich klasowy charaktN okre!lls leI! polityKf. leży 
II podstaw tego obrzydliwego lwyrotlnirnia, jakiego lak wymown~ 
obraz I<r.'I. nam dokumenty WiN ·ow5kie. 

• 41. CI 

MOSKWA (PAPl - Agencja 
TASS donosi l Bejrutu, że w 
1wi.Fku z poJpislniem przez rzad 
I,ba(,,,ki i misję 00_ reallncJI "IV 
punklu programu Trumana" w LI 
banie ""rr!l'u ukladów, w calym 
kraju wWlolga ,ię lala protr>t(,w 
rrzrciwkn Jzialalno,cl tei mlsll. 

Dziennik IIba"skl "Telegraf" 
donolM. że jego redak'J~ odwIe­
dziła dele!t'a<ja sludenlów libań­
skich l wydziału prawnego unl­
wersy!etu francuskiego I niąd"la 
?pruslanla dzlalalno~1 amery­
kańskiej misJI "pomoc" 'IW liba­
nie. Sludencl dOllla,.1I 91ę .yda­
'.nia tej misJI z IIraJu, polllewał 
Jej dzial.lnoo.: przynosi szkodł su 
werennolid narodowej Ubanu, 

'. • l1li 

I'EKI'J (PAP) - Allencja No· 
q'ych Chin donQ&1 z Tokio, :ie Sb 
ny Zjednocroll'e 'pr~eka?.ly Ja"o 
nil "w dzierżaw." 10 okręt6w wo 
iennych, 7,lj'odnle z porozumie­
niem, podpisanym 12 listopada 
1952 r. w Taklo miedzy ambasad" 
rem ameryka/iskim Murphy, a mi 
nistrem §praw zOl1'l'anicznyrh J. 
J)<Jnll Okadzakl. t I<;A maj" "'lólem 
rrzrkHot Jap'JOII GIl okrętów 
ameryk.lI\'k Ich. 

• • • 
MOSKWA (I'AI')A6lf'Ocja TA'iS 

pooaje z Teh<'1'anu z. dzletlnlklMT1 
"Slasa!. ,\\,,", i. prog(am wojsko 
wej "pomMy" a meryl(Jf'IsklpJ dla 

49 tysięcy żełnlefZY 
zdezerterowało 

Z armii amerykańskiej 
w Kor •• 

WASZY:'\GTO'J (PAP) Dtlen· 
niR .. Tlmes Herald" OJlublikowal 
erlyl<ul, w którym omawia .,,=3-
lIaj~ą się dezercję w armiJ ame­
rykańskiej. Nłeczysle sumienie .. 
pisze dziennik - podyktowało TI'1I 
manowi jeg<> oświadczen1e. będą­
Ce prób'l zwalenia winy za alarmu 
j ące tJ swl sko dezercji w armil 8' 
meryk3/\sklej n8 Iyd;. którzy kfy­
Iyl<cywall Jego Iragle:ną aWall~ 
w Korei. Truman wie - ptm 
dzIennik - te ponosi odpo'lVle· 
dzialność nie tylko za dezerejt. 
lecz I za wszystkie IItra!y lir I\ji. 
rei._' 

• • e 

PARYZ (PAPl. Dz4fMflI .Ij 
carski "DeAner TSl!blatt" bIIubli­
kow31 wiadomośe z Noweg'O Jorku 
o wzroście dezercji .,.. armil ._ 
rykaliskieJ w KoreJ. DzIennik 
siwierdza, że od chwili rozpocq· 
cia dzlalań .... oJennych " Korej z 
armii BIIIOIryknńsklej zds4llieroWll 
lo 49 tysię<ey żolnlerzy, Innymi 51_y: Anders I Koo"ński nie mają Co sprzeda,: ~po­

średnio wywiadowi amerykańaklemu, li więc sprzedają Amerykanom 
"organizację WiN w kraju", t~dając za pośl'edniclwo sutego "po' 
rekawiczn('jlo", 

Herszt ,wie WRN na odmianę flnanwwsni są przez wywiad 
amerykański "kanalem" Irvlngll Browna, przt>ił"'lllwlclela amerykań­
skich fl'skcyjnycl1 l\l'lązków zawodowych na Europę. 

Dyli k:l1lltall(r\ I oh".rnicy - dZ;-lpJ<t8 .. lit. rpakcyjn .. j erol· 
I!1'Rcjl - nlf'08Wld7.4 Polski ludowej, nienawidzą ludu polskie!:,,,, 
rl4dzqccllo swobodn ... f"brykaml I zieullą, z których oni taK dlug<o 

r;'lJ<11~!i d<lch<Nly be, pracy. Got!)wi są do kattlej zh<odni, ksid"'llo Ludn"''''''''' kraJ.Aw kaplltallłll!'tyffllJ"IInyffllJlh lajdactwa I kaid"J zdrady, byl .. pownicić do fabryk i folwarków. v;lt" U • iiP 1llit6 Illit" 
byle mI;'; znów żye z cud lego trudu. 

Bill kR'pllafi4el I ob"arnky - dz l,leJ'1e tyflędl<1 emIgracyJ- nnpiera uchwały Konrrresu NarodAw 
Ił. MlkołaJczyk1 
Zarówno Maciorek jak I Innf Jł'l:O kompfllll siaral. się' oszcZę­

dzae! Mikołajczyka w swej korespondencjI "dO kraJu. Uwahją go za 
5wegu "Ideowego" ;>rtywódcf. Ale z eylowan,'ch przez nas rapor­
tów o rozmowach z Mikołajczykiem - l Jeco wypowiedzI, doly' 
C%ołC)"ch ,persI ekl)'w wojennych I Zicm o.fzy.kanrch Jasn, wylanlł 
$i~ obra.z jl!5zcze Jedn .. go najmity impco:rialis!ów ame,ykań5Jdch, 
~ lIlIrodu, podi('jlacza wo)mncll'o, gotowego do wydania na 

. 'up Impco:rłalizmu nłmliecklego nuzych Ziem ZachodnIch. 
WSZYlltlw to świadczy o sięgającej niesłyehanle glłboko 

:enllitnie moralnej ealego obdzu reakGyjnego. Posad)' 
i pleni4du. mo (I co tocz. się emigr.nckle spory, 
'III Imił cZEllio trwa be, p,&erwy na reakcyjnej 
mnl«raCjl wzajemne podgryzanie alę I JjOOkop)'wnnle &If pod 5lebie, 
wy~ft;e się II "n"lików lAmerylu" •. 

Ta głęboka demoralizacja w)lflika z .. spol('cznc:j łr('Ś('1 rellkcyJ­
lł4!ł _Igruji_ 

Msciołl'K, bandyta ł slPIElli al .. nlpdy ob ... rwalor pi§~ owych 
"'IIIsp6lnlkach na .. mlgraeji do swych ...... pólni!<ów ,., kraju. W Jed-· 
mnn ze swvch Ii.t."" lak dłllrakl""yzuj.. r .. akryjną ("n;\tracię: 
..wełł chodzi II warsIwy decydujące o obliczu łyda publlczllt,o 
• ~allłli .ull. to na czoło -'fra .. JI wY$UWalll 
_ ... ~k,. 1'8'15i",_1 I Im, sili". posla"aj.", Ill'lIIl 
MJł eII:odlll fil IIIdEI plerw.uJ IUI8i!glll'lI lo Ineba III sIw", _ 1diI.,.. .". ml"'lIIIY .Ie,ali_ (Ij. sanacja - prz)'l'. red.' .. _ 

. 14 ~ 111m! I tae, co jeueu łkllłl Iłle ł)'lko na _ .. ".Iu".. ale 
ty pens". idy! -abl. sił Zli IlIdlll łI010-

- oł,illl', 'nley I 'III1~ley knpllallkf ouz Icb 
n«znlcy - dyplafze sanacyjni wojskowi I cywilni - oto .. le­ma., •• l-i," obliGu I'Ii4IkcyJneJ emigracji. S, to eleromly. 
~~ .I8Q Jdm. IItmtah .Iia& JIQlet fil IW " kram. Rft{olu~ 

nt! - zaw.ze traktowali nnr"d jako dOjną krowf. 011<\. kiedy nn· I'" l) U" 
ród Ulllcil Ich Jarzmo. ~tall .Ię je6lO nwnymi wrogami. W Imię miLO (PAP). Z InicjalyV1y'kle-
swych klnwwych Inl<'1'e.6 ..... (hialah na s7.kod~ Pnisk!. r,~uktw~ No.rwe;klego Komitetu 

"a wil'eu O!Iwladezenie W Im!m 

Byli kapitali'ei I obswr.nicy, dll.leJs~e wyrzutki pmlgracyjnc Obru.'c<'>w I'"koju J wielu innych 
zawsze tyli Z cwlle) prnc)'. Nie umieją tyĆ uczcl",·le. włnso\'m tru. organizacji spolecm.)'ch I lWJąZK'" 
rit'ln umy,lowym czy (ili'owym. Gdy ,kończyly się dla nkh mni· wych, rolp"cz~la &ię w Nf)rwegil 
liw,,~ci c'Q,;:nlęcia bez·I""rrdlllo 1y.k.\w % ludu Jlol<~ie,;:l'l. slllknh aK'-ja "'poznawani. ludnol,d z II­

drllg zapewnl"nl. Mbie latwtllo Łyda kosz!em oddawalHa am,,· chwalami r:on[p-e&U Narodów", O­
f)'k3l\skim I w~lclkłm Innym Imperialistom usług wywiadowczych branie Pokoju. 
przt'eiwko Pol <CI'. • Pierwsze masowe zehrame, po_ 

Na zanl .. dbanych, dlu~() nl .... pft~ł3I1Vt'h śmlefnlkach mnoi, się 'w:9'C'me Kongreoowi, odhyło alę 
SlC%IIry. Szczury. ~ł",rc i~"Wią się w,zelklm 'ml<'C!em I III yz~ si\, '" 0.10 w iIIIachu Dumu Ludowe 
ml,dzy ..... bą o cn lIuslMe kI/skI. IMwnlt·t M' 'mietnlku r .. "kcylncj 1/0. Na zebraniu tym przemawiali 
em/l!1'acll uwijaj, się szelllTy, f!'l'Yltąee się rulędlY !Vlbą o lup, nil- uczestnicy Kooli"tsu - I'mbOsuI 
c.j4ce .Ię na katdy ochlnp, kfi>ry wygf1.eblą_ Tymi ftczuraml ., katedry w 0.10, Forbf'Ck, wlct'przł! 
heroztowle r"nkcyjnyrh klic7.I'k po1ilycr.nyclt.·· wOIlnlcr.ący Związku ZawOd'lWei(O 

!lizelur)' są jednak <Zk(lIlłIw", fi nfr~i"Ąy nawe! nlrh"'plrczn" Tramwajarzy Stolce7,nych, Andre­
dla lu<hl. Sr''lllry ?MM'Tą uro1.." pf7yrrynhjq niejedną '7.kodę n ",·n. 1{'l,afZ E,;:rde. NII,l'lI I 
<wą brl' ... mo(dą. OIaf .. !.!o 1 .. 411 Idlle ... %wrkłe ."wry. prrepro. In_ UC&Il,lnicy zebrauin uchwalili 
wollzamy od cro'" ,lo r7~'1l nkcJ~ tI~rnlyz.1rJ - oll.rr7I1rznnl~. '" -f,),l wirl\''''!lo rllhll.jUH1u f<'10. 

Srrwry IV lwl,'i .. " po.fnd. uwijalac .. ole nn 4mlelnlku ,pok- luC;f. ,liY,lif'ralącą uCh""ały j(,m!l'fc 
eyjn"j emigracji. <q olf lwyl,lych 'rclIIf,hv ,mlotulkowych ni .. tylko ~II N.lr<J,l!hv I Wl)'waj.)cq d" '''l.­
() wl,·I.. ohrzydliw.z .. , al.. Inki<, o ..... ll'le ~1.kodliw.1.". Mnlą fl'hy Herzenin w "l"r" ('In ruchu w obro 
zairui,> jade.m wrogo:, .. 1 do I'ulold. GrY?ł 51, ni" tylko rnifdty ,,,hą II1!e polp!lI. 
... Imluj'l gryU na •• lud poJ.kl, 11.111114 szKo,lll" na""fl111 butlow. Ił. 41 
nidwu. T .. lIm"rykarl,k/p .zczu~1 w ludzkiej P'lslacl są r"zno~ici~· 1.0NO\'N IPAP), W I.ond)lflle 
lami nl .. b~~1.nych lara~ - slIDoldu. dywersji, sr.plelr0.twa. odbyJ l'Iię wiN' ","wl\'C<>ny w)'IIl. 

Olał~l!'o nie dosyt' Jest odwrócić się od nich z obrzydlmlem. kom Kool!1't"u lIIaf<ld.łw w Obro­
DlIII"t:!o IUM)U by~ czujnym wobe.: łfOi(O co robi,. a !ldybv kltiry~ nie P",kojn. Na wiecu 1,orllanlm­
z nich spr,lbowal wyel.ga.! ,do Polski .wę IlIpę - el~.< po niej II l· wanym prze~ AngIelskI Komitet 
lito';n!e. DIII!~llo !rfeba uwałnie 6ledzl~ Z8 ich zbrodniczymi dzi,· Obro{)rów Pokoju, przemawiali 
laniami i ooiuzkodliwlać 1!atd41 len pOQ)'IIłnle. dIlJ~JlCI na KOItgfU, 

I (6.. ,;pi .. ' J~~ ."_ kierowników dellllacjl 
• . ~ dl 2. ~vau odwtłJ 

c"l.j d(·I~liarjl. 
"l'walamy--glool m.In. omad­

cZetlle - te odegr3liśmy 'IIIatl1~ 
rolę na K<Jnllre.$;e wyrahl~ flau 
pI/nHl widz .. nla I 11e%~slnlel.,e ak, 
1)''A'nie \li obradach. Delegaej" rUI' 
St3 Jetlnml1yś!nie poparła lI1:!lwaly 
I(oogresu". 

Ucze~tnlcy wl€('U lIchwalIII J&o 
tlnllłl1yślll:e z!i'l",uOlIę prze1: M. 
Fellon r"'to:uC;~. która ocenia po­
zyt;'wne prRcę delegaeJI snt.eI 
sJ<lej I\~ I<onllfes!e Narodów 'łI 
Ohronie I'vknjlJ. 

CałkowI 8 fł 
konferencji locJalzdrajcdl 

'W Ran"uole 
MOSKWA. (PAPl. A,encja 

,.. AS!!! donÓIIl, h w RanIlIlnie za­
końc~ylu 51ę konferencja ,rawl­
rowvch encJlIlJlltów Illeldór1d1 
krajównzjalycklch, . 

KomOlttuJIlC wYIJlki konferen­
cJI. pralla 1:nlfll11clmll wsk.lUlf 
na C4lkowlte fiasko misJI Attlee, 
kt.ól')' ~~ał ~wkG 
u~ mnOdlie!nGj OI'P' 
ma;lł waWiCOWYe!!. ~ 



A' 
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DZXS W NUMERZE' iW. IN.I . 

f)óDiel Trvlewicz - KPP w oDron1e niePodt~łokl 
Polski. 

Barbara Olszewsb -. ~e artysty-Polaka' 

I~ JIIII Maria Gisges - Wspomnienie o leku. 

)~~ Czesław Michniak - Decyzja. 
leej 

~I---------------------------------~ 

ALOJZY GOu 

Wyzwoliciele - budowniczowie Warszawy 
CIo Z MoskwIl nadeszla will-

lU- domo§ć. która dumq 
'm. ' napawa każdego Pola_ 
ry. ka. W Teatrze Wtelkim 
:Ile ZSRR odby! się wielki 

nu 
~. 

koncert artystów pol­
który by! zaszczycony 

ością towarzysza Stalina 
najbl!ższych jego wsp61-
wnik6w. W koncercfe 

li udział: pianistka Czer­
tejańska I skrzypaczka 

O 
d czasu do ezasu 'Iubię 
pogrzebać w swoleh sta 
rych papierach. różnych 
listach. dokumentach. 
N achoozl mnie zwłasz 
ela ta ochoła. gdy zbl l• 

ta się. jedna li takich chwil. jak 
wlaśnte obecnie. 

17 styczeń ... 1945 rok.. I Ar. 
mla Wojska Polskiego. Nasza 3 
Dywizja wkracza do Warszawy 
od strony Mokotowa .. : 

fazy walnęli I spokój. Wycałowa 
lem tego lejtnanla ile wlazło. 
Drodzy, radzl~cy przyjaciel~. 
Nigd~ nIe zapomnimy tego, jak 
dzIękI wam wyzwoliliśmy stoli. 
eę.. 

Ale gdy patrzę na te grozy, na 
te wypalone ruiny, chce mi się 
płakać, choć to nie przysloi. r 

mle słuchaŁ Mogę się tej sztuki 
uczyć od niego. . 

Myślibórz, 7 maja 1945 r. 
Trudno mi uleżeć, a tym bar· 

dziej usiedzieć w spo!<oj~ Już., 
ju* tylko patrzeć kIedy się woj. 
na zakończy. Nie daje mi to spo· 
koju. Jestem ciągle podniecony. 
Andrej Anlonowicz uśmiecha się 
z pobłażaniem. 

ZaC'ląłem dziś opowiadać o 
tym. jak zdobywaliśmy Warsla· 

Mauzoleum ku czci Armti Radziecktej w Wanzawte 

rska. śpiewacy Do­
ki i Klonowski. Aple­
Foltyn6wna I Kawecka, 

Zajrzalem da swego notatnika.' 
TrocłJę z ciekawości eo tam wte­
dy zapisalem, trochę l sentymen· 
tu do tych ezasów, gdyśmy ca 
łeb na szyję gnali faszystę. 

Pracowałem w czasie okupacji 
na budowie. Może te skromne u­
miejętności na coś się też zda· 
dzą? Oj, nie zabraknie roboty 
dla naszych murarzy. J pewnie 
niejeden żoln:erz zamieni pepe. 
szę na kielnię. Front pracy bę· 
dzle już niedlugo tak samo waż· 
ny; jak dziś front· walki. Jutr» 
Idziemy dalej. J Jeszcze mocniej 
będziemy bić wroga. 

wi-:- Ocli, ty gorąca glowo-m6-, 

wę. I wtedy Karpowlcz się oży· --------------------------, 
I' 

le 

,. 
ń 
,e 

ra pod batutą dyrygenta 
jewa, chór i ba let Ope­

oznaTlskiej oraz Państwo. 
ZeBpót Pieśni! Tańca .. Ma­
sze", 

"Rząd ZSRR - czytamy w 
komunikacie T ASS - wyraża 
wazięczno!ć uczestnikom kon­
certu I postanowI! przyznać im 
nagrodę pieniężną w Bumie 
200.000 rubli". 

Każd1l, kto przeczy tal tę 
WIadomość, z pewnoścfą pojąl, 
jak wle!klm wI/darzenlem 10 
naszym ŻlWiu kulturalnym jest 
to wysokie wyrMnienie pol­
skich artystów . .swiadczy ono 
o tym, że nasz~ sztuka rozw{­
la stę prawidIowo, że mamy 
SIUSlllY powód do dumy z na­
szych dotychczasowych osiąg­
nięć, że czerpiac ze skarbnicy 
do§wiadc2eń Innych narod6w, 
mlaszcza narodu radzieckiego, 
rozwljam!1 naszq narodowq 
twórczość. 

Pracy naszej przy§wleeają 
bowiem slowa towarzys%.2 
S!altna, który ,twlcrdzil: ,,Lu. 
d:le rad:teccy uważają, że 
katdy naród - wszystko jedno 
wielki czy maly - posiada 
.we szczególne cechy jakolc!o­
we. swą specyfikę, która Jest 
j""'lI WI/!qanle wla4cfwa I 
której nte ma;q Inne narody. 
Cechy te Nfanow!ą wklad kat. 
dego narodu do skarbnicy Iwlll 
tau'ej kultury, Ilzupelnllljq ł 
wZbogacajq tę kulturę". 

Slowa towar:::!leza Sta!tll4z 
okreśfajq "',aralr'", stosunk6w 
między narodami, zarówno w 
dZIedzinie gospodarczej jak j 

kulturclnej. Srou:a te sq wy­
razem Olębokleqo szacunku dla 
k2zdego narodu. "znania war­
loki wk/adu kaŻdego narod'j 
do oaólnoludzklej skarbnicy. 
Gdy IJJ 'wlede 'kapitalistycz­
nym 1la.'tc;puJe równanie kul­
tUf w dól - do poziomu szmi­
ry hollywoodzkie;, lA niJS, W 
obozie MrodÓ'D wyzwolonych 
z jarzma kapitalistycznego, 
rozkWltajq kultury Ml"odowe 
tDZilJ.m się przenikając. 

RewolrlcJa. jaka. dokonała 
się w Polsce, g!~boko przeora/a 
r6wnle:! naszą glebę kultural­
ną· PrzyslCajajqc Bobie. wcte­
IJJjąc w :!'Jw!€ wskazanlll wle!­
k~h teoretyków marksizmu­
leninizmu, sztuka polok4 .taJe 
się co.az bard..'ieJ BocjallotyCll­
fi<! w t.dcj i oorodOW4 Ul IM­
mle. 

Arfy§cj I krytycy MU pu_ 
b!c:mo~t radziecka. gorąco 
przllJmowall wy~tqpUmla po!' 
skteh arty.tów. Nie szczędzili 
'16u, uznania pod adresem na­
szych twórców ł odłtoóVCÓUl, 
ale r6W'!1oezdnle pomogU Mm 
hoorrzą ł Berd~%n4 krytyk4 
pod!losie nasz poziom tdeow.. 
gl'Z1!Y t artystyczn.y. 

WYSOKie Wy1'ÓŹfliente. jald!! 
'pOtkało ID Moskwie naSil/ch 
artllst6u" CI zwlaszcza obecnoAt 
Wodza 1JOBtępowej ludzkoścI, 
towarlIIsza Stalina. 11'" k~,­
ele WJ/blt"ych IIrtystów po'" 
.klch, zobowiqlluJe WllztlBtkłcla 
naslllch artystów ł d.ricdaclI/ 
sztuki do dalszych wyrilk6w. 
'I'Q za •• zezy/ne' wtlrómlenle, 
lakle sllOtkalo fl4j1 w kr"'Ju 
prZDdu;~eeJ w hclecfe kulm",. 
bę.i:ie dla nalllle, ."uld zach.­
!q'Ado walkł o _e. le.,Icu 
w",ksza o!!lqgnlęcła, godM lIPO-
~ w kt6reJ *lIlemv. lIPO'" 
...... I.IICI,·j Stalilm. 

Stary Rembertów, 10.1.1945 r. 

Odpoczywamy: Przed trzema 
dniami zeszliśmy j: linii obrony 
w Choszczówce. Dzisiaj byl prze 
gląd pułku. Przyjechal przedsta. 
wiclel ·naczelnego dowódllwa. 
COŚ się szykuje. 

Emów, 13.1.1945 f. 

Calą noc maszerowaliśmy 
dziś z Rembertowa do Emowa, 
Idziemy wzdłuż Wisły. Dostaliś' 
my wczoraj do naszej kompanii 
fizylierów 35 nowych żolnierzy. 
Nieostrzelane toto, ale dobrzv 
chlopcy. Pytają, kiedy d:)b'erze· 
my się do skóry hitlerowcom. 
Myślę. że niedługo .• 

W nocy bez przerwy hUC'lsły 
samoloty. Nasze f hitlerowskie. 
Te osIatnie usilowall' obrzuc'ć 
nas bombamI. Na stezęś<:le bez 
skutku. Myśliwce radzl~kle ni. 
próżnowały. 

Nad rant"1Tl spotkaliśmy koTum 
nę radzieckich czołgów. Obsłu· 
ga leh machala do nas sk6rzany· 
mi hełmami. Jakoś raźniej Idzie 
się naprzód. gdy spotka się leb 
- radzlecldclt towarzysty. 

Pałudnlowy skraj lUlI Pop 
rzel, 15.1.19411 r. 

A wlęe Jasne. Będz!emy zdo­
bywać Warszawę. Zabiło mł dziś 
mocniej serce na odprawie. gdym 
się o tym dowie<łzial. Razem z 
nami atakują faszystów wojsk1 
radzieckie. Raczej, my ra'Zem z 
nimi. Podobno Idą takźe czołg!· 
ścl gen. Czajllowa .. Hitler.:>wcy 
drżą na sarnł wtadomość o nich. 
Mówią - .. diabły pancerne". 
Wsp3nłali. odważni ludzie ra· 
dzieccy. Z nimi Iść - choćby n 1 

kraj świata .• 

Warszawa, 11.1.1945 r. 

Warszawa zdobyta. Wre,zc'.e 
wolna. To powód do radości. tól 
nlene szU wspaniale. Przed sa· 
mil Warszaw. wróg ustawił dwa 
samochody pancerne i CKM. 
W8parl nu ogniem swego dzia· 
la dowódca radzieckiego czolgu 

m!o~y, czarny lejtnant. Trzy 

Zołnlerze chodz~ markolnL 

JERZY SKOKOWSKI 

wil: -
- Zdobywałaś. Absza, War· 

szawę? - zapyta!' z tym swoim 
dobrotliwym uśmi~hem. 

- Tak. 
- Warszawa - westchnął. 
1 wtedy dopiero. choć leżymy 

STOLICA 
Bito się tu CI kaid,. dom. 
Za każdym węgłem czyha.! wr6g 
I krwią serdoozną barwiąe bl;fk 
ginęli ludzie III róŻDYch stron. 

A kledy dym nad rumowisldem 
w żałobny welon rzeźbił wiatr, 
kledy się zachód łuną kładł, 
ponad wyma.riym popielIsklem 

Wrócono tnta.! ł oska.rdem 
rozbito I!T11ZÓW martwy zwał. 
I dom wmIesioDO. ~by stał, 
jak pomnik męstwa. woli bard o.i. 

i tam, gdz:le pożar jeno śI"iecił. 
łam, gdzie fundament niegdyś plonąl 
dz:lli mannurowe stoją domy 
i dźwięczą jasne glosy dz:Iec.l.. 

I tętni miasto nowym itYe.lem. 
przyWi.jąe dniom SIODOOZIIl"ch barw. 
Poeta - ludu nvel(O bIu'd, 
~ mWi piękoo nrye.lęGtw - •• 

Pewnie lo samo myślą Co I Ja. 
Ale najważniejsze, te idziemy 
jutro dalej. Dalej. dalejt Na· 
przód' Na Bydgoszcz' l'. OJręl 
Na Berlin' Dojdziemy! My z luci 
mi radzieckimI. .. 

5 maja. 1945 r. 
A w!ęc doszliśmy. Do samego 

Berlina! Tak jak to ooiecaliśmy 
sobie w Warszawie. Ilut nas zo­
stało po drodze... lIui zrywa lo 
się do szturmu z okrzyk!em -
.. Za Warszawęl" Padali ranni I 
Zlbici. li na icn miPj;ee zrywali 
s:ę nowI. Zrywali się. ny zdusić 
bestię. 1I16ra świal cały chciała 
zamieniĆ w jPclnn rum'lwisko. 

I nie tal nawet, te ranny znów 
wylądowałem w szpitalu. Leżę tu 
jut od kilku dnI. N li szczęście 
mam wspaniałego sąsiada w nie' 
szezcśclu - kapitana crolgist@ 
Andreja Antonowku Karpowi· 
C13. Ten z~słut"ny ofker Armil 
Radz'eckiej słucha wHelskich 
mOieb opowle.l.:i. Och, jakie U· 

razem Jut cale eztery dni. dowie 
działem się, te Andrej Antono­
wicz trzy razy palił się w swoim 
cwlgu. I każdym razem w innym 
kraju. Pod Stalingradem. War· 
szawą i Berlinem. Natarczy· 
wie prosiłem Andr,,;a Antonowi. 
eza, by opowiedział coś o sobie. 
Uśmlechn4ł się zatenowany. 

- Widzisz. ja nie ta!ctego '!II' 
Warszawie nie zrobiłem: Ot. je­
den faszystowski czołg zniszczy' 
łem. Ale by\! lepsi ode mnie. (). 
powi~m ci innym ruem. O IIW}'IH 
przyjacielu. Mam tu jego niektó 
re Hsty. troch~ mi opowiadał 
sam. Druh serdeczny. Był do­
wódcą czołgu w mojej kompanii. 
gdyśmy jeszcze razem byli '!II' 
korpusie pancernym gen. Czuj· 
kowa. Ale to Innym razem-

A\YŚlibórz. 8 maja 19411 r. . 
A więc to prawda?! WoJn. 

skońuolUf Nie, po prostu nie 
chce się W:l!'fZyt! Andrej Karpo­
wicz jest dziś lak oi)'Wi~y. Ja· 

kim gO JrSZeZ!! nie widziałem. 
Pewnie, kto by dziś wytrzymali 
Jutro wielka manifeslacja. Pój. 
dziemy wszyscyl 

9 maja 1945 r. , .• ;~ 
Niepomnł oslrzdełl lekarz", 

zerwa liśmy się wszyscy z łóżek 
na wielką manifestację radoścI. 
Och. jakże było wspaniale. Ale 
teraz, gdy gorączka podskoczy. 
ła w g9rę. trzeba odpokutować 
tę lekkomyślność. ,Trzeba leżeć 
w lóżku j~k lekarz przykazał. 
AI~.jak tu dziś zachować spokój! 
AriII'rej Antooowlcz Karpowicz, 
by uspokoić Itochę moją gorącą 
głowę opowiada mi historię swe 
go przyjaciela. lejtnanta IVi· 
wotkina. / 

- Jak d Jut .mówilem. m5j 
przyjaoiel lejtnant Borys IVi· 
w",tkin poległ. Poległ śmiercią 
bohaterską w nadodrzańskim 
miasteczku. które przecho-
dziło kilka razy z rą< 
do rąk - Pyrzyeach. Poci ,k 
trafił w jego maszynę 'lU' chwili. 
gdy zapa lił trzeci nieprzyjaciel. 
ski czołg. w ciągu niespełna dzie 
sięciu minu!. Wspaniały to był 
czł"wie.<. Niejedną noc z nim 
przegada lem, niejeden list napi· 
saliśmy do siebie, gdy nas raz· 
dzielono. Opowiadał mi też wie­
le o WarSUlwie. 

Na kilka dni przed ofensyw. 
wllrszs ..... sk' - ..... iem to z jego 
ootnlejszy<:h opowiadań - przy 
był do Ich jednostki dowódca ar­
mii wraz ze swoim zastęPC4 do 
spraw politycznych. 

- Walczcie po stalingradzku 
mówi!! do nich. ! Borys w dw:hu 
powiedział sobie: flbędziemy na· 
dal walczyć po stalingradzku. 
Przekonają się faszyści jak słun 
nie nazwali nas - wy<:howan. 
kó'll1 gen. Cz~lkowa _. ;,diabła­
mi pancernymi"_ 

- Opowiada! mi Borys. Jak 
'lU' dwa dni polem. gdzieś"13 slycz 
nia. w czasie marszu w kierunku 
Otwocka spotykali was - pol· 
skich żołnierzy. net radości bu­
dziliście wśród naszej braci. 
Dzień \!O dniu. otrzymywałem 
wtedy od Boryu listy. Czul po­
trzebę pisallla do mnie. dllelenla 
się ze mną swoim! uwagamI; Po 
czekaj, mole znajdę nlektón> lia­
ty. 

Kapitan Karpowlez slęgnąl rę 
kil do mapnika. Pogrzebał w nim 
chwilę. po czym podsunął mi 
my listy: - Prz~zyłaJ. Czyła. 
lem powoli złekka jut umazane 
pismo. 

,.M.p. 15.1.114$ r. 
Drogi Andrusza. Dz!i '1I"eje­

ellaliśmy przez Wisłę na przy­
ezółek. Utworzyli go.nul toinie­
ne ra_ z Wąjsklom Polskim 

. leszeze w sierpniu ubiegłego to· 
ku. Zuchy! 

'.' Gdyśmy znaleźli sle na lewy:u 
brzegu nt'.Id. zagn~hotaly fa· 
szystowskie karabiny maszyno­
__ Gady nie śpią. Czuj. pewnie 
co sit świ~ 1(0111_ ze s_lm 
ftol'ltem na południu już l'IIuył. 
Tylko patrzeć. kiedy I my puki. 
~. swoje motor: na pełne obro-

.. Noe z Ul na 11.1. 
ZKiłlO slęl Phed tnema go­

(binarni na naszym prawym 
sknydle ruszyła do boju 3 pol. 
ska dywtxja plecbo~. l miejsca 
zdobyli hltlerowskle okopy. 
Wróg zwiewa. Szybko I .. sław. 
nie". A III! rownleż po stalin· 
grad:ku :d<ibyllśiny na luf@ na· 
Sllego T-34 dwie pla.kl. Dwa 

Ie 
Pola-

ą . ąwIle lIłom. 

L
Pl'Zyda lIit- . m0S-
tów • 

.' Plut 'II' mImu. Cala ~ 
;:8ł.u.IlłtriQ1V 

Kierunek = stolica Polski. 
Warsza ..... a! Do zobaczenia'" 

"Warszawa, 17.LI945 r. I. 

A Jednak dognaliśmy !cli .... 
tych speców od "planowych 0d­
wrotów". Stawiały gadziny roz­
paczliwy opór, bez skutku. Na 
przedmieściu Warszawy 2 samo­
chody pancerne i jeden CKM za· 
gradzały drogę polskiej kompan!1 
fizylierów. Trzeba było chłopcom 
pomóc. Pokonferowaliśmy cltwi-
lę z zawalidrogamL . 

- Czy by szanOWTlI panowie 
nie chcieli zrobić drogi prawowl 
tym gospodarzom? - zapylaliś' 
my ich naszym działem. No i u­
stąpili. Wprawdzie trochę depl'J 
musiało im się zrobić po pollallę­
ciu IUsiych pigułek, ale trud-' 
no_" -

- Andreju An!onOwlczti - za 
wołałem pn:eczytawsty listy -
jak wyglądał lejtnant Kriwotkin) 

- Jak? - zdzIwiI się kapitan. 
Był niski, szczupły, o nitszyod 
ciebie._ 

- Czy m!allekkó skośne 'OCzy? 
pytałem gorączkowo. 
· - Tak. no i cóż VI tym (Ww­
nego? Andrej Antonowicz niC 
jeszcze nie rozumiał. 

- A na skórzanej kurtce mial 
Odznakę. gwar.dyjsk'? A czapkę 
miał t.a.~ ~l1I).lę~ na 1"1 bok 
głowy? Gdy się śmiał. wldat by­
lo drobne. blale iłbyl 

- No tak, alL .-
- Słuchajcie, nie, to pO prostu 

nie chce się wierzyć. Puecid to 
ja go tak wycałowałem tam ne 
przedmieściu Warszawy. Prze­
cież to on właśnie wlszayl U! 
samochody pancerne I CKM, któ 
re zagradzały nam drogę. To 00 
- Kriwotkln. Nigdy go nie g. 
pomn~ To on. Ech, pnyjae!ełu. 
dlaaeg'OŚ nie dożył dzlsieJllze&'O 
dnia, byś sił II nami eIe:szyl 

Andrej AnlollOWicz KanowIe: 
II trudem watal li: lóika. Uklmął 
mi rękę. 

- Wice go :małeś?! OpOwIem 
ci maj II ostatnill l'OZIIIO'iI1 li: nim. 
Spolkaliśmr sl@ na lUlka dni 
przed Jego śmiercią. Był 1!odnkl­
eon)'. radom)', jak lrII')'kfe. Mó­
wił wtedy: .prze: te lUlka mie­
sięcy pokochałem tych clll~ 
lt orze"lkaml Ita!dl kwad!'llto­
wych czapbd!.. I wleu Andrn. 
SIlI - trzeba Im pomóc. , to nie 
tylko dz.!slaj. Warszawa wisiem 
na. Al: slrach. N le mniej chylMl 

~od Sta 
lir· 

szswę. Z ezoIgu przesi@dę się na. 
obr~biarkł-" ! 

Gl fil ... 

MI. ~ l.IlSąiIko'" 
lem przeli MDM.. ł nS11e ~. 
łemj!ik wrtty. Z pUfbł do .. 
ry ow, orlłdal jeden II nowydł 
bu ynków - on. g~ 

· tak dobrze przeze umki. w" 
· slye:nlowy ddetl - Iejlllot Itrł-. 
wotkin. Ten Hm 1:IŚm1d, te ~ 
me lekko ~ ocsy"": . . 
. Podb~ do 1'11 .. 

rem ~ Nie. tO nie 
nie Kriwotkin. Tli 1,"-l1ow. 



SŁOWO LUDU 

..... 95 procent DII dlllzllO rozwoju demolultU ludowej " Chinach II dne prześladowania 
ł.~!::! :~'!.~cII fentralna Rada ządowa nie złamią komunistów francuskic~ 
w strajku powszechnym pa a uchwalę w awie zwoł la wal~z~cych . . 

;tg~:~!:Jri~~:E O rró I B O C h iń ski e g o Z rrro m a d z e n i a Lu d owe go mPO!!d!n~I·~~~~pi~~~~~;,~~~O~~!~~,.J:~J~U:,W~ 
Strajk trwal 24 godziny I zOSotał 6 S . JI t 
przeprowadzony dla poparcia żą' • "KIN (PAP). AgencJe NOW)'Ch Chin ogloslła komunikat, słwowO\ro 0I'alI do mn_lenla roku minister obrony narodo- wym opozyc . wys epuJąeej 
dania poprawy warunków pracy. d~, je ostatnio odbyły się obrBdy Centralnej Ludowej ruchu oporu przecIwka Amery- weJ Pleven zażądał od Zgro· pncciwko upraw1l'lnej Przezeń 

I Rady R~ft".weJ. kwm. omówł'- ...... 6W ... ~m O-ólnoohlń- co I ruchu .... rzOO3l """""'w dla madzenia Narodowego pozba· polityce zdrady narodowej. OrO'anizacj'e zwlllzkowe ko eja...... ... -...... Q.. ...---~. I <-i l ki J Duciom ~"kreśhł ze pr'e"-
.. eklogo ~a Lud_ego orY reJonoW)'ob. okręgoW)'l)!! K rei wlenla niClyka no"" pose s e . VV"'! • • .... 

rzy wchodzące w skład Włoskiej mleJsłdeh i pmwlDCJOIUIInych lIgI'OIIIM'lzei\ ItldowyCh. ';-~lid utworzony przez Ogól- deputowRlIych _ komunIstów dowa111e prze" rząd deplllowa. 
Powszechnej Konfederacji Pracy I noch:óskie Zgromadzenie Ludo- Jacques Ducios. E. Fajon. F. nych komunIstycznych ma wy. 
,,\Vlosk:cgo Związku Pracy" opu, Prem:er Państ_eJ Rady przez r-aród ch'ński w toku wo będzie rządem jcdnol'tego Billoux i R. Guyot. Anaiog:cz· rainie farzystow<ki charakter 
blikowały wspó~ny komunikał, w Adm:nistracyjnej C:!IOU En - lal, u·b:eglyd\ trze.eh lat, kiedy kraj frontu wSlys~;';Ich narodowośc', ny wniosek zlożono w Zgroma- i odbywa m~ę z rozkazu kół rzą. 
którym podkreśłal~ w:elki sukces który przemawiał w toku obrad,przystllPił do ~kooan:a pierw- wszystk:Ch klas demokratycz- dleniu Unii Francuskiej prze- dzących Slanów ZJe:lnoczQ. 
strajku. podkreślił, te zwolan:e Ogólno- ezego pięcioletniego planu gospo t.ych, wrrzystkich partii demo- ciwko radcy Unii _ Leonora nych. czego dowodzi wszeze. 
Wzięło 'fi nim udZ>ial prreclęlnie I ch'ńsk1eso Zgromad.zleDil!. Ludo- darczego. DIałeB'O ł~ - 8~ler- kralycmych I wszystkich orga- Feix. gólnoŚCi nledewne ()ŚwiadCZ$-

93 - 95 proc. kolejarzy. Komuni· mgl) I zgroffiB:dzeń lud?wyd\ dz:! ClOU En-lai - Komunl- nizacji ludowych całYCh Chin". Jak donosi -"L'Humanite". nie ~enatorll amerykań,slli4l10 
kat wskazuje Z zadowoleniem na nlł.szych szczebli jest kOnieczne, styczna Partia Chla W)'sunęla Centralna Ludowa Rada RZ/ł' specjalna podkomisja Zgroma· Wlleya, klóry domagał 8.IIl reo 
jedność i zwartość zade~onstrowa a. stało slE:. możliwe dz!1I!ki wlel- wniosek :r;wllłanla OplnOohli\- dowa powl1rię\a Jed.nomy.lnle u- dzenl. Narodowego przystąpiła wizji .. francuskiego syst.e1llll 
ne przez kolejarzy wioskIch. klm zwyc~st~ odnIesionym sklO\ro Zgromad_la Ludowe!ro- ohWalę w sprawie zwołania w do rozpatrzenlll wnlosl<u o po- prawnego". 

Wniosek ten został jednomyślnie roku 1953 w drodze pow.nceh- zbaw'eniu nietykalności posel· Jesteśmy przeko~anl - O­
zalloproboWIIalY PI'IIfloI _Ylltkle nych wyborów reJonowych, skieJ 4 deputowanych komu'li· świadczył w zakonczenlu Du. 
chińskie (HIńIe aomoltp,tyclIDe I okręgowych, miejskich I pro- stycznych. PrzewodnIczący pRr· cios -.że obecnym władcom, 
OrganizacJo ludowe. wincjonalnych zgromadzeń hl' lamentarneJ frakcji komunl- po~stal!j~ym na sluzble Amery. 1788 tuczników 

zakolłtrlkt8wal~ chłopi kieleccy 
do 15 stycznia br. 

(DokońO'Zllnle ze str. l-eJ.) . 
C'! państwa kaMy chłop może 
l'OIIWln4ć na szeroką 11kalę ho­
dowlę i ZWi~ksuć !!lWI! dOCh~ 
dy. 

WZl\fOtONE OOS1'AWY 
nWD1/' CHLEWNEJ 

W licznych gminaCh MS7.ego 
WOjewództwa nastąpiło w ostat 
nidI dniach ożywienIe w dosta· 
wach trzody chlewnej i bydła 
rzeźnego na "Pędy. organi%cwa­
ne przez gminne spółdzielnie. 

realizacja planu. osiągnęła 40 
procent. Ostatnie, miej_ w kon 
traktacji roślin przernyelowych 
ZI1Jjmujll powiat)": radomski, san 
domienrki, opoczyń91q i pińczow 
ski, kt6ry nie przekroczył jesz­
cze 5 proc. wylrooorua pianu. 

W KItZELOWIE i WĘGLESZV· 
Nm lPOWSTALY I{OMlTETll 

ZAL01;YClELSKlE 

W ostatnich dnlsch we wsi 
Krze1ów. gm. Mstyczów i Węgle 
szyn, gro. Węgleszyn powstały 
komitety założycielskie s<pól­
Woielń produkcyjnych, Uczące 
po 5 cz.!onków. Tak więc w po­
wiecie ję<l.rzejowskim obok 14 
spóldzielnI produkC}"jn)'<:h ist­
nieje już 14 komitetów założy­
cielskich. 

PropozycJa ~u En-lala 110- dowych a następnie Ogólno. stycznej Jacques Duclos zapro- kanow. nIe uda s~ę podobnie 
staJa popa.rta pne. w!lZYfltldeh (lhińskl~go Zgroml1.dZenla Lud.,-, slOny został na posiedzenie pod jak nie udało sIę rządom pozo. 
mówców, którzy Zll.błera.1ł gloo wilgo. które uohwali konstytu- komisji. na którym złoży I o· staJqcym na .tu~ble naZiStóW, 
w toku obrad. Na ZIIokończenlc cJę, zatwierdzi państwowy plę- śwladczen:e. przeszkodzlĆ na~zel partii " 
obrad przemawiał przewodnIcz" eioldn\ plan gospodarczy l do- Duc10s podkreślił, li rząd do- pochodzlC naprzód ku Mwemu 
ty Centra.lneJ IIIIdoweJ RM'ly kona wyboru nowego Central· maga si~ pozbawienia nietykal. św~atu. ku szczęślIwej lutrzen. 
RządOwej - M'alrrse-tung. nego Rządu Ludowego. ności poselskiej. deputowanych ce sOCJallzmu. 
...Dzlałan'a wojenne na kon-

tYLenc'e - oświadczyl Mao 

T$e - tung - zostaly zakońcro- p moc« które' J' nl'e chcą narodu 
ne, reforma rolna Jest w zaSQ- » O , tJ 
dz;e przeprowadzona I ludność ....::...::.:.::.::...::.......:..-...:.:.......:..:...:.:!.......:...:-----.:..-----.:::;, 

~r~:;~~a~:~~e~~~~~~~ó~ Wysyłając krajom satelickim cz I I armaty 
go programu Ludowej Politycz- USA d · d ' · · h nnos' Ć 
~:1ł:i~~ ~~~~~~~I;n:~oł~l; epczą Je noczesme IC suwere 
Ogólnochińsk:ego Zgromadzen:a 
Ludowego. Jest to wielkie zwy- LO:-':DYN (PAP) - Na pOCl~t 
cięstwo odniesione prze-.r; naród \.-U 1952 r. Stany' Zjednocwne I 
chiński, który W oIlW1'u kilkudzie Indonezja zawarly na pndstawle 
"ięclu lal pn:elewał krew i po- t. zw. ustawy z 1951 r. o .... La 
nosił ofiary w walce.,' demo- jcmnym zapewnieniu bezpieczeń· 
krac.lę. Zwola.nie Ogóluoehlń- stwa" umowę w sprawie .. pomo· 
skiego Zgromadzenia Ludowego cy" amerykańskiej dla Indone· 

czas. że uklad ten wywnlffl nle7.8· 
,iowolenie nie ivlko w,,,'>d ludu 
lecz nawet U ~hol1y wielkich par 
tU jak "Masjumi". ..PC'I'Mtuan 
Indone,ia Raja" i Indonezyjskiej 
Partii Naroduwej. W związku z 
t\ m ukladem musiał ust~rić rząd 
Śukima.a, który go podpisał. 

Ir,1nu pr7.€'W!du)e przekazanie 'Ii 
nnj"lii".ym cZA5ie Iranowi 50 1111· 
molotów odrzutowych. 

• • • 

Wyr6wnując swe zaległości w 
obowiązkowych dostawach LI) 

rok ubiegły ChIOJ)! gm. Sobków 
i Brzeg!! przywIeźU w dniu 16 
bm. na spęd w SobkOWle 33 
tuczniki - łącznej wagi 3237 kg 
oraz 4 cielęta I krowę. Jedno­
C1lI!Śn!e chłopi tyCh gmin re<! U· 
rują już obowiązkOwe dOOltawy 
na styczeń br. I tak m. in. na 
"'Pęd przyw!eźH: .starnslaw NO­
gajozyk - tucznIka wagi BIl kg, 
Wl1\CE!nty Nogajczyk - tuczni­
ka, WlIŻIlcego 106 kg. 

przyczyni się do dalszego I'OZWO I zji. 
Ju demokracji ludowej. do Dziennik holenderski "l\lll"e· 

PLAN DZIENNY SKUPU wzmożenia budowąietwa pań· meen Handeisblad" pisal ",ów· 
~YWCA W 100 nOCENTACII 

Jak doniosla ag,,"cja .. Antar." 
Stany Zjednoczone zll"odzliy sle n. 
zastąpienie wspomni8neg-9 ukladu 
porozt!mienif'm o .,pf1rnocy" \V ra 
n,ach wspólpracy lcchnicznej. 

BERI.l"! (PAP) - Jak poda!e 
agpncja ADN, zachodnlo·nlernlec 
ki dzionn:k "Aachener Nachrlcll· 
ten" zamie<cil doniesienie pocho­
dzące z oficjalnych kół amerykail 
skich. te armia zachodnlo·nlernlec 
ka otrzyma w najblltsz)'ITl eta· 
,ie piprwsze dostawy broni z 
es.'. Dziennik pisze. te wkrótce 
nadejdzie do Niemiec Zachodnich 
iransport sprzętu artyleryjskiego 
i broni przeciwlotniczej. 

Na wielu 1Ipędach w powiecie 
jędrzejowsk.im. jak np. w Słupi 
1 Wodz!sławiu. cłllopi przywieźli 
jednol'awwo po 60 szt. i więcej 
tucz:n1ków, cieląt i bydła. 

~Il~~r;.:; l~~. Lehr zapowiada wzmożenie terroru 
=~ ~ :J~3~ .. :E~ wobec demokraty~nych organizacji w Trizonii 
n.ickl - o 4,5 proc .. konecki - BERLIN (PAP). Jak. donosi nad .. zebraniem dowodów" dla u· 
o 2,2 proc. itd. Woj. kleleclde W a~encja AD"I. w B,mn odbyła się z.'lIldniffiia żądania AJenauer~, 
dniu tym prz,ekroczyło ogółem tajna narada minislrów spraw we aby zdelegalizować Komunistycz· 
dzienny plan lllrupu ~ Tak wnętrznych poszczególnych kra· ną Parti~ "lemi"". Plan ten u<ilo· 
te w dniu 15 hm. powiaty: plń- jów Triwnii. na lift,re) ,,,nlawiano wal on ulHadnić tym. że prof!ram 
CiiIOwski. sandomierski. staracho środki w7mnżf'nia tcrrC>Tu wobec KPD W sprawie zjednocz"nia na· 

• III." 
MOSKWA (PAPl - Agencja 

TASS donosi z Bejrutu. że w 
7u·ią7.ku Z poJpislniem przez rzad 
I,barbki i misję 00_ realllacJi .. IV 
rureklu prog-fan1l1 Trumana" w Li 
banie sler,'gu ukladów. w calym 
kraju wln"'ga się fala proleslt',w 
pf7cciwkn dzial;dno,ci tei misi\. 

, .... n -, 

POWIAT .JĘDIIlZEJOWSKI 
lPltZODUJE 

49 tysięcy żołnierz, 
zdezerterowało 

W KONTRAKTACJI 1Il0SLIN 
Jednoezdn!e chłopi naszego 

wojeWództwa kontraktują rośli· 
ny przemysłowe: len, konopie. 
jęczmień. Najlepo!llZe wyniki w 
kontraktacji roślinnej do dnia 
15 styc2nia br. OSiągnął JlO'"!Illt 
jędne~ Na terelllle- tIIgo 
powiatu _ootraktowaoo 1102 
ha rótnyełJ upraw. Na drugim 
mieillCU w kootl'lłktae!i roślin 
przemysłowycłl f!I'Iajduje 1IIIę po­
wiat włoiDal:oW'1iild. w którym 

wlcld 1 włOSZCZtOwski wysoko el~mentów deiTwkr?lycznych w rod<Jwego :-iiemiec jest .. rrN!.,a· 
przckroaz:yły dzienny plan 111m· Nlefl.K'~ech Znch~dnlch. . . mem jawnie rewulucyjnym". Lollr 

Dziennik libański .. Telegraf" 
donosi, że jego redakCję odwie· 
dziła delej{3cja studentów libań­

Z armii amerykańskiej 
W .. kort. 

U Mmlsler PO\;CII w rządZIe bon· '1" . .. I 
p jednoeześlllle na wielu tal'lfO- sklm l.elw okreś il jako "szczegól. groZI rownl~z ~zmnzcnlcm erro· 

skich z wydzIału prawnego unl· WASZY~GTON (PAP) Dl:Ie­
wers)'trlu francuskiego I zażądała ""II .. Tlmes IleraId" opublikował 
7aprz"tania dzlalalno1ł1 amery· artykuł. 111' którym omawia ,",wa· 
kańsklej misjI .. porno<:f' w Ub.- gającą się dezercję warmii 1Illle­
nie. Sludenći domofali się wyda- rykańs<kiej. Nieczyste sumienie -
ilni. lej misji • kraju. ponlewał pisze dziennik - podyłdowało TI1I 
Jej dzi.łalnoś,; przynosi szkod~ su manowi jegu oświadczenie, będ4' 

wlskacłl stopniowo zwiększa sic: nie nieuezpif'Czną" dziaLa· .. 'ść or. ru wobec dZI31ających jcstcze w 
podaż nab:ału I drobiu. prZy ganlzacji "Z~omadlenie NiemIec· niektórych krajach zacllodnio·nie 
tzym ceny na te arlylruły mają kic". które ~kupia wi .. ~ką rlę~ć sil mieckich organizacji demokrałycl' 
w dalszym ciągu tendencję zniż· p:tłrlotycznych Niemiec Zachod· nych. takich jak Towarzystwo Przy 
kową· Np. na rynku w Stopnicy nIch. L" . k "J' k" 
(pow. Busko) w dniu 14 bm ce· lehr zapowiE!dmal. że federalny )aZ~1 "le:"lec o • ,,".t zlec lej. 
na masla wynosiła 22 2.1. za I !tybooał konstytucyjny jut 'fi naj· ZWIązek \\olnej Mlodzlclt NIe· 

we~nnoś,1 narodowej libanu. ce próbą zwalenia wIny za alarmu 
• $. jąec zjawisko dezercji VI ll!'1!Ii1 .' 

kilogram. bliższym czasie podejmie pracę mieekiej I In.,ych. " PEKIN (PAP) - Agencja No- merykańskiej na tych, którzy Ia'y­
"'ych Chin don06i z To«io, że St. Iykowali jego tragiczną aw~ 
ny Zjednoctone 'przekazaly Japo w Korei. Truman Wie - !'lm 
nii "w dzicriawc" 10 okrętów wo dziennik - że ponosi odll""rie­
icnnych. zgodnie z porozumie· dzialność nie tylko U dezerelł, 
niem, podpisanym 12 listopada lecz I za wszystkie straty" Jto.. 
1952 r. w Tokio między ambuadd reL_ t 

Z dokumentów zbrodni i zdrady 

r .' 

CDo'd-me 1IIe sw, l-elt 
średnie pnYlęde pomocy przez nas od obcych (mowa o obcych 
wywladaeh: amerykańskim. anll'lelskim I innych - red.). Chce 
nam Id w tym kierunku pomall'lIIt. lilie dlu te! młet przy ołIazjl 
Zllpewnlooy swój uelzlal dla sleille. Od czasu rozmO'l11ly li Barłldem 
(BoIi5tezanin) oIInl!yll swoje apetyty li dwóch trzeckh do połO'l11ly 
II nIlwet 1110tej". 

Innymi sł_y: Anders I Kooańsld nie mają eo sprzedać bezpo­
średnio wywiadowi amerykańskiemu •• więc sprzedają Amerykanom 
.orglllllzację WiN w kraju". żądając za poś'edniclwo sutego .po­
rekawlCZflI'g'O" • 

Herszt ,wie WRN na odmianę finansowani są przez wywiad 
amerykański "kanałem" Irvinra Browna. pt''tI'dstawicłcla amerykań· 
sklch reakcyjnych związków zawodowych n8 Europę. 

A MIKołaJczyk? 
Zarównó Madolele Jak I Inni J~ korn~ slaraJą się OSZClf' 

duć Mikołajczyka w swej korespondencJijii'o kra l\!. Uwahję !tO za 
swego "ldeowE'Q'o" ~rzywódcę. Ale z eytow311;ch przez nas (SpOI" 
łów o rozmowach z Mikołajczykiem - z Jego wypowiedzi, doły­
ct.Jcych ,F!TSJ ektyw wojennych i Ziem Odzyskanych jasn, wyla"111 
się obra.% Jeszae JednE'Q'o najmity Imperialistów amerykał!sjl.lch. 
Wl'oa"II narodu. podtcll8cza wojennego. J~otoweliO do wydania na 
łup Imperializmu nllmli""kl"io n.uly,h Ziem Zachodnich. 

W!lZyatko lo hriadczy o S!ef;lojącej nieslychanle glęboko 
Złnllłłnie moralnej ulego obdzlI rukc:yjn~o. Posad)' 
i płmiędze. oto o co to<:z, się emilfl'llllCkle spory. 
w imię CZI'g'O trwa bez przerwy na reakcyjnej 
ÓIfIlgrllcji wzajemne podgryzanie się I ptKIkopywanie sil! pod sltbie. 
wygryzanie się u Anf;llików I Am .. rykll •. 

Ta głęboka demoralizacja wynika lI' spol('("znęj trł!Ści rC'akC'yJ. 
nej_lgracji. 

Maciolck, bandyta I Alpltjt ale n!~zły ob""fw310r pl~w> ~wych 
,wspólnikach na ~ml~"cl'l do ~wych w'pólnil<ów w kraju. W J~d. 

nVln ze .wyd! Ilsł,>w ak charaktNyzujr rrak .. yjną «,mlgracj,: 
...łiIIItell chodzi o warsiwy clecyduJąc4! o obliczu łyda publlcZllejtO 
• IfIrmowllnle opinII. to na czole emltrr8cji wysuwalą 
ulef 1I~1e, państwowi I bm. 5,", posIadaJące I 
WII ~ " ludzi plenniej "a&cieńl lo truba hl 
,Uly Idł.,.. Iły. ZW!ąZllllJ J IegaU_ (IJ. sanacja - przYf'. red.I ... 
54 mI,U, nimi I tacy co leszc" IlezlI uie tylko na emerylury. ak! 

zwroły pens II, sjfyt uwabJII si, za ludztpoz ... 
p.ń6łwowej". 
ęccu - obszarnIcy I wielcy kaplin 1I~e1 orali Ich 

necznlcy - dy,"1 arze sanacyjni wojskowi I cywilni - oto ele· 
"*Iły .~Iajłeo obllcu reakcyjnej emigracJi. Sil to element)', 
,~ .II&kQ ,W ... M_WY .ldJmCet II lilII " laabL RewoluCiA 

• I I rem amerykaliskirn Murphy. a mi $.. 
nlstrem spraw laennicmych Ja PARYZ (PAPl. Dziennik iI1:ftj 

ludowa wywlas7czyl1l ich 11 r.bryk I folwarków, pozbawlla ich wy· 
soklch pensji. któr~ olrzymywali za wysługiwanie się wielkiemu 
kal'iialowi. Tm kh klasowy charakler OKreśl. Ich polilykę. leży 
u podst.w tego obrzydliwego zwyrodnienia. jakiego tak w)'mown~ 
obrAZ kre~lą nam dokumenty WiN ·owskie. 

ponll Obtilakl. I'<;A m.j'l ngółem carski .. BCJ'ner 1'agblaH" opubli. 
rrzrkazać Jap'mil 68 okr~tów kował wIadomość. Nowego JorIm 
ameryk.lli<kich. o wzroścIe dezercjI warmii a_ 

• •• rykal1sklej w Korei. DziennJk 

Byli knl'iłnli,ci I ohszarnicy - ozi<iej<lA "lit. renK,;-)"rj Imll· 
gracji - nil'l1ftwldzą Polski Ludo"'ej, nienawidzą ludu polsklel:o. 
rządzące(lo swobodnie fabrykomi I ziell1ią. t których oni l,k dlugo 

MOSKWA (PAP) Agt"1lrja TA5S l siwierdz". że od chwil! roz~ 
podaje z Tellf'fanu za dziennikiem cia działań wojc:nnre" '1/ Kom S 
.Siasate Ma". Że pro~am wojsko armil amerykańskiej zdezertuoń 
wej .. pomoey" ameryll!ińsklej dla lo 49 tysięcy żołnierzy. 

ciąj{n\'!i do,hmly hez pracy. Gotllwi są do knidej zbrodni. kAżdego Lud!lU'II.&.& kraJ"'w kanltallstyc'III'nyll"h 
lajdactwa I kaźd~J zarody. byle l'"wrlJci': do fabryk I folwarków. nu;:''' U II" ... !I!o •• 
byle móc znów żyĆ Z cudzcgo trudu. 

Byli klipHafl<\eł I ob"Arnlcy - dz'slcjs7e IYPfd" , emigracyj· n.npl' tira uchW'lły Kongresu Narodów 
~(~ -;r:t~~·tz~htri.,k:~;~.1I ,~~'ljÓ~lrr~g~OJ~!n~~7ę~r~~~~l~y h~~~ OSLO irAPI

D 
Z inicja:~: kle. n. wiccu O;\Wladczenle"w im!eni1i 

swych klilsowyrh Int<'l'''''ów dlialah na szkodę Polski, rnwnidwa Norwe,klego Komi'tetu całej d,-Irgarji. 
Byli kapilall,cj i ob'zacnley. dzlslelsze wyrzutki ~mlgfaeyjne Obroń«>w P"koju i w·ielu mnyeh .. l'w3tamy-'-gl05i fIl.in. o;\w!ad· 

zAwsze żyli z cudzej pracy. Nie u01ieh ryt uczciwie. ""l:lS~\'111 tfU' orgilnlzacji spol('("Ulych i lwiązko. wmle - te odelilnllśmy wd:lS' 
Mm umy,lowym czy fizyanyrn. Gdy ,kOI\czyly się dla nirh moi· wycI!, rozpoCl~I" &i~ ... Norwegii rolę na K,zn~e$je wyrataj4c !lasz 
liw()~ci c!qgnięcia bezpośrednio zy,kbw z ludu pol-kiego. swkah ak,'ja z"" .. zna .... ania ludnll<ci z IJ· punkt widzemls I th':i"t~łnlc%ąc ak· 
dróg z.1pewnlenla sńbi .. łatwego żyda kosztcm oddawa"la arn,,· chwllłilllli Kongresu Narodów w O· trwo'" w obra dn d,. Delegaej. na. 
rykailSkim i wszelkim Innym Imperialistom usług ,,'ywia.łowczych branie Pokoju. jednomyślnie poparia uel!wały 
prz('("lwko Polsce. • Pierw$lc mSMWe zebrami', po. 

Na zaniedbanych. dłu!!,o nll'1lpfZIIIl!nvrll Śmlelnfl<ach milo!, się 591:\'00114 Kongre:oowi. odbyto się 
slczury. Szcwry. ~!t',re żywią się wszelkim śmit'Clel11 I 11" yzę się w 0,10 W iJ'I1aelm D<lmu l.udowe 
między oobą " eo lIu.ts,e kąski. Równi ... i 1'111' 'mielniku rf'nkcylnej go. Na zcbtaniu tym prz('maw4ali 
emigracli uwijaJ l! się szczury, gryzące aię międz)' sobą o lup. nu· uCle~tniey Kongre§u - prubosze? 
cllj4('e się na kll~dy ochin". który wygrlPbl'l' Tymi. "CIurami $ę katedry w Osi<>. Forbrek, wkern !' 
hersltowl .. reakCYjnych kticlrk polłtycr.nyeh.. woonlcząey Zwlazku Zawod'}Wef;lO 

51. ... 1.ury są JNlna!> "kocIlIw .. , a "i .. kipĄ)' nawet nl"''' ... ?pl'''''1n... Tramwaj .. ,)' Stolocznyrh. Andr .... 
dla ludzI. Srclury f01n"'1ą r3faz\,. prryl'lyni.1in "! ... jedną 'z kodę fi""". J.'l,arl [/.rNI~. NIl,,,n I 
swą ł.nrll1t:'lno(cią. Olat,,/.ro j..,(1i Idzie n IWrkłe "cwry. rrzepro· In; ~lcza~\Jl1cy zebrania uchwalilI 
wadzamyod C1.3SU do erasu 8kch~ d/'ratyzac) - o,lsrcwr,anh ,,_ro,1 wlell-'''Iln enlu1.j"?n1tJ r<'Zo. 

57C1.JJry w Iwłlhi"i .. post ad. uwljalar ... i(' na 4ml ... !niku r .... k· 111(\,. p":I1<'f'aJąeq uchwały 1(,ml.."'~ 
eyjn,.J emigracji. są od zwykłych slcwrll\v 'mi('tniknwych nip ty. Ikn ~1I N.lfOd"\\' i w,y\V"j;I~'1 dn r,,1.. 
() wl .. l ... ohrzydł/wslP. alI' lakt .. o \\'1"le ~lkodllw~zl'. Mują fl'by H<'I'1.enll! w 'Jvf\\"'II'i ruchu w obro 
zairule jadem wrof;l"'c1 do p"l,kl. Gryzjł się nie Iylko mif,lzy ,ohąl n!e pok'1j.1. 
- u"luję gryŹ<' na., lud polski, usilllj4 szkodzi,' naS1pmu budow- ,.. Ił 
nktwu. Te arnerykaJ'15klp 'ZCZIl~~ w łudzklel P')slacJ Sił roznosicie· l.ONDYN (1'.-\1'1. W I.ondyn!. 
111m! ni"bl!Z~znych zaraz - IIIIDOldu. dvwtrsjl, szpieqoslwa. odbyl sl\' wi.... I''',wlęcony wynl. 

Dla!pf;lo nie d05yćJesl odwrócić się od nich z obrz)ldzl'I1lern. kom Kongr"su Narodów w Obro .. 
Dlal"jl" trzeba być czujnym wobec tP.jlO co robią, II qdybV klt\ry~ nie P"k~!lju. Na wl"cll zOl"ganiz,o. 
z nkh spr6bowal wyclą«ać. d" P()I~kl swą IlIpę - cią,' po nll'j II l' wanym przez Angid.ld Kom!t .. l 
lito'n! ... Dlaf~jlo !ruba uwoinie śledzić Ul Ich zbrodniczymi dzi1· ObtOlir6w Pokoju przemawiali 
laniami • 1II1ic&zkod1!wiać każda łeb lIOa)"llanle. deleg)l<:j na Koo,r~ 

I 111' •. .,..!! ... ~EWS!(I. Jeden 11 kltll'ownlków deleaaejl 
AS ~ ".IWi"l ~ ~~ ~ 2. liva gd~&l 

Ucz","!"ic)' wiecu uchwalili l ... 
onomyśln:e Zg-ioSloną przez Mo 
Fellon FI'tO'ue;ę, która o<:enl4 po. 
zylywn'e I'racf de!ell'aejl an!lle! 
sklej ni Kongresie Narodów 'fi 
Ohrol1!e Pokoju. 

Całkowi I fiaske 
konferenCji socjalzdraicil 

... Ran.unle 
MOSKWA. (PAP), Agenej3 

T MS domisl. że w Rangunie l1li* 
kOń.el!ym się konfel'Meja prawi­
cO\l,'Ych oocjalllliów nleld6Q'dl 
krajów azjatyckich. . 
Kornentujqć W)'ulkl k!TDfmlll" 

eJI, prallll 1Illlil'lInlczna wsk3J.1,lj4 
na call1:owlte nallko misji AWtej 
który WJr8~ał ~wl&d 
utwammu lICIm~e1bOj ~ 
_ę.lim'aw1~~ 



.J~. KASSlU 
1)ANmI,; mnEWICZ 

.. K'PP w 'obro Ił 

19 Ludomir Różycki 
rzed paru dniami 

P zmarl nagle Jeden z 
naJ wybitnieJszych 
twórców naszej kul 
tury muzycznej ~u· 

ów zaw! era libretto, II flOe!nat 
symfoniczny posiada r6~ 
libretto nieuwidocznione be%. 
pJśrednlo w partyturze. Tyt,jJ 
poematu symfonlcznegO z re­
guły wskazuje na jakim ulwo 
rle lilerackim oparl s:ą kom. 
pozytor. 

• 
niepodległoś Polski 

domir Różycki. Plon 
la się cała historia bohater- piętnu" awanturniczĄ a~Ję jego twórczości jest nadzwy· 

l 
.. Dla KPP nIe mo!e bYĆ obr<my nlepolllegloAcl Polski bel! 

rewolUCjI proletariatu I rządu robotnlczo'chłopsklello, jak nie 
mote być rewolucjI, która by nie zabezpieczyła l nie ulrwalllA 
nlepo<lległo4cl państwowej narodu polskIego". . 

Z uchwal IV konf.reneJl KPP 

sklch walk ·k1asy robotniczej sanacyjnych azakall przeciw czaj bogaty. Obejmuje 6 oper, 
I jej wielkiej partit. ukazana bratr.iemu narodOWI! czecbo- 2 balety, 8 poematów symfo-
na tle wydarzeń tyc!a poli- ełowacltiemu, walczy w obro- nlcznych, 2 koncerty fortepla­
tycznego, społecznego I goapo- n:e wolności ludu hlszpańllkie nowe I I s!<rzypcowy oraz sze· 

O 
d pierwszej chwi­
li swego Istnie­
nia Komunistycz­
na Partia Polski 
łączyła walkę O re 
wolucję spolecz-

Lą II walką o prawdzlw:e n:e­
podległą Polskę, o prawdziwą 
suwerenność narodu polskie­
!,O. 

Jlle burżuazja i je) agenci 
w ruchu robotniczym usiłowa­
li za wszelką cenę oddzielić 
od siebie te dwie stror.y wal­
ki, tak groźnej dla istni~'a 
kapitalizmu. Sanacja, endecja, 
prawica PPS, Stronnictwo Lu 
dowe starały s:ę na wyścigi 
oczernić KPP jako organizację 
l7lE!korń, .. antypatriotyczną" , 
Na tym polu prześc'gall się w 
gorliwośoi Pilsudscy, Bekowie 
I RydzoWle, Sosr.kowscY, Mi­
kołajczykt I Popiele, Zarembo 
wie i Arciszewscy, ci co wy­
przedawali kraj monopolom 
zagran'cznym, doprowad:z:ili 
gO do katastrofy wrześniowej, 
oddali w niewolę h:t1erowską, 
ci sami, którzy obecr,le prag­
ną przeistoczyć Pol~ę w ko­
loo:ę amerykańską, marzą o 
zgotowaniu jej losu Korei, o 
zrzucenIu bomby atomoweJ 
na Nową Hutę. To or'; właśnie, 
ci zdrajcy narodu pol~iego. 
szermująo przed wrześniem 
pseudopatrlotyczną frazeolo­
g:ą nacjor.alistyCZIlII. oskarża­
li komunistów o brak .patrio­
tyzmu. chOdziło Im o to, by 
odwrócić uwagę mas Od wła­
snej Judaszowej polityki. 

H:storia Ujawniła całą ohy­
dę zdrady burżuazji, ukazała 
jednocześr.ie prawdę o pło­
miennym patriotyźmie pol­
skich komunistów. Prawda ta 
przemawia język'em auten­
tycznych dokumentów, za· 
wartych w zbiorze, który u­
kazał się niedawno nakładern 
,,Książki ! Wiedzy".~) 

Piel"W'SZa część zbIOru obej­
muJe okres formowan:a się 

_. bUl'ŻUazyjnego państwa pol­
sk:ego Jako wasala mocarstw 
imperialistycznych. W polsce, 
która niepodległość swą·' uzy­
skała dzięki zwycięstwu Re­
wolucJi Paźdz'.ernikoweJ, wła­
dza wskutek zdrady PPS do­
staje 1IIe; w ręce burżuazjI. Re 
zygnując 21 polskiCh ziem za­
chodnich, rząd obszarn:k6w I 
kapitalistów dąży do zagarn~ 
cia I kolonialnej eksplo.atacjl 
ziem ukraińskich, b'ałoruskich 
I litewsKich. uc'skając naród, 
wyprzedając. bogactwa kraju 
kapitałoWl zagranicwemu, 
burżuazja usiłuje rozpętać he­
CQ nacjor.al1styczną, dawną 
nienawiść Polaków do caratu 
obrócić przeciW państwu ro­
botników ł chłopów, aby od­
ciągnąć uwagę mas od spraw 
wewr.ętrznych. Jednocześn:e 
pragnie znaleźć dogodny pre­
tekst do rozgromienia ruchu 
robotniczego, zJącwnego z ro· 
ayjskim ruchem rewolucyj­
nym tradycją wspólnych walk. 
Pałając nienawlśc'ą do kraju 
Rad, reakCja sprzymierza się 
z zajadłymi wrogami Polski, 
carskimi generalami Kolcza­
kiem I Denikinem, aby wsp6l­
nie z n!ml zdUSiĆ młodą Re­
publikę Radziecką. 

Te sprzeczne z Interesami 
narodu polskiego plany burżu 
azji zbiegają się 1Il pIanami 
międzynarodowej reakcji, 
traktującej Polskę jako przed­
murze światowego kap!ta~iz­
mu, jako przyczółek agresyw­
r.eJ wojny li Krajem Rad. 

KPP od pierwszej chwnl de 
rnaskuJe antyludową I antyna 
rodową politykę Wrżuazjl, u­
'awnlając calą zludę rzekomej 
niepodległości PolskI: pNie­
podległość taka, Jaktej chce 
bul'ŻUazja I PPS - czytamy 
'\IV ~nY,ITI li artykułów - to 
panowar.ie zgraI kapitalistycz­
nych rządów opartych na nie­
woli mas I będących w pod­
daństwie rząd6w burżuazyj­
nyc/'! paru w!<tlklch panów", 
Demaskując rządy burżu­

azJI, KPP stwIerdza: "De­
póki Polska lest w posla. 
daniu kapltallst6w, wp.ys­
kIWaczy obcych I swoich, 

. dopóty nie jest wolna, nie jest 

:UOODNIA 

~2 

darczego. Dokumenty trzecle1 go, dławionej przez faszystę r~g utworów kameralnych -
rzeczywiście nlepodległaH• I części zbioru naświetlają tło I Franco przy poparc:u n:em:ec p!e~nl I utworów fortepiano· 
rzuca rewolucyjr.e haslo: .. 0- Istotę faszystowsk:ego prze- k!ch I włoskich żołdaków. wych. Wszy~tkie dZlela Ró.\yc 
balić katowsk:e rządy. zdobyć wrotu majowego 1926 roku, .,Walka ° H:szpanlę jest wal- kiego są przystępne i bllskle 
Polsk" dla ro"'-tnll:ta polskl'''- d k eg zez P'łsudskiego kn o PolIlkA " - stwierdza V słuchaczom tak, że moina 

.. uv ~ o onan o pr, .. ~ stwierdzić, że żaden chyba 
gou. z inspiracji anglo - amerykań... Plenum KC KPP. polski kompozytor. poza Cho-

KPP wzywa nlestrudzenle ski ch imper:alist6w, KPP szyb k ni d b l 
ko przejrzała faszystowski Trudno oprzeć sIę wzrusze- piuem I Moniusz ą, e z o y 

do przyjaźni I współpracy I li charakter nrze"""tu majowe- n!u czytaJ~'" te dokumenty o sobie tak wielkIej jak on po. 
Jedynym obrońcą n:epodleg 0- , ... v ....... l' ścl w spol~'ell·twie 

go I demaskuje Pi·łsudsk'.ello w:-lkiej -· .... ii patriotów. kŁu- pu arno ~ " śai narodu polsk:ego I w'el- ~ ...... I&ld 
klm przyjacielem Polaków - jako zdrajcę klasy robotniczej ra - jak stwierdza towa- pORÓŻY~1 urodził się w War-
r.arodem radz:ecklm. Dema- I narodu. rzysz Bierut - .. mobil!zowa- -awie w IRB8 roku I studia 

ek J W k 'd I la polską klasę robotniczą do ~ skuJąc oszczerstwo o rz ome tym o res.e os ęgB ze- walki o władzę", "wzywała i muzyczne odbywał ,początko-
wrogości ZS~R, komuniści glo n'tu akcja wyprzedawan'a rnobilizowała do przymierza wo pod klenmklem ojca-
szą. że .. Rosja sow'ecka, kt6- przez burżuazję kapl.tałowl za- z ZSRR jako najpoważn:ej- Alek,;andra, autora popular-
ra pierwsza prOklamowala u- granicznemu bogactw gospo- szej rękojmi postępu I niepod nej Szkoły na fortepian. Wstą-
znanie n'epodległoścl polsk!ej, darczych kraju. W czwartej lI·et! piwszy później do konserwa· 
która państwu polskiemu w:e- części zbioru znajdujemy c'e- ległoścI Polski". W W1 e torium kształcił się pod k:e. 

I kój d l 'ch . -'-' h tych dokumentów wychodU lokrotn:e proponowa a po , kawe ane o : w:a.· .... :c runkiem J'ednego z najwybit· 
'1 j . I . l h I . t b l\a J'aw całe bohaterstwo tej która w chwl ach na w:ę·tsze pozycz tac zac ą~nlt: yc za- ó niejszych pianistów europeJ-

go powOdzer.ia orężnego ogla- granicą, zestaw'enia staty- parHi naJlepSZ".Ich syn w na- skich Aleksandra Mlchalow-
10 ść i '1; rodu w kt6rej szeregach waI- , szala q'enarusza o . gran c styczne, I ustru.ące opanowa- czyli' przyWI bojown'cy prze- skiego i znakomitego kompo-

Polski, nie jest wrog':em n:e- n'e gosp0d_,rki polsk'ej przez ciw h:t1erowilkiemu oku.panto 2,ytora, Zygmunta Nosltow;kle 
Podlegiości Polski, jest jedy- wielkie monopole zagt'an:czne. . go. W konserwatorium za przy 

wi - Mar'an Buczek, Marceli 
ną jej rzecZYWistą ostoją". Najobszern'ejsza część zb:o Nowotko, Paweł Finder, Mał- jaźnil się z Mieczyslawem 

Patriotyzm KPP lączy s'ę ru obeJmu;e okres w dz:ejach gorzata Forr.alska, w której Karlowiczem, Karolem S"yma 
ściśle z internacJonal'zmem. PoJsl<; międzywojer.nej naj- walczył towarzysz Boleslaw nowskim. Grzegorzem Fllel' 
który nie pozwala jej pogo- bardziej ponury. Grożna wid- bergiem i Apolinarym Sl!Clu· 
dzić s:ę z tym, aby Polska by- mo faszystowskiego najazdu Bierut. tą. Działalność twórczą tej 
la w'.ęz'.en:em narodów. Już w zaw'sło nad krajem. Zdradz'cc Jednocześnie Sil to dokumen grupy młOdych kompozytorów 
r. 1920 żoln'erze - rewolucJo- ka k1'ka Becka I Sm'glego ty o haniebn<!j wradJ.:e pol- - zwanej .. Młodą Polską w 
n:ści z Warszawskiej Rady De pcha Polskę do zguby swą sk'ej burżuazji, przez kt6rą muzyce" - niewątpliwie oJe' 
legatów Zoln:erskich p'szą w antyradziecką l prohi1lerow- Już wówczas "sztandar n:e- grała bardzo poważną rolę w 
odezw'e do Piłsudsk'ego: .. Za- sltą poJ:tyką· Z ust przeclsta- podległości narodowej I SUW<!- rozwoju naszcj kultury mu-
miast wolnej Polski stworzy- wic'ell rządu pada.tą słowa o rennoŚCi n a rod ()wej wyrzuco- zycznej. 
leś Polskę żar.darmów. Pol- walce przec:w agresji we- oy został za burtę". (Stalin) Rótycld. llczący zaledwie 19 
skE! grabietców I najeźdźców, ~ętrzr,ej" (czytaj - przec:w lat, zadebiutował przed war-
Polską narzucająCą kajdany ruchOWI rewolucyJnemu), tak W cytowanej odezw:e toł- szawską publicznością świet-
sąsiednim ludom - Polskę chętn~e powtarzane dziś przez n'erzy do Plłsudllkiego (1930) nym schenem orkiestrowym 
kontrrewolucjl". różnych wodz'rejów obozu at- zr.ajdujemy w:zję promiennej pt. ~Stańczyk". Utwór ten z 
PrzełomowYm wydarzeniem lantyck'ego. Awar.gardą I przyszłośc:: .. Nadejdzie, rych- mlej>ca zwriScił uwagG św:e· 

w dziejach KPP był II Zjaz.d szturmową brygadą walki s'! lo nadejść muSI dru;;a pdz- żośc;ą. melodyjnością i dosko· 
Partii. Wyzwalając się od to- demnkralycznych przeciwko na sądu ... Polzka stan'e s'ę nałośclą Instrumentac;1. Wkrót 
zost<l\Oścl luksemburg:unu agresji i woh·e Jesl KPP, któ \\1ejy naprawdę domem ja- ce jego autor kończy konser· 
SDKPiL I socjaldemokratyz- ra m.mo szalejącego terroru snym i wolnym, w którym ';0- watorlUm, gdzie zoslał nagra-
mu PPS - lewicy, KPP prze- faszystowskiego, przepełn.o. spodarzem bę:łz·e pol,:.: i lud dzonv Zd swój d)'pl0mowy 
chodzi na pozycje ler.inowsk'e nych węz ell I Berezy,'" m:mo robotniCzy sprzym:erzony z utwór - Balladę na f,)rteplan 
w kwestii chłopskiej i narodo- ma"kr pCll.cyjnych I krwa- ludem pracując)"m ca!ego z orkiestrą, - złotym meda-
weJ coraz lep:eJ łączy hasła wych "pacyfikacji", mimo -l:OZ Św'ata ... O taką Polskę przy- lem - najwyższym odmacze-
rew'olucii społecznej ze spra- b'jac:<'ej roboty praw·.cowych sięgamy walcz:'ć, laką Polskę niem, jakie przyzmilwała tił U· 
wą nIepodległości. przywódców PPS i SL organl- kochamy .. i taltą Polskę zdobę- czelnia swym wychowankom. 

Ideę wspólnego frontu mas zuje strajki I demonstracje d",emy... Nad dalszym rozwojem 
pracujących, bez względu r.a przec'w rządom karteli ł ob- swego talentu pracuje Różyt· 
pn.ekonanie polityczne, wysu- $zarników. KPP glosi, że "wal Dziś, gdy S'p<>ln'ly S'ę le pro ki w Berlinie. W tym czas!e 
wa czwarta konferencja ka z polityką zdrady narodo- rocze słowa, kiedy n3rćd . go· pisze szereg d<ljrzalych ju~ 
(1925) ... KPP winna uporczy- wej i z reżymem sanacyjnym, spodarz, zespolony we Fron- całkowicie pod względem nr· 
w;e szukać zbliżen'a z robotni oddającym Polskę w pacht cie Narodowym pod przewo- ty stycznym dzieł, jak SOIlata 
kaml I chłopami z partii ra- H't!erow;, walka o pokój, o dem spadkob'erczyni KPP - wiolonczelowa, utwory forte-
dyka10ych f drobnom'eszcza.ń- włączene Pol~ki do porozu- Polskiej Zjednoczcnej Partii pianowe i pieśni, wreszcie 
sk:ch również na gruncie nle- m'e"'a państw pokojow-jch" Robctniczej - l:>uctUJe w wol- dwa poematy symfoniune 
podl';głoścl wyjaśn'aJąc im _ jest dziś najskutecznej- nej ojezyl:n'e pojwal;ny 50- .,Boleslaw Smiały" i "Pan 
cierpliwie, ale bez.w;tannie I szym środk'em obrony niepod cjalil:lTlu, natchn'er.'em w tym Twardowski". 
na mocy coraz nowych tak- ległości PolskI. W ol:>l!czu budownictwie jest dlań przy- R6życJtl coraz bardziej zde-
tów że ... każdy dzień pana-. śm'ertelnego n:ebe1lpiecz.eń- kład bohaterskiej parlU pro- cydowanie wkracza na dro.:ę 
wa~ia szlachty I burżuazji po- sIwa, które zawisło nad Pol- letar:atu polsk'ego KPP, któ- realizmu. która kieruje go l,u 
większa teraz ruinę Polski, PEl- sk'l, KPP b'je na alarm. Wska ra w ponurych czasach faszy- takim formom, Jak poP!1'lat 
głębia I :taostrza niebezJt.e- zuje 0'.11, że uratować na.r6d stowsklego terroru wysoko symfonlcmy I opera. Obie te 
czeństwo groż.ące n,!epodległo- może tylko Zw'ązek Radz'ec- wzn i osI a S'Ztandar walki o formy w zalożeniu swoim o-
ści Polski". ki - opoka narOdów w walce &zczęśc;e narodu, o prawd.zl- pierają si~ na program!e lite· 

Na kartach książki przewl- z faszyzmem I wojną, KPP wą r.lepodległość oJczymy. racklm. W operze program 

~~--~~~~--------- -----~------~--~--------------DRONISLA W CISUC , , 

Iwan Olbracht- pisarz rewolucjonista 

U 
progu 1953 roku 

. zmarł jeden z naj 

. większych współ-
czesr.ych p:sarzy 
czeskich - Iwan 
Olbrachl. N'ejed-

no, co p:sal w swych powie­
ściach o szlachetnych bohate­
rach klasy robotn 'czej I ludu 
pracującego, którym wywal­
czył prawo obywatel&twa w 
literaturze 'czeskieJ, można by 
powiedzieć o n'm S<lmym. Od 
r.ajmłodszych lat c:ągnęlo go 
serce do 'bezdomnych, bied­
nych I c',erplących. Ale gdy w 
latach 1908-1909 p:erwszyml 
nowelamJ wchodzi! do l'teratu 

'. ry czeskiej, patrzyl na nich 
inr.ymI ,oczami niż p6źn:ej. 
Widz:al Ich aamotr.ymi I Od­
osobnionymi, Pociągał go rów 
n:eż przede wszystk'm leh 
świat wewnę\rzr.y, Ich przeży­
cia psych Iczne. .. 

Dop:ero ,zetknięcIe !I!~ z li­
teraturą maTks'.stowską, blit-) 
sze zapoznanie się li "Manife­
stem Komun:stycznym", któ­
ry później przetłumaczy nil 
czeski, praca publ'cystyczna 
w czeskiej pras:e robotn:czej, 
a przede wszystkim zwyc!ę­
stwo Paźd71ernlka, zrewolucjo 
n'towały twórczoŚć olbrachta, 
zespoliły go jel1Zcze mocr.:ej z 
ludem pracującym, jego Iq­
sknotaml I walkII. Olbracht 

. oddaje wtedy wUY'l1tkle swe 51 
ty artysty I rewolucjon 'sty 
walce ludu pracującego o Ie;>­
flze jutro, o lIoc!aEzm. 

Gdy ",awicowI socJal-demo­
krael sprzęgli się li burżuazją 
czeską, Idy zdraM-I1l1 5nraw~ 
proletariatu I oldamywall lud 
1\':8CUjIlCy, Olbracht p!aze 
.,Annę' prolełarllUlzkę", po-
w:oI4 O l:oklA lia9. E'.9k~ 'li 

Tlej, jak walczono z obtlzarnl. 
kam! z bank:eumi, wielklmJ 
prze~lowcami, li elementa­
mi praw'cowyml w socjalde­
mokracjA, W roku 1920 prole­
tariat czeski pon:6s.l pora:!:ltCl, 
ale Olbracht wykrzesal z tej 
poraż:tl podnietę do bardziej 
zadętej, wytrwałej ! lepiej 
zorgan'ZtW1Snej walkI. Na 
przykładzie swych bohaterów 
-proleta,.!uuy, Ton'kA I Ar.­
ny, pokazał jak dOjrzewała 
śwIadomość \da sowa ludu pra­
cuJącego, jak rodzif s'ę rewo­
lucyjny proletariat cZeMi, kt6 
ry wzorem f05yjsklch towa­
rzYszy oderw:e 6:ę od starej 
partii socjaldernokratyc:rn~j I 
w trakcie clQtk'ch walk 
właśn!e przec:w r/ej - zorga­
nizuje nowI!, bolową, prawdzl· 
w'e proletariacką part:ę, Iwan 
Olbracht byl wśród p:erw-
szych org4ilh!zatorów Ko-
mun:styeznej PartIi Cze-
choslowleJ:, utworzor.ej VII' 
1921 roku. I P~Z05ta! w Jej •• 
fellach, jako jeden I czoło­
wych dz~al./lczy do końca 
życia. Był jednym z pierw-
szych redaktorów ,.Rudeho 
PrąvlI". B:;ł do ostatnich 
chw:l iye:a posłem n1ll !lelm I 
członWem Komiłiltu Central­
nego Partii. 

Gdy burżull'&ja szerzyla n!k­
czemne kłamstwa o młodym 
plństwle $ocJarstyczr,ym I 
obrzucala błotem bohaterów 
p~oletąrllłtu fOSYJsktOlO, wy­
chwafajllc inłilr~tów i 10-
g'cnlGtów ezeak~ch, Iwan (')1· 
brach t nlelep!,,!e przedostał 
w'ę w 11120 roku do Rosji :Ra­
dzleck!ej. gdz!e s%XiIdz!1 dz!.­
w.ęć m'cs!ęcy, brał udzIał '\IV 
obradaeh dru:rego Zjazdu lU 
MiędllYMrodówkl, klHu rur 
osob!ścle ~~. Gl. II 
lnDlnł1'l\. W&'U_ha z »9l>.YW 

w Kraju :Rad umkn~ w ~ 
portażBch "Obrazy I Rosji 
współcxesnej", które VI latach 
1920/21 od~ały WlIin_ I'olq 
W rozwoju św'.adomości eze.. 
eho&lowllck~j kilUY robotni­
czej. Po powroc:e z MOI!kwy 
Olbrscl!t p:ul. "GdY w!dzia­
lam Rosję, to 'IV bólaeh r_sro­
dzone nowe życie, jeszcze n! .. 
dojrule I wiele op i$ll: 1 I sta­
rań wymasająee, ale żywe, 
zdrowe! budzące nIIdzlejCl. 
powiedr.ali!'m sobie, że to mło­
de tyc:e uratuje twist .. , W 
Kraju Rad pomalem bohater­
stwo I nJezJomną wolę prol .. 
tar'atu, by doprowadz:ć SWla 
walkq do zwyciqsklello końcaj 
IJi wiedz!..!IIetn, że proletariat 
czeski tei zwyc:ąty". 

W:lIl'a w zwydę®kie pkoń­
cJter.le walki proletariatu '\11' 
je,o wlasnej oJczYźn:e I'la­
tchnęła Olbrachta d.o Je!l1.e. 
bard!:e, zad~ walla pne­
clwko burtuuji. Ale • .d~ 
krlltycmeU-'wllldze buńullllY~. 
nej republik! knYwyrn okiem 
patrzYly nll JOlo· dzlałalr.oSe I 
tWÓrezo.łó plsar5kll. Po ~. 
p:en:u w 11124 roku pr~lwko 
wojnom Imper'.aUstycmym m 
stał wtrącon)' clo "",!~! .. 
Ten sam 10. spotkllł I!o r.leco 
pOtn!e" w 1028 roku, li!edy po 
ollłonenlu nll łllmach ,.Rud ... 
ho Prav,," II«'tykułu Lenina 
III lU. X. um r ... Rady clIłowie 
kil posił'OMego" zostal obwi­
niony o nawoływa",!e do blm .. 
tu. Z wrauń willZlonYch po.. 
WlKlllo w kilu lat p6Ś11leJ 
"Zakrltowane zwierciadło" 
(11130), 

Prtllil41IldGWania tesoeMafo.. 
WIIck!ch włacb bur~uallYj· 
n)'ch n!e złamąły 01bracbta, 
Gdy worlą łlall O "0 .. 
mrch ~acb demokfllt)'es 
P.7<ib ~JIl!lt ~ 

I 

e%l!ch<*owack lej , zx!emaslto­
wal on obłudę buriuazJI w 
zbiorze opowiadań "Tak bylo 
kl:edyś", 

Podczas olrupacl'l h'tlerow­
skieJ ksiątlt! Olbrachta plonę· 
ły na stosach. Auior ich ukry­
wal sit!! IV poludn'owej Cro­
choslowacl'i, w&p6łpracowal z 
rucl;)em poW:'emnym, opraco­
wywał stare baśnie i legcr,dy, 
IIloSZljce sławną przeszłość 
swego narodu_ W powieści 
"Zaborca" podtrzymywal du­
cha bojowejlo w narodzie, Po 
wyzwolen!u, od pierws.reJ 
chwili był czynnym pracowr.i­
kiem minleterstwa propagan­
dy I Informacji, a także w,pól 
pracown:kii!'m radia praskle­
BO. Za wyjątkowe za&lugl dla 
p:ŚTn:er.nlctwa czesk'ego, za 
twórczość natehnloną hums­
nllm'lem socjalisty rząd ludo­
'Wel republiki nadal IwanOWI 
OlbrachtOwi w roku 1947 za­
aHzytr.lI' b-tul artysty narodo­
WOlo. 
Pow~łkl Olbrachta są ma­

M I bliskIe ezyłilln:kowi pol-
4Ik!tllmu. JeucZll w 1935 roku 
:pnetlumllezony bYł "MIkola 
SzuMJ, lIb6jn'k", Po wo!n'e 
ukaza.!1II s:ę tli pow'eść w 1\0-
wym pneldadzle H. Grusz­
CzY~ • DubowQj, Ona tei 
przolQtyla ,,Annę prol&tarlusl!: 
kil". b!ą~t!I, która ukazała 
IIlę w s:lleśc!u WYdan:ach, w 
1:11:*0 :100 tys:ąclIch egzemplo 
"n1. Opowiadania .. Tek bylo 
kr.d,.... tl:umllc~ła Krystyna 
ZclbroWłQ, PrZllIl lIm!erć Iwa 
r.a Olotachla kultura CHska 
I luli pfacuj,cy Csoehoslowa­
ejl ponl.osl1 Olfornną &tratę. 
Zmarł P:'II1'1, ktÓry sw_ wspa­
nfal, tWÓrcz06el, walezył n!e­
U81~. (I IIN'1I.Wi\ llldu »filCU­
~CIt 

Komponuje więc teraz R6-
iycki poematy I preludia a,m 
fon:cmc: .. Anhe1!l" (na pod. 
stDwie poematu SłowaCkiego), 
"Warswwianką" (Jako proloe 
muzyczny do dramatu Wy. 
soiańslcegoJ, "Monę L~ę" I 
n'agroclzony w konkursie z c­
knji ID-lecia FilhannOIII! 
Warszawskiej poemat .. Król 
Kolelua". 

L. Różycki rna lIZCZegó1ne 
za,ługi w rozwoju opery pol. 
skieJ. Wystawiona w 1909 r. 
jego opera "Bolesław Śmiały", 
pierws7.3 oj <:LaSÓW EIsnera i 
Kurplńskiego polska opera hi· 
storyczr.n, wskazywała na nie 
wątpilwy talent operowy lUr 
życldego. Dalszym poważnym 
osiągnięciem kompozytora by. 
la opera ,.Meduza", dzielo 0-
parte na tle życia Leonarda 
da Vinci. Jednak szczylem 
jego twórcz.ości operowej jest 
opera "Eros i Psyche", oparia 
na dramac:e Jenego Zuław. 
skiego. s)wmponowuna w la· 
tach 1912-1918. 

.. Eros i P>yche" ~ to Jedno 
z najwyb;tniejszyeh dzieł pol, 
sk:ej muz)'ki operowej, w pcl 
ni gozbe tego, aby stanąć W 
szerq;u najw;ękslych oper 
światowych. Swie\nie skon· 
struowana pod względem sce­
nicznYln, zno.komicle przysta~ 
so\vnna do \\')'mag;:lń sztuki 
wokalnej. 

Niemniejszym powodze-
niem de szyły się dalsze 0pe­
ry Róż)'cki"'go, jak "Beatril 
Cenci" (według dramatu Slo­
wackiego), .. Młyn diabelskl' 
(estra s"tyra na ustrój kapi· 
talistyczny, w którym treścią 
życia jest pogoń za zy;;ldem), 
a przroe wszystkim ,.Casano. 
va" - romantycz'llo . komicz­
na orera o przygodaCh słyn· 
nego awanturnika wlosk;ego. 

R,j±yc:,i jest też właściwie 
t\\',;rcą pol3kiego baletu, gdyj 
nikt rrzed nim n'e stworzył w 
toj dziedzin:e ur':ela o istotnej 
wartości. Jego balet ,'pan 
Tv. _. jowski", wystawiony w 
1921 r. w Operze Warszaw· 
skirj, ~ .... ("\tkał s:ę z n:cnotO".v:. 
nym wrl\vczas powodzeniem 
(w krót:,'m stosunl<owo czasie 
os'·ą~nął ponad 600 ?rzedsla· 
wień) l wkrótce rozpaczą) 
triUl1lf~iny. >;ąch.ód po scenad! 
z.agr an.cz.nycn. 

Znaczenie .. Pana Twardow­
skiego" polega nie tylko na 
tym, że by! pierwszym po!. 
sklm baletem, lecz przede 
wszystkim na Jego gł~boko 
narodowych wartościach. 
tkwiących zarówno w treści 
opartej na starej polskiej leo 
gendzie, jak I w samej muzy· 
ce, opartej w znacznej mlarn 
na motywach ludowych, mu­
zyce pełnej życia, barwy I 
porywającej ognistym tempe­
ramentrun. 

W latach wojny I okupa~jl 
przebywał kompozYtor w Wili 
sUIwie. Wyrazl'm artystycs' 
nym przeżywanej przes 
niego tragedi.l ukocha· 
nogo miasta stał się 
tra gment syin!OniCZIIY, .Pie­
ta", opatnony podtytułll!ll 
"Na zgllszcza"h Wanzawy'". 
Po wyzwoleniu Uóźyck! jei! 
jednym z pierwszych twórców, 
którzy talent swój poświ~caJ. 
odbudowie kultury narodo-
wej. Przystąpi! od razu do 
odl worzenia znis.zazonych w 
czasie powstania warszaw' 
sklego partytur swych ~ 
- "Casanovy", .. llolcalaWlł 
Smialc!lo" l .. Meduzy", Mimo 
sędzJwcgo wieku nJe ustśWlll 
w pracy twórczej, kOO\llOnu' 
ląc koncert skrzypcowy, polo­
'leza UrOCZystello na orkiestrę 
i poemat symfonlemy .. War­
szaw'll wyzwolona" - radMIl)' 
odpowiednik utworu .. Pieta". 
Twórczość LudomlTa l'lótyC 

kiego ! jego zaslugi dla kuj, 
tury narodowej zostały w 
Polsce Ludowej . wysokO 0Ctr 
nlone. OdZl1I.1CZOf\Y lOlIta I Or­
derem Sztandaru Pracy I Na­
grodą Państwową I stopnlll. 

W twórclQki Różyckie" 
nie moźna wldzlllĆ jllklcllj 
speclalnych etapów rozwojO­
wYCh, Juk nI', u innego wiei, 
kj~o W:ipÓ!CilcsnOgo mu kom­
pozytora - Karola Szymsnoll' 
sk1t'lo, Talent R6tyeklłf! 
skrystallwwał się od poa!I\I!1I 
l przeli caly czas uedł dl'Of1 
TealJ.zrnu· muz:ycmego. p~ 

ogromnego powod:e:n!a 
RÓiycklego tkWi .~ 

wazystklm w głęboko narodO­
wych- wartodci.acll jego mu 
Id zawaze żYwej. l5krzą 
i!l1Mpychem mllltl/mwllk 

ItIlIlIo ,. w~ młą iII! 
mUzY'ld ~ !dI& __ 
'1I9lłkkt. . . 



SAM.Ił.Ja OaDWSKA· 

Powołanie ar1:!Jsty-
lMl mJW. c:lD<m1 

Wspomnienie O leku 
DomkI lak wielkie &'l'Q'by iii IIlIeJ'OIdm ~ 
ded~ ob.lk uHI'Zki WllSIdeJ _ dwie. f1lll"J', 

P 
lae Zamkowy WI-
gle opustoszał. 
Na bruku, we 
krwi, lIIOotalo II 
trup6w. Po chwI­
li groZ)' I przera-

ieIIlt! tłum z powrotem runąl 
na Plac I nle zwatając na car 
skq piechotę, ukrytll na pod­
wórcu zamkowym, z płaczem 
rzucll się ku ofl.arom_ 

Smlerć pięciu Polaków po­
ległych 27 lu tego 1861 r, wy­
,",allla nową falc: m,an!!esta­
cJI narodowych, wzrastającą 
nieustannie at do wybuchu 
powstania styczniowego. 

Wieść o pięciu poległych II1II 
toczyla kręgi po caleJ !!luro­
ple, datarIa do Wlednte. W 
tych .. 24·letn lego studenta ~'Ie 
deńsklej AkademII Sztuk 
Pięknych, Artura Grottgera. 
wstrząs wywolany wLadomoś­
clą o tragIcznych wypadkach 
warszawskich dokonał prze­
łomu, który zdecydował o je­
go całej dalszej drodze. Od 
tej chwili Grottger poświęcił 
twórczość swego nledluglego 
Jut ala płomiennego tycLa 
walce I cierpieniu, bohater­
slwu I tragedII swego narodu. 

W 1861 r. powstał cykl 
"Warszawa r", w ciągu na-
stępnych 5 Lat -"Warszawa 
II", "Polonia", .,Lituania». 
"Wojna". "Gdyby. ty wiedział 
napIsal Grottge- do przyja­
ciela - jak mnie powstanie 
na duchu wskrz&silo, lak 
mnie zbudziło I z odmc:tów 
wyrwało, wskazało drogę I 
natchnęło do pracy I A bylo z 
czego czerp.ać artyśclel Tyle 
bohaterstwa, tyle bólu, les 
Świętych, ta loby, tyle bl'llt.­
nich sere złamanych we włas­
neJ kochanej ojczyźnie", 

Grottger urodz!] mę w 
1837 r, był tylkO o rok młod­
szy Od MatejkI. Przez kilka 
lat razem studiowali "" Szko­
le Sztuk Pięknych w Krako­
wie. mieli wielu wsp6lnych 
profesorów. Jeśli jednak Ma­
tejko dał sztuce narodowej 
wspaniale dzieła obrazujące 
historIę dawnycl1 wieków -
Grottger stal sic: malarzem 
swej wsp6łczesnoścI, maJa­
rzem powstanLa styczniowego. 
G<ly w 1861 r. Matejko stwo-
rzył .. Kochanowskiego u 
Zll'Iok Urszulki" I "Stańczy­
ka" - Grottger stworzyl 
"Warszawę l". W 1863 r. - w 
roku matejkowskiego "Kaza­
nia SkRrgl" - 'ukazała się 
grottgerowska "PolonLa" I 
slynne w trm cyklu "Kucie 
kos". pełen slly I optymizmu 
p~trlot)'czny manifest walki 
wyzwoleńczej na śmierć I ży­
cie. 

Grottger m!1ość ojczyzny 
miał we krwi - pisali o nim 
Jego współcześni - uczuciem 
tym mIerzył ! sądził dzlela I 
ludzL Patriotyzm Grottgera 
wyrosł na tradycji lelewelow­
sklego Towarzystwa Patrio­
tycznego, na poezJI Mickiewi­
cza I Slowacklego. Jako chło­
piec Grottger przeżył uniesie­
nIa Wiosny Ludów. Totet je­
go tarIJwe uczucie miłOŚCI oJ­
cZyZny nierozerwalnie wlllza­
lo sl~ z umiłowaniem postępu. 
W powstaniu styczniowym 
Grottger c.alą lIW1ł sztuką sta­
nął po stronie obozu Czerwo­
nych - obozu Jarosława DII­
browsklego. 

Sztukę Grottgera przepali 
tar bojowego ducha, nlecler· 
pllwość walki zbroJneJ, demo­
kratyzm. bezkomp~omloow8 
nienawiść do cafatu I wszel­
kieJ Innej, eellllrsklAlj czy kró­
lewskiej tyranII - II zarazem 
sympatia I poczucie w:lc:zl ze 
W'zystklml uciskanymi lude­
m~ z ludem rosyjskim I u· 
kralńsktrn. Dzlllla Grottgera 
- choć często nie wolne od 
IdealIzmu, mistycyzmu, III na­
wet deWOCji - zdecydowanie 
mierzyły w reakcyjne stron­
niCtwo Blał)'ch. Oni to bo­
wiem odkladali powstanie w 
nleskończonoM,on\ od poeząt­
ku skłonni byli do ugody iii 
caratem I zdrady: antydemo­
kratyczna, naCjonalistycZNI I 
SZOwinistyczna postawa stron­
n:ctwa Blałvch odwródta od 
nich cały lud. 

Grottger na wladomo8ć o 
POwsIaniu nlltychmLast przy­
był z Wiednia do Warszawy. 
Chciał walczyć II bronili w ..... 
ku, Wysiłek prz)"Jaclół dopro­
wadził jednak do tęgo, iłe 

Grottger zrozum lal, It wlflCej 
dla ojczyzny Idia spraWY UCV­
ni swą sztuką, "PolonIą",. lIł 
zwlaszcza ,namIętnym prote­
s'em prieclw hanlebllej zdra­
dzie margrablełlO Wielopo\­
qle&ot "WJ'4anlll ...-

Czerwonycb "w rekruty"_ 
obrazem .,Baranka- - Grot,. 
tger z całą SUII poparł po­
wstańcZ)' obóz demokratycz.. 
111. 

Powstanie lI'tyemlowe· z0-

stało krwawo stłumione. Gdy 
klasy posLadaJąoe wkl'llezały 
na drogl kompromiSÓW, prze­
clwstawlenLa .. prądowi daw­
nych zbrojnych spisk6w­
nowego prądu prac spokoj­
nych", 8 potem hanlębnego 
trójlojalizmu - lud polski 
nie wypu!icll li rąk sztandaru 

walki przeciw zaborcom. Ser­
deczny przyjaciel Grottgera, 
polegly w 1863 r., poeta Ro­
manowsk~ pisał: 

• .A jam pochwycił Jeden ze 
sztandarów -

ludu pleśń - I z nim stoję w 
tych dobach: 

jak mlecz on zawisł nad tro­
nem carów 

I wiem, ie za tkną go na Ich 
grobach; 

toi wgród nleszcZQŚC\a jestem 
SPOkojny, 

bom naJslrasznlejszym orę­
żem zbrojny. 

Podobnie Grottger pochwy­
cI/ przeży'cia, wzruszenia I 
pragnienia ludu I mimo klęski 
powstania dalej tworzył dzie­
ła przepojone ogromną silą 
moralną, nieugiętym duchem 
walki. "Ja gram na uczuciach 
ludZkiego serca - m6wl/ o 
sobIe Grottger - zagłębiam 
się w nie I odczuwam boleś­
nie. Jeżeli więc zdołam wy­
woLać oddźwięk zamierzony, 
to moja nagroda najwyższa 
osiągnięta!" I dalej: "AnI 
kształt, anI linia nie wyraża­
ją uczuć, Z duszy własnej 
trzeba wydobyć to coś, co 

,est duszą dziela, co m6wi do 
dusZY", 

!Po powstaniu Grottpr wy­
jechał na dalsze .tudLa malar­
skie do Wenecji, potem do 
Wiednia. Niemniej dalej eałą 
duszą uczestniczył VI przety­
cLach i walce polskiego luda 
W końcu 1864 r. Grottger 
przystąpił do pracy nad no­
wym cyklem - .. Lltuanlą". 
sławiącą bohaterstwo, męs­
two, !)IIlrlotyzm chłopstwa w 
walCe o wyzwolenIe ojczyzny. 
Z mlloŚCI I szacunku dla ludu 
powstało jednocześnie bardzo 
wiele rysunkÓW I szkIców z 
życia chłop6\'F, jak "Szkółka 
wIejska", ..z dni glodu", .. Pa-

• sterki", "Ruslnk1". "Wianki". 
W Wiedniu powstało jedno 

z najpiękniejszych dziel pol­
skiej sztuki: .. Pojednanie". 
Na zaśnieżonym polu, otoczo­
nym z dala sosnam~ leżą 
dwa trupy - polskiego pow­
SUlI\ca I rosyjskIego żołnierza, 
dloń Rosjanlna spoczęła w 
dłoni Polaka, jak dloń prZ)'­
jad ela w dlonl przy JacIela. 
Polak zg;nąl w walce z car­
ską nlewolą; prosty Rosjanin, 
chlop przygnany przemocą z 
dalekich stron. zginqł w obcej 
sobie walce o całość zniena­
widzonego "więzienia naro­
dów" - cars!<iego Imperium. 

Grottger pod wplywem 
wieści o walce żolnierzy I ofi­
cerów rosyjskich po slronie 
polskiej, o masowych odez­
wach Hercena, Ogarewa, Ba­
kunina, rozpowszechnianych 
w Rosji I wśród wojSk car· 
skich w Polsce, głoszących, że 
"t;hcemy nIepodległości Pol­
Bk~ bo chcemy wolnoścI Ro­
sji, jesteśmy ... Polakami, gdyt 
jeden skuwa nas łańcuch" -
kIlkakrotnIe powracal do te­
matu "Poj-ednania". Temat 
ten opracował zarówno jako 
rysunek, Jak I obraz olejny. 

Ostatnim wielkim dz!ełem 
Grottgera, powst.alym w Kra­
kowIe I Paryżu w laUlch 
1866·1867, był cykl "Wojna". 
Grottger, żarliwy wyraziciel 
Idei wojny wyzwoleńczeJ,' ma 
Larz powstania slyczniowego 
-był równie tarJiwym pr~ 
clwnikiem wojen zaborczych 
I grabieżczych, prowadzonych 
W interesie cesarzów l kr6-
lów, pogrążających narody we 
krwi i Pożodze, w nędzy Igło 
dzie. Grottger chcial swoim 
nowym cyklem zohydziĆ 
"zbrodnl<: takiej wojny w ca­
lej jej potc;dze, a raczej zwie-

TZfICOŚCl", EpD.oglem qklu by 
ła .. Wa\ke królów IIzldeletów", 

"Czym onlll lltala Ińc: cIle 
ludzkoścI, o tym m6w1ć nie 
potrzeba - pisał Grottger o 
nlAlsprawledl1wej wojnie ze­
borcze' I grabieżczej, prze­
ciw której występował. Krót­
ko powiem: plafill dzisiejszej 
ludzkOŚCI, najobrzydl1wszy 
zabytek średnich wieków, b­
wiol, 'którym się wszyscy 
brzydzą I przed którym nllj­
dalej uciec, by pragnęli, a 
przeclet tak!, który do dziś 
dnte w sobie samych żywimy 
I clerptrny". 

Groltger do ostatnieh ehwil 
!!Wego życia rozpowszechnia! 
"Walkę król6w szkieletów" w 
fotograficznych odbitkach. Fa 
tografle ta zawzięcie tropiła 
I Łc:Piła cenzura wsZ)'stklch 
krajów, do których dotarły -
nie ocalal ani oryginał l ani 
jedna reprodukcja. 

Tworząc cykl .. WoJna-
Grottger pIsał: .... Zdawało mi 
się. że moja prawica sUniej­
sza niż zwykle. mój wEllJiel 
wymowniejszy, l ie mlejllCe, 
na którym stoję, jest piedesta 
lem jakiegoś posągu". "Woj" 
na" zostala ukończona w ma· 
ju 1867 r. W grudniu tego ro­
ku, w obcym, dalektrn Pary tu 
węgiel li: martwej prawicy 
Grottgera wyp.adl na zawsze. 

Artur Grottger żyl zaledwie 
30 Lat, tworzyl 6 lat. W ciągu 
tych 6 lat wypełnI/ on mIsję 
artysty - patrioty, Jednego li: 

tw6rców naszej sztuki narodo 
wej. 

..... Bylem tak dziwnie spo­
kojny - napisa! Grottger, sdY 
ujrzał łzy wzruszenia w 0-
czach widzów oglądających 
na wystawie jego "Lituanic:" 
B tak żywO przejęty całą do­
niosłością powolania artysty 
- Polaka, !Że sobie sam spra­
wy li: tego zdać nie moglem, 
a pomyślałem, jak okropne 
mus! być zycie i czucie arty­
sty, klór:;- się widzi niezrozu· 
n:iałym albo ,~ię o to nigdy 
nie troszczy ... 

Grottger stworzy1 nie tyl· 
ko znakomite dzlela sztuk~ 
sięgające szczytów malarstwa 
I rysunku światowego, Grott· 
ger stworzył dziela, kt6re tra­
fiły do narodu, staly się Jego 
własnością, I dlatego sztukę 
jego naród zachowal w skarb 
cu swych najcenn!e!SZYCh" 
nieśmiertelnych tradycji kul-
turalnych.. ' 

"" dzielil prawie pute3. idĄcej pod górę. 
Kiedy noo _ uliczką czarną zloty lapę -
ła&anllk u wylotu opali latarnlę.-
eehe, które lIłę tula pomi'ldn' dolllklLmJ 
zakla!)!!! po wybojach młodymI krokami 
I odlu, Je. Jak ee rlzłctń, taJuą antYkwarnię. 

Gdyby bł dziś ZeromskI mórłby opowtedzle4! -
kIedy pa.tnąe ". uliczkę ezy go szPieg ule śledzi 
wbiegał szybko dll sieni odrapanej, wąskieJ, 
by 04 łeka W%ll\Ć mowu starą. polską ksląikę 

PamIęta. ciebie melu 11 klelee~ich uczelnI, 
.tareze Buch" co. mIeszkał Pl'ZY uHCl" Małej 
I swoim danyl skarbem pokolenia cale: 
miłOŚCią książki, której do dzl~ są wierni. 

Lat Jego nikt z nIMI nie znał, ni Jep nuwlaka 
Kiedy lI&ezynal mówili e lItuaturze. 
kled, dotykał I!I1'Ube !Gmy w koźlej sM". 
ruchem ta.1!: czułym Jakby !G była kołyalm., 
do pokelku ... lI:Taczał tłum wspemnie6 I zdaneJl 
• ote staje wśród lWI Adolf Dypalńskl 
I ~romskl w mundurku li kołn!en;yklem w Uatkl _ 
młatrzowłe ... mrocznej Izbie tyl!a a.ntykwana.. 
Te..., twarz' ,jak pergamin pomięta. ~ 
I osrebnoua. ~ I przybrana łzami 
tak ptomlenle,le krem lakby cichy sta.nee 
zatopił mę 'III' modlitwie otulony ... taJ ..... 
zaszumiala w Izdebce I J)lJS'Zcza Jod1owa., 
I potęmiał l!Zme? Wiernej I NIdy pobUakleJ 
I zdawalo się - płynie tych nok III:ZOI'8tka __ 
lakby odlegle eche kazań śwIętokrz:J'sltJc:b _ 
Lecz kiedy wta.rpąl li nocy obcy zgrzyt daleki 
miłki Xcel!: - kulGa nleleg&lneJ biblioteki. 

DzIj książka wlepzezów chlebem cocIaIennym mę staJe. 
I d1IL&ego IIO'IIY \oble wspomnieniem pnyataJę 
llła.lreza lB wm.IOIIlvm sercem, • 
-.w'l'l'e2!J' w mym wsPOmnid, mi 'lir swojej Izdebee. 

.,Nowa Kultura-

Nowe wydawnictwa 

» Książki i Wiedz!:J« 
Nakladem Książki I Wiepzy 

ukaże się niebawem, w ra­
rnach .. Bibllotekl Przodownl. 
ków Pucy" książka W. Dob­
skiego pl. .. Stefan Marczak 
przodujący traktorzysta". Bo­
hater tej książki, traktorzysta 
PGR Wojnowicz w pow. ra-

ciborsklm, Jeszcze w sier­
pniu 1947 r. podjął apel 
Pstrowskiego I li: kolei zalni­
cjował wspóhill'Wotln1ctwo 
między tJ;aktorzystaml. Na­
zwisko jego związane jest II 
pionierskim okresem szla. 
chetnej rywalizacJi na odcin­
ku uspolecznlonej gospowld 

, O "" rolneJ. , 
ALEKSANDER R WI, ... SKI 28 IIstoplida'19"52 r. Stefan 

t l° I k · o k I I Marczak wykonał plan ueś-

ar~~.~~m~ ~ ~~I!~.aJ~,?" ~ ~:'~~':'~Y:'~~'ń~,,},U:'?_~~~,~ll~!~~i~·i~l~~g 
stYC~:1I 1045, r., dyskUSJe, 1';1 ustala s:ę proble sztuki polsk!eJ oraz Instytut Sztuki - "Muzykc:" ad. W go traktor pracował ostatnio 
żolnlerze radz:ec- motykę I k:erunek badań. Ich Ekonomiki ROlnej, w pionier- stol!cy drukowany jest także 6622 god>:. bez: kapitalnego 1'11 
cy I polscy wkra· cele:m Jest r.aJpeln!ejszc wlll- ski spos6b opracowujllcy nau- "Przegląd kulturalny", organ mon tu. Za swoje wybitn. o-
czall na zgliszcza zanle nau'kl z pracą n8sU!go kowa metody pracy I ąauko· Rady' Artystycznej przy ml- slągn!ęcLa Stefan Marczak u. 
lewobrzetrJej War prremyslu I rolnictwa, jak Uj wą organizację pracy w rol- nlstrze kultury I sztukI, cza- zysk~l szereg nagród l WJ" 

szawy, deJednemu z nas trud szersze wykorzystywlln:e przez nichyle. soplsmo przeznaczone dla ty· różnień. Odznaczono go Oro ... 
no było uWierzyć, że szybko naszą naukę przodujących do Po~ażne znaczenlAl w cało- 1I1ęcy aktywistów 'kultural· reI"" "Sztandaru Pracy" II 
powrÓCI ona do tyc,:a i to Jesz św'adczeń nauki radzieck!ej kształcie tycia naukowego nyeh kraju. kat, uczestniczył III wyc1_ 
cze ,piękniejsza nIż była, że coraz szersze opieranie się na Warszawy odgrywa kUkanaś- Warszawa skupili najwlc:k. CEl 40 ZSRR, ostatnio o~ 
stanie się wspsr.lałym cen- Światopoglądzie materialIstycz cle muzeów, które wPollilCe BZII wPollilCe ilo8ć najpowIlI' mai ty t ł od I_I 
t~ życia kulturalnego, pro- nym I metodz!e marksistow- Ludowej staly się placówka- tn:ejszych tc.atrów. Występu- KSiąt~ e~~::re': ~~j;;; 
m.eniującym na caly kraj n~ &kiej, coru żywsze demasko- mi naukowo • badawcZ7ffi1. ją w nich aktorzy tej mLary, życIe I pracę Stefana :Marc:a-
wą myślą, h",orzOT.ej dzIŚ wanie zaklamań r.aukl burtu Poza muzeamI znanymi w eo Aleksander Zelwerowlcz. kil omawia zafllHm Jego m .. 
przez cały naród kultu'ry 80- azyjneJ. kraju ze swych powatoych 0- Wojciech Brydzll'lskl, Mleczy- todę, dzlc:kl której osillillllłcm 
ejallstycznel. Pol&ka Akadem:a Nauk slągnlęć naUkowych, ~ak np, 5ł1l1l.-a CWlklll'lskll, Elżbieta tak znakomi! !ki 

Warszawa Jest naj>powawlej przejmuje stopn!owo naJpo- MuzeUm Narodowe warto BllfSzezaW1!ka, Irena E!chle- ey. e wyn w ~ 
szym ośrodkiem naukI I sztuki waŻT.iejsze Instytuty naukowe. wspomnIeć, te w 'stoilcy znllj równa Jan Kurnakowlez I 
pollllik;eJ. N:e tylko dlatego, ile Dwa z nich - Państwowy In- dują się w stanie organizaCji inni: 'pnedstawienla przygo-
skupla r.ajwaŻlllejsze Insty!u- stytut Matematyczny I lnsty- dwa nowe muzea. Muzeum towują naj\\'Ybltniejsl reiy· 
cje naukowe! artystyczne,lecz tut Badań Llterack:ch - Mlcklew!cza ! Muzeum Slo- serZ)' I lICen<l,rllfow:e. . 
przede wSzy'IItk!m dlatego, że m!eaZCll\ s'ę w Wars.zawie, Po wacklego. Teatry od,rywają w t.yclu 
tu W5"ku'I'N SIEl nowa treść kul za tym Wa .... zllwa jest sledzl- Warszawa jest takte cen- Warszawy" szczeg6lną rolę, a 
tury, która - wyzwalaJ lic się bą 45 IT.nych Instytutów nau- trum wydawnictw nauko- Ich liczba przewyższa liczbę 
z obchiżeń Ideolog!! burtllRZ)'j kowych,re 100 iIItnleJllcych w wych, II któryml wsp6łpraeu- kin. Jedno .krzesło pr~pada 
nej - COl'llzpełnleJ Gluzy na- Polsce.· jl\ najwybitniejsi s~jaljjei II w Warszawie na lOS mle-
rodowl. Szczególną sławą naukoW1l calej PoJskl TlI Ukazują Slą: .szkańc6w. (Warto w tym miej 

Z!ściły wlę marzenia Staul- cieszą się: Instytut Fizyki Do- Zycie Nauki, EkonomIsta, seu przypomnieć, że Waszyng-
ea, który - W'lJ1osząc w 1812 śwladczalncj Uniwersytetu Myśl F!lozoflczna, liczne '111"1- ton - slol'ea Stanów ZIIlc'lI'lO 
roku u WYlotu Krakowskiego Warszawskiego, kierowany dawnlclwlI naukowe Pań~, aonych - IIle posiada IIInl 
Przedmieścia Palac Towarzy- przez prof. Pleńkowsklego, slwowego Instytutu I!IlItukl jednego stalollt> teatru dra-
sIwa Przyjaciół Nauk - pro- Zaklad ChemII' Flzyc,znel ltd. P'race zsm\1itslICzane W mlltycZnego). , 
gnllł stwonyć W Warszawie U. W., pod kIerunkiem prof. tych wydawnictwach Italą al@ 'W 1955 roku ukończona w-
ośrodek postępowej r.8'Uki pol $wlQtoslawsklego, czy uniwer przedmiotem dYskusji w, stanie odbudowa naJwlękłze-
skioj. "" pałacu tym m:eści syteck'e Instytuty H:story- wlzy,stklch oŚrodkaeh nauko' go łeatru w Polsce - Teatru 
alll obecnie naczelna polaka CI!1'.y, Geograf:cmy I J!'l!ozoficz wych kraju. Wielkiego - Siedziby OPNY 
Ir.stylucJII naukowa, Polska ny. Na Politechnice Warszaw Warszawa jesł równleł Warszawskiej. W tymie roku 
Akademia Nauk. sklej przodują zakłady: lech- wielkim ośrodkiem sztukL 'VI zoatan!e oddana do utytku 

I w 140 lat - od momentu, nlkl cieplneJ, mechaniki bu- stolicy f!llęw:zą .111 glównę nalwll!)llnLals1!ll budowła w 
gdy Stanic ws.kazywal, że zada dowy, teehllolollii 'chemlcz- zarządy stowarzyszeń 111'1)"- Polsce - dar Tlllrodów rll-
n:em naukl jest związanie alą nej I zakłlld (ęchnologl1 wEllJła stYCl!nych - lIterat6w, kom- dllecldch. Pałac Kultury I 
II tycl4'111, I !l'dy WlIkuywał na I włókna, Wysokie wyniki pozy torów, plastyk6w, archl· - Nauki, dzll!kl czemu stolica 
kor.leczność uprzemysłowienia naukowe osl1\gajl\ medyczne lektów I liktorów. otrZ)'ma trzy dalsze teatry -
kraju, ucren{ polscy uchwalili placówki badawcza, jak Insty W Warsltllwia ml&w:~ ,Ią <lramaty'cllll. mloddeżowy i 
w tym Wlalinie !)IIlac:u - po tuty Reum,atololllczne l Orui- równleł Il~mtrallle wydawnic. telIItr lalek, kilka sal konellr-
1"115 pierwszy w hMilorli nauki lICY OfU liczne zaklady Ak.- tWII tych slPwa~ueń. odflI'll'- towyeh, kino., &IIle wystawo-
polskle~ - Phm Badań szcza- deml! Medycznej. wająCi olbrzymhr rolli w ~ we It<l, 
,61n1e wllflr.;rch dla nllszego DzI<:k! pomocy ł oplęcę wla elu a!1)"lt)"eimym 1'11"11'", 'lik Palae KuUul'1' Nllultl po­
ącla ppodllfclIego I kulturlll dzi" ludowej rozwija Slą np, orlllna ZwlllDu LItera- lI!adać llędlte olbrzymie zna­
nego, nauka polska w spos6b da- tów PoJskleh - .mlesł4CimOll czen.le dla 4alllZego rozwoJu 

'VI !)lIlaell Staulea, lIIedlllfble wnleJ n{e204ny, Powstają stli .. 'l'wÓI'Cl!O~", zamleslllCzająą kul\ury! nauki polsktej, Tu 

W druku znajduje się luilti 
kil AMrzej. Now:eklelO pt 
"watykański bsn~ Pacellich· 
I jego udzial w 1mperllll!s1ye:l 
nej ekspansji Włoch". W li.· 
ee tej jest mowa o tym III ~ 
sposób jeden B banków ~ 
kllńsk:ch, kierowany ~ 
rodzinę PaceIIich, przyIOto­
Will I sprowokował na poo 
ezątk~ obecnego stulecia woj 

\ nil kolonLalnIl o Trypólltaft~ • 
ClreąaJkę. Dzięki ~nlUO­
v,'an:u swrch kaplta·łów w ~ 
wojnie I ptynącym stąd ol­
bnymim zyskom wyroała na 
Wielkich potentatów flnar". 
w)"ch bankierska rodz;lna h-o' 
cell!ch, której i«ialo IIlę OM­

dll:6 nll Ironie papieskim bNo 
tanka prefilIę wlelkielO bilą .. 
ku watykańllklego. Z poa~ 
fikalem Plusa XII Pa celi, .. 
kl.i!rujllea od tiikUd!i.le$t~ 
lat ruchem kiipltalów wa~" 
ka6sklch.rodltll'la , Pllcee1:t--h. 
zalllrną!:1I dla aleble równlilł 
n.j~ '.tanowlsk~ W hl ... 
~rdlli ·kołc:elneJ. 

l 

PAN ,znaJduJę ei, lida b naukl le nowe placówki, prowadzą- nalnoW$iE! I najcennIejsze, u- 1mII~" 11\\'" .IQdzlbll centralne 
pokIIcle', Tu, w Clltlareah wy. ·ce -badania w dz1~,lIłnac:lI, twor, literackie oru ł111'O- ln.t)"luc~ naukowe I kultu­
dzIałach PAN. IlIIJwybłtr.lAljsl kt6ry.ml dot)"chc.u w oliÓle dnI!!; "Nowe Kultui'a", zeS- fam.. II :hlską Akademią 
uezenł opracowują .zcaególo- nlAl zajmowano ,II!. Nil przy- mulfIC"I slą - 110M druko_· Nauk na czal .. Tu nilIII UCHn! 
we t)lIU'I, badań dla c.alaj na- kład COfa. cennleJsze wynikł niem mnlAl,szyeh ut_NW I a!1)"jcl, obąmaJą w~la. 
'*1 polll';lej, Tu III udIIłllltm osllliłlJ" mleazc,,,ce, 31ą w ektl1emą bJemllt)"ką U... ta wamUl ~ tllłkSe, SalIIIJt U,O'"O TYOOnfHl,1 
OOlIiOf,)'cb ze W'łI~Rtłdel\~. Wmzawle: p~ fuł,J mb. IP ~!l$e ON- ... __ traMo M_w, . 
ilI:\a' ~,~1IIiM .... ~ al8w.ł.t_..... ~ .. III... ..... \,..... !mlD •• 



P 
omy§lę, - rzekł Kora­
lik do Kowalskiego. 
1R0zmawiali oparci o 
sztachety, za którymi 
czerniała plątanin, ga­
łę~i. Gdzie niegdzie 

przezierała okruchami jasność 
bielonej chałupy. stojącej na 
końcu ogrodu. 

- Psia pogoda - dokot'lc:r;ył 
Koralik, kuląc się w potętoym 
kotuchu. Znowu siknęło desz­
czem. Chmury szły nisko dra­
.pląc się wierzchołkami drzew, 
które ciągnęły się rzędem, na_ 
pęczniałe wilgOcią jak gąbkI. 

- Pomyślcie - powiedział 
Instruktor ZMP z Opatowa. 

"Gazik" zakaszlał jak stary 
IIUchotnik. Szofer zagrzewał 
motor. Przód wozu trząsł się 
niby galareta, kopcąc dymem. 
Plucha ta nie na jegO zdrowie. 
Jeszcze stanie I trzeba będzie 
korbą kręcić. Błoto na drodze 
rosło jak ciasto na drożdżach. 

- No, to na razie - dodal 
Kowalski. Dziecinną twarz in· 
struktora poszerzył uśmiech, 
ciemne oczy patrzyły bystro 
spod nasuniętej na uszy czapki. 

- Kolego Kowalski, chodź­
cie! wreszcie - zawołał ktoś z 
tekturowej budy "Willysa". 
Mignęła kolorowa chusteczka 
zawiązana pod brodę. 

- Cześć - rzekł Koralik, 
odwracając się w stronę domu. 
Usłyszał trzask zamykanych 
drzwi samochodu, który z~raz 
ruszył ostro z miejsca. Chlap­
nęlo błotem i wodą. 

Koralik siedzi"ł z żon~ 
dzieckiem na kilku hektaro­
wym gospodarstwie teścia -
złośliwi mówili, że wżenił się 
staremu Klimas"wi w piachy i 
szczyptę lessu. Dył robotny, rtie 
można powiedzieć, ale na teś­
ciowym chlebie j;;koś nieskład­
nie mu się żyło. Zeby tu gdzie 
wyjechać! Ale w pobliżu ::>ie 
było ż~dnej wif'kszfVj fabryki, 
a co OstrOWCA nie bardzo go 
ci~gnęlo, bo się na hutnict';ie 
nic a nic nie znał. Więc mar­
niał w Sędku, raz na tydzień 
jeździ! do Łogowa na targ. a 
czasem do Opatowa,. staremu 
rozmaite urz~do\\·e sprawy za­
łatwić. W pierwszych dniac~ 
listopada gruchnęło po wsi, że 
Marian Czcrwc6w pożegnał ~;ję 
z rodzicami, spakował rzeczy I 
wyjechał do kopalni na Slask. 
ZMP rzuci! ap~1 I Czerwicc, 
przewo"'llcz'lCY gromadzki dał 
przykłaa. nie ma co mówi':. 
Mat.ka z poczntku ani słysze~ 
O niczym ni" chelała, ale pne­
konał ją. W dni" wyjazdu 7.'­

rżt')!llll nawet koguta, żeby 
chlopak mial co na drogę 
wziąć. 

Dziś spotbł Koralil, inst;~k­
tora, r()~mnwja1i po trochu o 
w>zy>tkim, na koniec Kowalski 
spytał od niechcenia: - A nie 
p"Jcchalibyście na Sląsk? 

Zięć KlImasa był bezpartyJ­
ny I mial jut okolo trzydzlest­
kL Gdzie by mu tam stawać 
do zaciągu pionierskiego na 
równi z młodzikami. Kie lubił 
odmawiać, więc odpowiedział, 
że się namyśli. W istocie rzeczy 
nie bardzo wid7iał mil się ten 
wyjazd: "Tyli świat drogi na 
niepewne"_. Ale ziarno zostalo 
rzucone. 

Gdy wsze d! do Izby, rzekl 
..tak sobie, dla wywolania wra­
~enla: 

• - Wiecie co, ojel"c, byl zno­
wU jeden ze związku, nama_ 
wlal mnie na Sląsk. Dobrze 
tam mają. 

Stary poruSZy! się nlespo· 
koJnle ng lawc·e. 

- Et - zncz,! zrzędzić - Z" 
to mu placą, żeby gadal. Ja nie 
wierzę, - co on baje I ślus. 

- Nie mówcie tak tato, - za 
częla Koralikowa z drugkgo 
końca Izby - ja bym tam po­
jechala. Co Slą.k to nie Sędek. 

Dziecko zaskrzypiało jak źle 
n301l wlon e zawiasy I zaraz 1<0-
łyska poszła w ruch. Tik, tak 
- tik, tak, odpowiadała po­
dloga. 

- Ja bym tam pojechała -
mówiła w zamyśleniu. 

- Głuplaś - rzekł oJciec. 
Koralik zdjął kożuch, cisną! 

go na lóżko, siadł na ławie roz­
kraczywszy nogi. Teść gmera! 
pogrzebaczem w piecu. Na 

'''''Chwilę buchnęło tarem, rudy 
odblask \:X)lza! mu po twarzy. 

- Gospodarstwo byś zmar­
nował, kto by robił na polu? 
MnIe jut niewiele brakuje do 
grobu stęknął, trzymając 
l'IICe nad gorącą blachą. 

- Józek mógłby przecie po­
móc. - odparł Koralik, stając 
pod o1mem, za którym chwiały 
eię. w takt wiatru, zwiędłe ba­
dyle słoneczników. 

- Mowlaśole, J6zek - po­
parła go żona, zaszyta w kącie 
izby, "ąd szJa cłemność •• 
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poradzi - rzeki stary. myśląc 
o pasierbie - włóczy się tylko 
po knajpach, łajdak jeden._ 

- O wyjeździe nawet nie 
myśl - sapał _. rozumiesz, do 
ziemi swojej jesteś przywiąza­

i!ny i nic nie może tego zmienić. 
Tutaj twoje miejsce. Chłopem 
się urodziłeś i chłopem zosta-, 
niesz, Siu s. - Wymachiwał 
rękami jak wiatrak. Na lóżku 
wydymała się pierzyna w nie­
bieską kratę, Odsunął ją tro­
chę, siadł. 

- A syn Czerwców poJechql 
- odezwał się spokojnie Kora-
lik. . 

- IITIody to glupl, tylko pa­
trzeć, jak on tu przyjedzie i co 
innego śpiewać będzie. "Na 
iron t jad~" - przedrzeźnia!. 
- Zapaleniec, - wyrzuci! z 
siebie i nagle urwał patrząc się 
w okno, które przyoblekła sza­
rość. Zaczął ściągać buty. 

- Spami~taj ty sobie - mó_ 
wił z groźbą w głosie - coś mi 
przyrzekł, gdyś Zośkę za żonę 
braI. Ze mi na polu robić bę' 
dziesz. Dużoś jej dal? Golyś 
bel. Pami~ta"z, Jakżeśmy umO­
wę przed ślubem u rejenta 
spisywali. Za roŁotę na własne 
cię prZYjąłem i jeszcze córkę 
dalem. A ty chcesz Jechać? 
Takle twoje słowo, taka twoia 
wdzięczność? - skarżył się. 
Podszedł do stołu po fajkę. 

- Niech tata da spokój .­
powiedziała Koralikowa, pod­
nosząc się z miejsca. Wiatr ję­
czai w wiązaniach dachu. 

- A teraz chcesz mnie salh"!­
go zostawić? Choćbym cit': mi,ł 
do sądu podać, nie dopuszczę 
do tego - krzykną! bijąc ręką 
o stół, który się zakołysał -
jedną nogę m!Jłł krótszą. Tale­
rze podskoczyły jak na komen­
dę. Dziecko zaszeleśelało w po­
wijakach. 

Koralik rzek!: - Niech ta 
ojciec nie denerwuje się, prze­
cie jeszC7cm w Sędku. A gdy­
bym nawet rzucll te piachy, to 
spłaciłbym wszystkie długi 
ojcu. Górnicy dobrze zarabiają. 

- Eet. - ~tary machną! rę­
ką - gadanie. Czmychnął do 
łóżka, majdając nogawkami 
kalesonów.' , 

- Tata nie ",-le, - powie­
działa tywo Koralikowa.­
Czerwiec pisał - że dostaje 
dwa tysiące na rękę. 

- Spytaj się tych, którzy 
byli I przyjechali z powrotem. 
Jeden z Lagowa opowiadał ta­
kie rzeczy. że at strach powta­
rzać. Nic ma cp, Staszek, mó­
wię ci po dobremu, nie zawra­
cal sobie tym gloWy - ·prze_ 
konywał stary. Głowa maja· 
czyła ciemną wysepką na bez­
miarze pościeli. 

Wałkoń albo złodzieJ, 
pewnie kradł węgiel I uclekl 
przed milicJą, II teraz bruździ 
- rzeki Koralik, podniecony 
zaostrzającą się wymian!! zdań. 
- A gdybym lalt naprawdę po 
jechał - rzeki zaczepnie, sta­
j'lc przed łóźkiem. 

Teść nie dał się zbll: z tropu. 
- Nie tartu) ty dziś ze mną, 

mówię ci spróbuj, a wydZiedzi­
czę. Dom I ziemię wam zapl­
salem za to t ylko, Je do mojej 
śmierci uprawiać Ją będziecie. 
Ty I twoja tona. Mam ci poka­
zać pismo? Ani. mI. się wat -
rzucił ze. złością, NIlwet Olarzy­
na zmar~zczyła sle. • 

Koralik zamilkł. M:tnW ros­
sad.zały ~zkę. tłukły aIę jak 
ćmy o szkło lampy. Raz przy­
znawał teściowi rację, szarpa­
ło go zwątpienie - to znowu 
chciał do kopalni, choćby zaraz. 
A jeśli to, co mówi instruktor, 
jest prawdą? Przekreślić umo­
wę? Jechać? 

Zona weszła ze światłem. 
Postawiła lampę na stole, kt6-
ry dygną!. W piecu huczał 
ogień. Otworzyła drzwiczki 
wrzucając garść trocin. 

- Jutro z rana pojadę do 
lasu po drzewo, rzekł Koralik. 

- Trzeba będzie zboże od­
wieźć do Lagowa, a przed tym 

mł6cić - powiedzla! stary. 
- Kopalnia, kopalnia - fukał, 

- idź lepiej P:0pać ziemniak!, 
które poni'Owierają się jeszcze 
na polu. 

• 
W sieni było mroczno I Ko­

ralik prawie poomacku szukal 
zasuwy. Dopiero gdy otworzyl 
drzwi, dostrzeg! stojącego za 
nim teścia. A ten co tu robi? 
Bez słow] puści! go przed sob'l. 

- Pochwalony - rzeki KlI­
mas, wchodząc 'do izby. Stary 
Czerwiec szedł mu na spotka­
nie z wyciągniętą ręką. Teść 
łypnął wzrokiem w stronę M,,_ 
riana, który w tej chwili witał 
alę z Kcralikiem. Młody górnik 
był tylko w koszuli I spodniaCh. 
Na stole leżała czapka wyszy' 
wana złotem. Pod ścianą sie­
działy sznurkiem dzieci. Przy 
piecu grzały się kobicly -
babka i matka Czerwcowa. 
Jak widać, cała rodzina była 
w komplecie. 

- Wybaczcl~, Czerwiec, fe 
was tak przy święcie naclllOdlp' 
- usprawiedliwiał się teść. -
Zimno. - zaeleral ręce. Lodo­
we storczyki rosły na szybach, 
obok kwitły pelargonie. 
Mam do was prośbę -:- ciągną!. 

"Mądrala" mruknął do sie­
bie Koralik, ,,7.Alewa wozem I 
koniem, A chdałhy mi pokrzy­
żować plany. Diabli go tu 
przynieśli t" 

- Słyszałem, te wybieracie 
się na Sląsk - rzekł Marian, 
zapraszając Koralika, teby 
usiadł. 

- A h wiem? - odparł Ko­
ralik, pątrząc się na teścia, 
który rozpinał wotowaną kurt­
kę. Stary Czerwiec posadzi! go 
na krześle. 

- Potrzeba 'Wam wozu­
stary Czerwiec by! zdziwiony, 
że KlIrna" akurat do niego 
~wróell się z tą propozycjl\. 
Dotychczas bowiem Koraliko­
wy teść sprawy te załatwial ze 
Stochmalem. - Cóż mu się 
znowu stało? Podrapał się \II 

głowę. - Ano\ kiedy wam trza 
- rzekł niewyrainle. Głos 
grząsłw ogromnych wąSiskach, 
sterczących z obu stron bul­
wiastego nosa. 

- Patrz no tylko - szepnęła 
-Cz~rweowa !SI> matki - stara 
nadstawiła Ucha - mówię ci, 
te wkrótce' Koralik za Maria­
nem do kOPlIlnl pociągnie. 
pr;y$zU oblli$ z teściem na prze 
śplegi. 

. W tym czasie, Marian opo­
wiadał Koralikowi, iak mu 
idzie na Sląeku. - Dobre ącie. 
dobrze płacą, mieszkam, te le­
pieJ nte potrąeba.~ 

- A praca? - egzaminował 
dalei KotalIk, . ," . 

J 
,.Aha, tu clę boli". pomyślał 

teść, słuchajlIc li jednej strony 
co mówi Marian, l: drulliej zaś 
ZWIlŻał, teby ole popllltać się 
w rozmowie ze starym Czerw­
cem. który spoglądał nil niego 
podejrzliwie. 

- Jutro potna mi jechać do 
lasu po drzewo, oddam wam 
zbożem - rzeki Klimas, nie 
tracąc przytomności umysłu. 

- Nie wiem, nie wiem -
mówił stary Czerwiec. Spojrzał 
W kienmku tony, która wzru­
szyła ramlonaml 

- Wiesz ty - elągnął Ma­
rian, - że z górnika jak zdol­
nyś, pracujesz, pouczysz Się, to 
i sztygarem cię zrobią I dyrek_ 
torem kopalni. Słyszałeś o Bug· 
dole? Pomyśl, on zwykły gór­
nik, uczonych inz~'nierów w 
rozumie prześoignął I zmaJstro 
wal taki kombajn, który robi 
za całą I,ompanię ręba.czy. 
"Nabrał ogłady ten Marlan 

- pomyślał Korank, wygada­
ny. A koszulę jaką ci ma, pew­
nie ze 150 zlotych kosztuje. 

Koralik jeszcze cię wahal. 
- Muaowo, pierun:e jedź, -

Marlan trzasnął go po plecach, 
aż kłąb kurzu uniósł się w g6-
rę .. 

starzy często,," all się papie­
rosami. Dym snuł się po izbie. 
W czajniku bulgotała woda. 

- Więc pojutrze - ubija! 
interes Klimas - zezując w 
stronę miody ch. 

- Niech wam będzie - zgo­
dzi! się stary Czerwiee. - Jak 
potrza ... "Drogo mnie może to 
kosztować - myśbł - wałach 
lE'dwo nogami wlecze. wóz 
trzeba by do n,prawy. Ale dl, 
Mańka to zrobię ..... 

- Tata, wyciągnijcie butel­
kę - zawolał wesolo Marian. 

- Napijecie się, Klimas? .­
spytał stary Czerwiec. - Zaw­
sze trzeba oblać naszą umow;:, 
wasze zdrowie ... Matka, deJcie 
kieliszki - zwrócił się do żony. 

- Kiełbasy - krzyknął gór­
nik. 

- Jeżeli możn., grzybków -
poprosi! nieśmialo teść, łyka­

Jąc ślinę. 
- Zięć jedzie do kopaIn! -

zwróci! się do Klimasa Marian. 
- Mądrze robi.. 

- Upadł by na glowę - za-
chmurzył się teść. Spojrzal w 
stronę szafy, z której Czerwco­
wa wyjmowało wianek kie!­
basy i chleb. \\'oti c7.osnku ro­
zeszla się po izbie. Potem za­
dźwięczało szk ło - n" stole 
pojawiły się lalerze w czer­

'wone kwialuszkL Tu ma 
ziemię, żonę, dziecko - powie· 
dział niepewnie. 

Mieszkanie murowane, 
moze choćby zarRz rodz.inę do 
siebie sprowadziĆ. A ziem13? 
Przecież, wy zosIajecie, KU­
mas. PowiEcie, że sami nLe po­
dołacie? A pom0C sąsiedzka o'l 
czego, a maszyny w GOM-Ie od 
czego, a ZMP-O'ł;CY? Jeszczerl1. 
przecież przewodniczącym gro­
madzkim - rzek! z \:X)wną du­
mą w glosie. 
Teść kręcił glową niezbyt 

przekonany. PodsTedł do nieg" 
stary Czerwiec z kiellszkaml. 

- Zdrowie wasze - rzekI -
bierzcie I 

- Wasze zdrowie - przystał 
KlImas I waszego syna ... 
górnika - \\J'dusil z siebie po 
chwili. 

Stuknęl1 się wszyscy czterej. 
Pl'zegrytli klelbasą. Rydze ml­
kały pośpiesznie z talerza. 
Dzieci hałasowały w kącie. 

- Patrzcie! Marian przysu­
nął się do KUmasa. Z portfelU 
wyJąl fotografip, dużego, blale­
go domu. - Tak miesllkam 
- rzekI. 

-Widzi mi s:!IlRPltal -
rzeki Klimas zerka~ na port­
fel, z którego wyglądał plik 
stuzłotówek. - Musi być czy-, 
sto - powledzia!, myśląc jed­
nak o czymś zupełnie Innym. 

- Kiedy byście pojechali -
spytaJ Mariśń :Koralika. 

- POCl!:ekam na was. 
- To mi pomożecie - pytał 

li: niedowierzaniem teść, slęp­
Jąc widelcem po grzybek. sta­
ry Czerwiec nalewał do kie.. 
1I5zków. 

- Bądźcie SJlOkojnl, załatwia 
ne - ruszył z aprobatą wąsn' 
mi. - Trzymajmy się kupy, 
ojce - lawota! pompatycznie. 
- Dejcle rękę, KUmas. 

- Made konia, wóz, poje-
dziecie po drzewo, dokończyl. 

PlasnęłO. 

- Co on najlepszego Tobl, 
konia zmarnuje - rzekła do 
siebie z niezadowoleniem 
Czerwcowa. Babka nie nie zro­
zumIała. ale kiwnęła głową 
zlOO,liwie ~ na wsz;elki wypa­
dek. 

(IV) 

- Słuchaj, Staszek - zwró­
eIł alEI Marian do Koralika, 
- będziesz górnikiem. 

Plasnęło_ Ucałowali się. 
- Zrobił jak chciał - pomy­

lllała Czerwcowa, sprzątając 
talerze ze stołu. 

- No co, olciec, puścicIe 
mnie - Koralik zbliżył się do 
teścia - nie wydziedziczycie, 
pożegnacie jak rodzonego sy­
na - rozczulił się. Oczy mu 
poczerwieniały, gorący oddech 
parzył twarz. 

- Zebyś ta nie żałował -
stary miał mocną głowę - ale 
jak tak bardzo chcesz ... 
zmiękł. ,.Czysto tam mają", 
przyszedł mu na myśl d"m 
górnika, II potem zawartość 
Marianowego portfela", czekaj 
no czekaj, Staszek, jeszcze .1a 
kupno konia mi pożyczysz". 

Gdy wyszli na drogę, wiatr 
zamiatał śniegiem stwardniałą 
ziemię, drzewa kłaniały się w 
pas, od gór nadchodziły stada 
chmur podszytych mgłą. 

- Wy? - stary Klimas ro~­
warł usta. To nie pojęte, ten 
chłopczyk z zarz'1du powiato­
wego zaproponował prz"d 
chwilą, że wymłóci mu metr 
żyta. 

- Pomogę wam - rzek! sta­
nowczo instruktor, zdejmując 

IiurUiQ - potrafię. ~t ;;.. 
~ szlW&ął.em. Bl:y~ zlJ$ 
czek SPO. Z zewnątrz 11~ 
szparami pryskało światło. ~, 
pach siana odurzał, budżli 
wspomnienia lata. Za śc!Bn\' 
stodoły rozprawiały kury. bo 
pało z dachu. 

- Niech BiEl r.i~ lIP8kuje, 
dziś przecie jedzie - doko6. 
czyi Kowalski - a dosta'117 
pilne. 

- Jedzie, 3edzie - zgodzfi 
się stary ze smutkiem w glosie., 

- Otrzymacie pomoc sąsledz 
ką - obiecywał chłopiec - w 
gminie Już wiedzą. 

- Ano dostanę - westchnął 
. stary. Chwycili za cepy. Zac~ 
młócić. Tłukli II!! wlezie, mil. 
rowo, rozważnie. Klepisko się 
uginało, pył dratoil nozdrza. 
"Gdyby tal< maszyną" _ pO­

myślał KUmaa I westchnął po 
raz drugL Z dachu ciągle ka. 
pało. 

Następnego dnia na dW01'Cll 
w Ostrowcu do pociągu oso­
bowego Rozwadów - Skarżr. 
sko wsiadali Czerwiec I Kora­
lik. Staszek trzymał w ręlru 
drewniany kuferek, pamiątkę 
z wojska. Marian wygląda! ga_ 
lowo w mundurze koloru stall, 
ze złotymi wypustkami, zwra. 
cał powszechną uwagę. Nawet 
dyżurny ruchu z .lizakiem" w 
ręku spojrzał w jego stronę, a 
pewna uczennica po'\#iedzlala 
do swej koleżanki: - Patrz, 
lotnik, jaki młody, przystoj­
ny_ 

- A ja ci mówię, ~e to g6r­
nik - rzekła druga. I posprze­
czały się. 

Kronika kulturalna 
1% TYS. SWIF.TUC 

GROMADZKICH 
CZYNNYCH BY' ,o W 1952 R. 

Z roku na rok wzrasta h('zba 
świetlic gromadzkich. W roku 19.52 
powstało ok. 1.5 tys. nowych śwlet 
Ile, dzięki czemu ogólna Ich l1ez.ba 
wHosła do ok. 12 tv~. R6wn.o<:"le.~­
n~e w7.Tosła. rola świetl\e na wsi. 
Stają się one co;:'~z powa:in1cjS'Q'­
mi ośrodkaml kulturalno-ośwLato­
wymi. 
Znaczna ez~ś~ św:('tl1c gromadz:­
l<!ch w 1952 roku otyw!ła I!m'oją 
r;lz!ałalno~~. PilYC"2ynJlo sl~ do tego 
wyłon:en:e aktywu śwIetlicowego, 
który z coraz; większym powodze­
niem r02:wlja różne ranny pracy 
świetlicowej. W OkI e91e 1952 r. pTB­
C<'lwało jut ponad T tys. zespołów 
teatralnych, ehó"alnych, tanecz­
I(\'ch 1 InstrumenteJnych (tzw. ka­
pele ludowE"). Wlele z tYch zespo­
łów ma powat.ne oslągnlęda. eze-­
Ira dowodem jest choc1a.iby ł'lcz.ba 
występów. sięgająca ok. 40 ty .. 
5zC'Zególn ie tnten!.':ywn\e pracowa­
ły wl'?jskle zespo'y artystyc--x.:ne VI 
okresie Zlotu MłOdych Przooow­
r.lkclW or;ll. w ok l"f'sie do7.}."ek. 
Powa7.ny· hył r6wniC'ż Ich udzIał w 
kampanil v:yborf:"':.cj oraz w MI€'­
s'qcu Por.!ębfenla PrzYjażni Pol­
f!oKO - RarlziE'C'kiej. 

W roku lq52 wzrosła tnacznle 
l!cz.ba zespołów gazetek gromad%. .. 
k ich, kół Wszechnicy RadIowe' 1 
kursów języka :,osyJsktego. Po­
watny wzrost llC'"lby bibliotek pt'""ZY 
czynił się do rozwoju czytelnictwa. 
Charakterystyczną cecl'lą pracy 

ŚwIetlic: gromadzkich W" ub. 1"Oku 
było to, tt Eespoły artystyczne. 
których dzlał81no~ć w poprz.ednleh 
blaC"h o~r.!U\leZ3ła się do te1"enu 
'\\'135n<,j gromady r07.p<I("zęty obec .. 
nie \Vys!.~py w sąs'<,dn\ch gro­
Jn.:ldach, a nawet poblisklch mla-
stE'C'rkaeh." . 

Obok powat.nych' os.1ą.g-nlęt świet­
lice gromadzkie mają Jeszeze duto 
braków w swej pracy. We!ą:!. jesz. ... 
cze u mało jest świetlic, pracują­
('ych systematycznie i planowo. 
Wynika to pnede wszystkim !iftąd, 
te w nIektórych gromadach. gdzie 
Ictnlej~ śwIetlice. ZSCh nie potrafi 
skupić przy śwletllc:-ach odpowied­
nleg.o aktywu, który rozwlnąłby 
różnorodne formy pracy .śwtetU. 
cowej. Są jeszcze świetlice, które 
pracują od akcji do akc,l, t mlm3 
odpowlcdn!ch warunk6w nie prze­
jawiają poza tym tadnej PQWat­
nlejszej dtl.l.lno~ct. Dutym błę­
dem organlzacjt. mających świet. 
Hee pod swoją oplek., było to, te 
ta wtt"le uwagt pośwłęcano .espo­
łom dobrym. wyrótnlalącym .tą 
w pracy, III me dbano o uaktywnie­
nie •• ,połów ol""" puculąeych. 

W trosce o podnleł1ente pozi.omu 
praC')' świetlic ltTomart7Jclch lC-orga. 
nl%awano w 1952 r. Z3 powiatowe 
d..omy kultury 1 1..1()J} świetlic gmin­
n)'('h, których zadaniem jest m~J.n. 
opieka nad 6wletl1rsml gmmad%': 
klml, pomoc Instruktorska itp. 

OPIEKli. KON'łF.RWĄTORSKJI. 
NAD ZABYTKOWA nZmLNIC" 

TARNOWA 
W Tamowe doblerol. końea p .... 

ei! remontowo-konKrwarorskłe nad. 
domamI .n.JdujĄcym! slą w na3-
stars:eJ dz:eJnky młasta. Zacho­
wanIe t-sgrotonych ruiną domów 
pozwoH na utrwalenie WB~~ 
urbanIstycznych te, 'Złbytk(')WCj 
dzielnicy. Sarokowe le dom,. po­
chodU1 z kol'le. XVll wieku, :bu­
dowane są jednak na tunelemen .. 
t.CII $rodnlowle"""ych. D%lękl pr .... 
...... d"""ym proeom k_rw • ..".. 
sklm mluto T.m6 .... , nIe Iyll<e 
...:bOB.et olę " no"",, •• bytlń .""'1. 
tektonI.,."... lee: rownl". II"Y!II<_ 
dl. śwIata pracy _lILruI IJczI:>ę 
!w mleukalnych. 

KONKURII 
"-11. IIJTWOR UTIitRAC'KJ 
Z :tYCiA Mf.ODZlI1!2V 

ZanądGlówny ZMP, Polllltle 
Radło ara: Państw. Wydawnictwo 
.. Iskry", ogl.""",~ konli:u.... na 
współ""es"" _Iti<!. nowelę. _ 
wiad.nle IIIb reportu. *YeIa mlo­
dz!ety ... POl"". LUdowej. 

Terml'n nadsyłania prae (dot,el\­
eu. nloopublikowanych) - do 
dma I _rwca 1953 r. 

PnI.widziane ''1 n"tępu1. na­
llrody: w '''kresle powi. - i na. 

fi:'~~:r::;.~_n:rOda UM Ił. 
w ultral. noweli. ~ 

0_1.<lanI8' I nałJl'Od. - 3.- Ił. 
!ł. 1.:O~ l .• zł, m - lIł$I'I)o 
_tnyllftlęcle konlnu'iU llllita­

lII. w 41:1111 1 wraełll1a 1'11. 

CIEKA WI'J WYltOPJl.LISlU. 
W LUTOMrERSKU POD ŁODZIĄ 
Ł6drkl c-;rodek badat\ lIf\Cheolo­

gicznyc!l planuje wznowienle "rac 
wykopal~skO'..,,·ych. prowadzonych 
w okresie lat 1949-1950 na teNnłe 
cmentarzyska. położone!90 w odlew 
/i:łoścl ok. 500 m. od miasteczka 
Lutomierska w pow. laskim i'od 
Lodz:ą. Prace te dały bardzo de· 
kawe rezultaty. 

w okresIe badali C>dkl'ytG n. 
przestrzeni 30 z górą arów ponad 
100 grobÓW r. okresu wczesn.ośred ... 
nlowle1:1..ne~o, s-zkleletowych 1 cta­
łopa1nych. W ogromnej większOŚCi 
grobów m~sklch znalez1.o:no brofl. 
CO po:z:wollło stw1crdz.1l!, 1± pocho­
wano w nlch .l{łćWT1te wcze;s:n.o.. 

:r~~7c~~;~t 7el~~~Ch 
Z tlm'eszezonych 'W grobach 

pnedmlotów naj"",ęjclej IIj>Otyka· 
nyml s.ą note :telazne oraz w1.adra 
d~wn18ne z telaznyml obręcza­
mt. z rzadka zastąpione pT'.te:z na­
czy;n!a gUnłane. Wyposaten1e wo­
jów jest rótnorodne: wśród broni 
czesto spotyka ste oszczepy, na­
dr.el topory bojowe t eozekan-y, la 
mlecze znaleziono jedynie w mech 
boga~łej 'wypos-at-onych grobs('h 
jetdzlecklch. Spo~1"Ód &p1"'tętu je:"­
dz!eek~f'go z.nalazły się w grobv.:h 
lutomiersk1eh szczątki siOdeł skó­
rzanych wraz z oko elami 1 5pf'Z.4CZ­
lt. m!, stnem lona, 00U0iI1 ! wędr;l­
dł •• 

Wypasat",,!e l1'Obów ~ch 
o1.nowlly opró"" ooty l wia<lerek 
ozdoby •• wl"" pn:ede ~m 
typowa dl. kobiet _Jo.elo­
wl ańsk Ich ozdoba - kabbłc%kt 
skronIowe. kolczykI. paciorki t 
pierścIonkI. Clekawjm ubytkiem 
'ą pisanki zdobione glaruTIII. Zna:­
czna C""Zę.ść znal~zlonyCh ubytków 
jest obcego pochodzenia, jak np. 
siodła '.II!: okuclamt.. uP"4t.. ~śd 
wędzideł I .Inemlon. które mOllty 
dostać oI~ do Lu tcmlerek. • Busi. 
Węgier. SzwecjI lub ballyc!deb 
kolonII WI1tlngć.. skmc!ynaw­
sktch. P'lSJ!łnkt glazurowane DOeho­
d.ą E Kijowa. lul> '''II'<> okolley. 
WiękJność nAt"1:yl\ Ił1lnl..",.el> I 
srebrne ozdoby kobiece 2: Luto­
mlersks reprezentuj" ~!lr.I 
miejscowe, polskie. 

NI~zwykle ciek....,..,.., ~ 
lest to. Ile IIj>OTO l\TOhów lutoml ...... 
oklch 00Jtl wyra!n!e charakter 0d­
mienny. nU: ,roby m4ej-. • 
typ wypoaa%ertla maJlI p~" 
ruokt. 

Dotyeh"""..,.... odkrycia ... Lu­
lomlenku maj,! _e ~ .. 
dl. eatośC! problemów, 
• poalltkaml Państwa 
Odkrycl. 
ja fakt tstnienia %W'ł~ w 
plerws.:vch d,lesJę;:loleetaeh Xl 
wieku tywyeh 1 be:.pośredn1eh st-O­
""nl<ów :tlem polaich & llIU!1IJ1 Kl­
lOWIllt'l-

'llnTł'AWA ft~ 
WaADOllRU . 

Otwarta .. bdomlu V1D ~­
"" 01..,0,_ "'l'lItawa plUlyld elle.!­
..... j. Im pr ... na4et1lU1Jdł I eałe­
Ile ImaJ... Z.IU ............. """"1" 
obfU3', f'jIetby I Ifl'1Itrka e _t:!'· 
"" 'mlJl>! ..... ! • tycl_ ~eli:" praey. li'! do __ «o~1a 
Idei .... 11'''' ... _J.w.~eso .. 
"" ... ej plutye... TndyeJA .-. 
.......... la o,ól .... polskldł ~w 
1It"",...,.eIl w JIlIHl_lu ~ ... 
tym mletde. ...- ... lIII<I po-



6ŁOWO &.'01:.I'(J .. 

szersze stosowanie sysł u pracy akordowej o sprawni~szy p'. kampanil. 
ez~:~~:I:J:ielllltn:; :Yd!'7~:~\le~~~ą ~lą dowel I b~redn\o sa~ ZekladÓ'W U1'IIIł1" ~lący wymiany I ItymlcU' 

potr1.ebne towary beli D\etegę tet akordowy sy~~~:;; robotnikowi system ako~. do~ fta cinłÓwką, IiIOBt;II. '11 Organizacji ZMP t.lć lItIło ZMP w gromadzle 07-
letwa różnych tam kom Pl'4lcy I placy jest nader ko- obeJmo~anle nim eoNII ki DOwlU _rclelć 81ę do &,rekc:lI pióno nletU. ftt.fI,> Dobrze praeują odpowie-

, lepiej bę~zle praco- rzys1.ny dla robo1.nlka. nustl'Uje :~:Sz:ll ilości proc w naszym zakładu 2. prośbą o umożllwie- gltyrnacJI I Uptó dr.M'I'.4 1>rzedstawicie1e VI !r0-
zrost wydaJ~ości pre- to n~8tępujący przykład. Ro- no m,o e POBl4ll>UJe zbyt 'IIt01- hle Im pracy B)'Bteml'lm akordo- Ltej ew'deocji ez.1vf . 'W t(I- łlcn :tMP gminy Konieczno. 

c7.em~ Się równa. botnik transportu wewnątrm- C· Na VII Plenum Komitetu ""m. To zrGlI\lmlenie Pl't@l! 811_ ku tej w'el.lt:ej praC!}' M'ItAnla- ~lWJa pritłotow~ l te 
zarobkow,. 8 zarazem zakładowego w zakladtle prze. entralnego PZPR byla lilowa mych robOtnlkÓ'W, t.e ~hO- cyjno polit)i'Ctfiilj wvastll I!.łctTW bf&il:.tl, I\a ld6t-ytb do!ftm.IIM wy 
le naszej ukocha- mygłu howelnianego praC\Jj o t tym .. It w całym naszym daenle na elrom laty '" ~h wla noM: czlor.kow, polepłZa Si, ptła miM,. ląit'Yfilll(iji ~ m~ 4i1a 

tYlnY. wzrost dobrobytu na dniówk'l. :MIrl.bU! '386 2ł ml!~ redze~ygle w !naJ"(!U 11152 r. ZII- SłlYIJ1 Interesie, ułatwi 11 wielu ca kół i zarzą<j{,w zetelnpów- ttIrod2.i~ smot4 ~a_ 
racuiącyc~ .. obrona po_ slęcznie. Z chwilą, gdy Pl'2el- 1 ~ e 60 proc. robót bym obIli- zakrlld.tl<lh roUltetMnle ItIIkl1!SU' .kich, przyjmowani są w szerełl i':(:thÓ_lIo M '!I1ćh fI:ew~ 1 

. Tak rnowl brygadzisLa dzi!! na akord. otl"7.yma od ra- ye systemem akordowym, pr~ IIkordowenych, ZMP nowi członkow'e, rekrut\!· thUHPf_óW. Mttó'~ 
w starachowicacb J6zef zu jako dodatek do dawnego u- Przeciętni!! w wlęksroóci na- N.' jący s'ę spośród młodzie~, Wf- Łłl\ łlfiiel: z.atzlld6w, ~~ 
kL pos.~t.enla 15 proc. tzw. zachęty szych zakładów bli'ko połowa .ewątpllwle jednali: ct.ęś(: rÓŻD'ajl\cej si,! SWIl postawą I ktetlll1 organ!~ z ł1~ 
;ł Bogucki dobrU! zrozu- akordow~l. IJ. 57 z/ 90 gr Ulk praCOWnik6w ptac~Je jeszcze MS,~el k.la">, robotniczej nie pracą w 7.akladz'e, La roli i aJIlto o&tc!h i chl.tlłgśfldt:ćl'l. ~­
ens uchwały Rządu :& 3 ?C przy wykonywaniu normy tyi na dniówlu:. A w nlektótych ~aJc sobie .leszcze sprawy, Ja- te. tae~ :lMl' lit>. "f!I but~ IIb. Mar-

. Regulacja cen przy ko w 100 proc. zarobek jego gałęzlacb pnemyAłu procent kle znaczenie ma system skor- Wymiana legltymao,li ~t .. hl t_O N~, w niC' I ~. 
J podwytce tstób- wynleBł$ 443 zł 90 gr. WNU z ?.aakQrdowanla prac: nie \flko dowy. t trzeba jej to Wyjaśnić. popr~zQna odprawą i seltli. Enb :::1Jl 'lit lWb3e II2l!!NłI 
la tr aloM! budte kaM nie rotni~ leca spada l tak o'" W teJ pracy \AŚwladamlelilceJ nanum a akt)'Wem z m'ast l po- ~I!ru bol'o'1lY(/ft I oflar. 

Jllpewn w -. ym procentem przekrocZ(). w tabrylt~ch ..... ntraln-e- .. ~ waaoll rola prtypada otganlza· wiat6w. Akt""" ~n olr··-~n. b ...... C2łtmltÓ'W. 
dny robotnlc2.eJ I sprn- nel normy rOBnIl lego larobkL ..... " ,"v ""'- joltl t j l . tIt I - ...,. .. _,.... " 

te dal. człowiek pracy bar t Jeśli wylronuje norm~ np w t~du Natz~t1 I Prlyborów cle pat y Il7m zWIłI owym, WlIkozówkl i ~.", p\'Zelti<lłł 
nli poprzedniO ,est zelnte 150 prot. _ co ble jest trudne Miernicqclt. Centl'al.fteao r.. k townlkom ,rup pat\"1\fch do OC"lIlillizaajl tetenow;ocl\. ~ ,~Z'lrĆ ~ 

lał m podnoSlIe do I l raądu Taboru Kohljowe/lO VI I mętom ltautanla, Illf\talorom Ilooaeśn'e we WBItJll!tkl«ł tArZq- ~TOWl/'C111 
'lIT 8 Y ~ 0II1\1łI\ qcla - otrzymuje przemyśle mo.--za ..... j'n..... I elliemu IIktyW(lwt Itwlll2kOW" e- d.a& ""'w:atowych l mie"-Idch t ... - -- ............ . 

bOwiem dziś wie, te Jeśli kollel Z21 zł 96 gr, czyli jego za- plan -pfzewld1wa1 takotdow3- . rz n'ro tn - odbyły S"ę odprawy, Zl>Pozna!'.o ~ ftnOO'l'OW'lrWAl'ID 
h zarobków. IDIildy nadwyikq akordoWl\ w wyso- IN" -, • .., ••• mu T /Ibl. ,!U lć bo I"'~ ;- .... "D ......... "" .. ......... 

tYle to a tyle złotych, robek miesl~ny wynosi 6115 21 nie 69 proc. robót, Mś do I'I\o!Ija ~O~i ",:tlt3Cu I!mu dotąd na aktywistów lit tteści_ instrultejl ~sllAlł 
ó ! k p'ć określon" 85 j' 11152 r. oslllllłl\lęto ItIIledwle 1\1 w Ił. t.e 'ś<:1e na akord ZG. oraz ~ ich., mdaniiU't1. i W 'NI.·el- "'r~a •• ~""""', LA !:~ ......... , 

m g u I ... gr, eSI Wlqc prawie o 300.zł 4" '9 p~ocent," _ "ierpnl'u leży w Interesie Je..... sam, "~o k • k ..... l • ----,<: UlI _w ... warow ""'nieważ R,,,,d w"żs." ni' a.,......" - • d .. -.... le,. IłmpRn:t wymlOn.y etr.U'. zarz ..... yeC:· .... __ .e • __ 1. -'e'''''-, ... - .." . 6" Ł przy pracy ",nlów- tylko 47 proc. zaakordowan"ch I lu owego pafiBtwll, ~e akord tljl OgółEm oki' .... .. ..... - ''''''.~ .... "" 
kreu nieustannym sko- kowej. A przecież procent wy. prae. • stwarza mu tn()~llwoścl stałego ma M . 1111 e8 1tMfI· ZMP żl cewAżyłr spraw" wy. 

konania normy mate jeszcze J podnoszellla zarobków. Do ot- pan. poWOłano .17711 przedatll~. typGW3tl;a alttYWlBfów odpoWie 
do osiągnięcia wy~- wzrosnąć, ""leży to tylko od liII est to OOI!yw~k! wlnll C@fl- ganlt~j\ partyjnych ł zwiąż- C:ell oopow:C!dT.aloych za lItn·'I'o. 4z:alnych as prac~ k6i w okr6-

zarobków jest wzrost wy mego robotnika. tralnyeh. . Z$rządów, ale jeat koW)'(:h nalety róvnrteż opieka ne kola ZMP. Si", wymiany 1egitymllcjL Np. 
lei pracy. Dzięki wzrosto- Rozszenęnie zakresu prac ob to równlllZ win" zak!.adów. kló- nad tymi robolnlkaml. którzy ZP ZMP w starAalowieach dajności pracy nie tylko jQtych akordem i sUlle dosko- re me dość mocno biją się o tli!! pNley dnl6wkOwcj j)t'~szll waOIlł.A AkT'l'Wt'G'ołC uezyr.lł ~l~alnym za gml 
osi4garny bezpoil.rednie nalenie systemu akordowego wprowad2.llhle u siebie OOrU na ekord, zlIchęeanla ich do I POLEP5l1!:Ył. IIII~ 1111.'1'L ... ~ KraY'lllhow!ee lI<lł. ~ 

w postad wyżuych lety tal'Ówno w IntereSie robot IIterzej systemu akordowego, podnoszenia kwelJlikaell Tej PRACY 1l0t. iltsttuktbta lIOOPoc:h!lff.legO II 
lecz zwięksUlmy rfik.a, jak i zakładu oraz w in- A przeelcż jest to w interesie opieki oczekUją r6wnle! tóbot- W~żle tałn, ~II fA~ &Imll!l'ldy • .81"", ktÓ1'f tJe wał 
w szybszą 1Ikwl- tel1!sie nasaago państwa. Roz.. każdego z nich. I jest rzeczą nicy od personelu lnż1tl!eryj- pow.atowy czy m:e)a.kl ZMP da- udJI:ałIa w semmwum lIIni w 

szych tnld nOŚC I gospo- w6J naszej gospodarki, wykona dyrekcJt. kierownictwa poli- no _ teehnlctl'leg<l, Od majstrów ieżyc'e ~roZlB'fi!al i docenI} Ul 1I11rAdzi4! I w ~WI!iI'lell l1le 
,w dzieło przyspie- nie trudnych z.adań planu 6-let tycznego fabryki przy"piesze.. I brygadzist6w. w:~lk~ kafi'li!)!!f.~I!!, gaz'!! WIIlC'lO- ~i\2lIlJe .i~ li powIerz&ycI:I 
budowy socjalizmu w niego zależy Od wzrostu wydaj- nie lego procesu, 8t.awlanie tej no do nlej odpowiedz:alnyth lik. MU ~_zk&\V. PMobn!:e uczy 

iększe motllwoścl zwlęk 
swYCh zarobk6w drogą 

ieslenla wydajności pracy 
fll'llccwnicy objęci syste­
akordowym. WysokOŚĆ 

zarobków bowiem zalety 
ednio od wynlk6w leh 
Wzrost za ro bitów UM­

jest od tego, jak dale-

ności pracy, kt6rlj podnosi na sprewy w odpowiednich Cen- Sprawa lItalego I jak najsz;rb tywist6w i pomal!aflo Im, Pflll- n;! %1Imt4 Powiatowy w Qpjlto-
wytszy poziom system akordo- trelnych Zarządach, II wreszcie 5Zego rozszerunIa zakresu Ca ruszyła c .. ~ parĄ. M@, czyn!l\C OOPOWiedzillln,m 
wy. Praca akordowa na wzma- akordowanie poszczególnych p.rac .akordowyeh ZlUłjdown~ I Przebieg pierwSzyeh Zebrań W :&a koł.4i w Prawl~lnaCh kol.llą 
ga zainteresowanie robotników prac we własnym ulueBie. 81." wIDna w centrum uwagi zakłll(iacll pracy gtoMlidllCłl I _IMk;e,&, m:fI'1() ŻI! W'ech:ał l) 

Ik
' . ,kierownictwa gOspodarczego i I ki'· •• - ' ................. -· ... ~ł .......-o wa ą o p..an. a więc tym sa- Uchwała Rządu z II stycznia politycznego zakladu Rzecz GZ o a;h wy~azal wlelkl\. IIk- ..,. .... Zo "' .. "' ....... 1 """.... __ lI_ 

mym jest ważnym czynnikiem sprawiła, l! wielu robotn~w . hna J' . tywr.osć pollty tsu\ mlocll&':ety. ń1 do Woi~. Mwn~ n:. wy-
realizacJi zadań gospodarczych, domaga BI~ przejścia z dnl6w- ~bow~ Ptt7 te pracy wJe~I(l Młodz.:eż nil alłbran'aClh SlIeroko w:łllatle 8'~ te oWYch zac:laft ltOL 
jakie przed nami sloją. kowego systemu płae na 8y- łach 1:~~mo!:~ayW:'Ir::: ,';la-I d~u,je nad &agadn'eniam.i !K&I'ia ~odp<1W!eclzialiM lIII 

Mimo nieWl\tpllwych JrorzyA- stem akordowy. Mo in. robotni- I płac, działaeh k;lkulac"in;;.~;: walki O wy>!tonlłn:e plar,?"" j:II'o- gmir.1: :5aókoW'ce. . 
ol. )ak.k! daje gospodarce naro- cy Odlewni Metali Kolorowych wątpliwie z poc~ątku za'istnleJą tlukCYjnyc.h, nad ro&woJem. ru" Dzle;e 8!~ tak na !likUtE!IIt ~ 

pewne trudnoścI, które te dtlAl. chu p,on,erW<Iegf). meldlA~ o ~ fAra/ld1 ZMP n!e koftitoluj' 

owarzysze Z F W Starachowicach 
uchwałę 

organ,zowan:u brygad WlArń'1O- reali'!l!ićJ'l uehweły za ZMP. VI 
Iy będą musiał)' pokonać. Ale wych, kor.troloych do walki z t8~eli ZMP w K~lcaeh, Jta 
La trudna I odpowiedzialna pra nieQociągn:ęc:ami w prooul<c:,ii dom.'u, Pil'ltww:e I Opoem!e 211).. 

ca <Id! wkrótce dobre efekty w podejmuje zobow'ązan'a Np w stały M IJkut@k tego r6wn!EI\t 
post3el zwillkszenia procent6w FSC w SŁaraeho'Ń'caeh'w Wy. niewykonane plany p~ 
wykonanie planu .pnez zakład dziale modelami na 'lebrlmill dtaflJ.1!I sebrań Tm!!: w ~e 
oraz w po~tacl w)lzszych Zl!lrob· ZMP postaw:ono wn'osek,' aby na ~la1I6WMlydt 140 ~ dobrze zrozumieli 

gllllalo moina powledzle6, te 
WIsd)'llł6d l.~iIie· 

edoolfO III brygadzistów III 

lalu P-I ma I szanuje 08-
lop FSC w SLaraobowl­
Zaufanie I ilUlcunek tow. 

zdobył sobie onar­
II zawodowII, iIoycz1lwym 

klem do ludzi, swą po-
ą aktywisty partyjnego. 
u jest w FSC wYkwlIlifi­

yeb szlifierzy, którzy pro 
l lub pracuJII pod k!erun­
tow. ł.~I!J~ którz,. 

i mię od niego zawodU 
ania do 40brej pracy. 

dzIał P-l' do pra07 w 
zle tow. !Lyłwł~ 

ali nowi ludzie, naj­
l ze 'ws~ "newatnie 

chlopcy A dziewczęta. 
m nich PterwllZT ralI 'IV 

iyclu oglądało Rllfterk~. 
I tacy, którzy bali się Mwet 
dotkn~ć. Tow. l.~ 

dlulfO I c\erVlJwie tłutna­
Im l pokazywał sposoby ob 

iwan la maszyny, t.e openo­
oni piękny zawód RlI· 

zlękl dobrze zorganlzowa­
produkel~ dzięki tWwlllda­
jąeej procy prow!łdzonej 

tow. Lriwłńllll~ bry­
J@1fO wy!!Oko prtekracU! 

produkcyJne_ Np. w Ił­

lIT. bl')'lI1I4& wyk. 
produkeyJny 'Vi' !!III 

VI' il'!'Ulłluu w m proe. 
zapoznaniu się z uelnialą 

:a 3 stycznia br. If,yśwłńllld 
na Jej lemat !'O_wiał 

m[kaml !lWojcJ brygady, 
ruląc. l ak slu!y OM lote­

ludEI praey miast l wsi 
j narodowej IłOspodarce, 
II tet laki osobisty inle­

ddego robotnika - IIwlęk 
~e przez n lego wydaJoośe i 
podniesienia swego zarob­
i OSObisty IntereB ka:ldego 
lJąceg(l ch10pa _ rozwija­
produkcJI rolnej - ablellll­
tę! interesami umocnienia 

l fQzxwilu naszt!J Ojczyzny. VI 
I'tZultacle tej lello pracy UŚWlll 
darnlalące] cała brYIlIda posta­
nOwiła (I 5 proe, podn\e,ŚĆ 40' 
lychctallOwIł wydlljn0S6 pracy. 

• CI dl 

,Tow. ~tatan lłu_ 'list 4łłIl. 
t:al1illl'll, pr&OClown!lłlem prec, 
\II 'Wd&lalll. r.-l. Jll~ .. 

k6w zalogl, lorgar.iwwllć brygll(i~ kontl'Ol- odbyło @I~ do oola 3. I. k. fA-
przeciętnie około 250 proe. ku miesięcy pracują syetel1\@m UchwalII Rady MiniStrów ną. Brygada ta została lu! ror- ledwIe 20. 
normy. Jest 011 r6wnlet orga- wielowllrS1lt.alowym - oooługu- stwar:114 BlIC:aeg61nle dogodne glll'l'iaowana. r.MP~ li 'fIY'" WWÓC! ~ ... -"" .. 
nlzatorem II1'UPY partyjnej. l"" dwie IIdiflerkl. D&llIkl tełiru warunki _lIti o dalszy. szybki cft'1llu p-a zobow.~i ~ę wYKo- '''''''''''''V''", 

Gdy cglo.zonlł zost.ała uchwa wzrost wydaJ'ooŚl!i pracy. Na t , nać """".ad "lan 1 s:lnk W .. __ W11l0Nt'WANlA Q'I/1UUt'r'll'W 
la Rady Ministrów z dnia 3 wyrabiają oni obecnie 280 J .. ~.... ~J zG ZMl' 
stvcznla, "r .. WA wazV"tkich nd- R j ~ I h lepszą. wypróbowaną bronią W dz'ale P-2 powstała grupa pCo A""" l I '---
d:ilillow • ...::. oru .. anl';~J8Ch :ar- proc. 'ec2. 88nll, .. e c tel walce Jest akordOWy sy- n;eN<ka, która _zwala mlods'<!':t :'3 na et~e k erowlIĆ ........ -

~_... v zarobki znacznie wzrosły. ObI'<: .tem plac. Maksymalne jego tego wkladu do walki z prześto. pan:ą wym:llny legitymlcJ~. na. 
tYlnych w:rsC odbyły się ze- nie organizacja partyjna I kle- rozszerzenie, poparcie inicjaty- jami wa,."on6w. ZMP-owcy z 1M, Ś(j!śl. praeatrzegać dYNIe •. 
branlll partyjne, na których W" sam"ch robotników w tym PKP w Ska ... - .... · ......... l·A'I· ~- tyw ~Q ZMP I polecen!a Z. 
byli ró llicA czlonk I ZMP rownictwo wydziału P-l planu- , J .~-~ ""'" '" ~ "M" "1 w.. ow El • względzie, wyjaśnienie zalet te- bowiązan'e zaoszczędzet.:a pal~. " r." !!Stel,. rue WS1IYStki4! 18-
Na zebranl'ch tych towarzysze je zapoznanie z doświadczenla- go systemu wszystkim,. dla któ wa. W POM w Strzałkow.e BÓr r~y pov.Altowe i m\~jsk:e za· 
p.apoznal! się ze znaczeniem u- mi tyeh towarzyszy - pozosla- rych Jest on jeszcze nie zrozu- gan:zowano brygadę produkcYl- pomary:ll tTmI Wl!kllZÓwkaml 
chwaly, a potem w rozmowach łych Szlifierzy by I oni mlbgU mla/y - oto niezmiernie ważne ną. SWój 8ł>lIrst. 
indyw:d!ualnY:1.n~yjnŚ~llIli~~i przejść na pr~cę wielowarszla- udanie. Albowiem tylko staly Z lT.iejalywy kol. Ralm. 'Płze. Podstawowym _runk:Em te-
znacz n El ro om ro - wirost wydajności pracy za- wodnika drużyny harcetskieJ li go, aby II!!tt~lłta OOpaw.ecllotAIl. 
nicom bezpartyjnym. 1<'wII. OrganiUlcl. partyjna t ~ni MM nieprzerwanIl po_ gromady MosKol'2ew (pOW. Włosz n1 za gmlnt,1II!:7' llOło wyw:ąJlllł 

Tow. SłupsId pierwszy w załoga FSC wyciągają Właści-I praw~ warunków bytu, dago- CŁOWa) ZMP-OWC:T 2 tamtejs.' s 41 n8lEl\t1cre B ilOwter~ 
wydziale P-l postanOWił. dl.O we wnioski 2 uchwaly. Plerw- dMnle I!l ftHtępnie przuwyelę- go koła pomogli pny wykop l1\U zadań, jel;t prze<1e WB<:yłt· 
przyczynienia alę do real1zac)i sza owoce realizecjl t ch wniol ien'e trudności lłO~podl!lrczych. kaeh v buraków w PGR. Nie kom ObOwiązek fAlmajom:'ia 
uchwały podnieść wydajność ~ y zbudowanie Polek i sllm>J 1:114- szczędząc s'ł PI1!cu,1ą ZMP-ow- Się z IMU'Ukclą I '~I 
swej pracy o 15 proc. Za jego ków stają 8111 ,~widocltne. lIlOitleJ. r:y M1roeł&_ 8-00 ! ~, 210 ZMP w spraw:e k~ij 
przykładem poszli mni robot- J JII.t\ezak K N kl''''' zOO 'A~'i "-'-- wymiany leIIi1:Y!MCII. Dl&~ 
nicy brygady z frezarek. Alfred - ., or.... OWI-. 8:~ uaA',r w· lei aanąd1 powiatowe I M:e,j-
DomaI\sId, t!ltenlsIaw 01_6- skle ZMP obOle ~e, lsCQ-

=:~iu~ero:E;~ POM-owcy W Busku dotrzymają wa- ~e!:l=i~fi 
kÓ6V postanowilo zwiększyć wy do uM. utyW\Sty i ~ 

:t~~~~:t~:~!:~~ł~l: do 1 lutego limowy remont masl~n zostanie zako~czony !: ~-=f~~ 
podnieść wydajnOŚĆ procy 0'25 W: U_, eTełdl'Od nie ~wy, NmlOnluJący .. Unru- pracy toka!'Z01n I spawac:towi. MI ~ ~~ .. ~ 
proc. dostM . VI centre14 w :!ta- sy" ~onuJe przec:ętr.:e lIOO zdemontowano w:~ I~ ~ lI1l&dlllea we8l4ł ~I I !la 

III .. III dom lu .. rule nic mają. Pomy proc. normy, .... UM JlaPIm - sprzętu n'j wakaqweł harmo- eea ~ N~", ~ 
Takich jak tow. r.,łwliWd ślmy jak sobie samemu poradzi~ 190 pcoo., II G~ K .. _, NI t_ogram. ~ - MClimle I 1IIl_ • 

czy IiIhapsld, ofiarnych człon- - odpowiedz:a! k,:erown;!t _r montujący "z.rrory" mało kiedy Załoga _rutatli ~tI'_1I ~ I ~ I~ Oj.;-
1t6w partiI, ludzi walczących o sztatu remootowego roM-u'" wyrobi poniilel 230 proc. POlI« jednoe..mle w,ySoll.ie,j jak~~' ...... D-.. __ .. 
ProdllkcJIl w wydziale P-l jegt Bu situ, tow. l!I~w ~ w Busku Pl!ldląl !!OboWiązanie t ..... "' .. " .... c ....... "'" 
Wlalu. Do nlGh nalcżlI: Ml.ellil)'- s.pawaczowi tow. Bl'OIllslawawi lIaltońc7.er,ia- 'łimo\\o7ch remOll- femott u: K!ft. RAt I!IPI'4~~ 
1I1Mv Przybyllk. Krystyna MI- Kumorom. sdy ten upomlnal łów mlls~n roln:CJ!oYM nie do Op~ ~rych, dołwl84czo.. ZWaaP w K~ 
eballlklł, !Karla 8orowlillc i inni .• '0: o elHctrody ~e dn!!Pa :lO k1~o br. Jak to pnewidy' nyeh ś1U8.!11!",ly 1 methlln:ków 
Dzięki ~obreJ pracy orionl- wun:ll I ~erowania mios2dlo wal począ\lkewo hannonogrllm I'OIIInlll w POld-le u Bu~kll n_t 

llacjl parlyjneJ. 'Zięki przodo- f.ydl czę.~ kaklorów i maszyn lecz na 20 dni praw term:nem. fechoWC:y, kt6ny N r.'ed'.!II\\ftO 
waniu w pracy ezłonk6\v par- roln.:czych. -' tJ· do t lutt'liO br. !idobytym 'j)rllilllBsltolerti'U ~'I'II. 
tli, dziękl'dbbreJ uświadamlal4- JtulhO,·Mstinowi!. się. Umowę o ~.k:tW'O tyClI!Iyrn p.)'\1 do roM-u. 
ceJ pracy egllator6w partyJ- Zobowiązanie podp:t!8ł, JIOid1:Ilsano II POM-em w 11'i"'- Mlodz'utkl JM ~ WIa-
nych I wprowadzeniU lepsl\ej grupy roolontowe ~:nają czow;e dnia 15 jp'Udn'a ub.r. ~w Jt~ lAaIaw ~łll!' 
orllllnlzacll pracy prawie dwu- 9l1l, aby Iffi robotll ~OO7W1l4 JUlt wtedy M jednej Ił nar&i4 Wiem pracujący pny '~e~ 
krotnie wzrof,ła wydajność prll w termin:e, bo I oni maj~ har- I'Ob~ch UIIItalOOO J.owy de- 1I1<!':Wll1kÓ'W I !)łułów, US!łu'I"\łt). 
cy w pOfÓwn::niu II odpowie"' monogramy ... A pnecltlt ~ 111 kładny harmonosram pracy i równywać c:Iośw'adcEoo'ym pra­
dnlm okresem ubielIlego roku. tego maszyny mu<W\ byĆ wy~- poda'elono całą malo§ę warsztll- cowLikom i często nle bez skut-
Np mloda przodownica pracy montowane, WllpólMwodnicl!lll tli remonto~ na 3 ~7, kil. . . 
~1Il1lo :teber na początku ub. r. 3 p:ńczowakfm roM-em. A \u włączaJl\C de kddej It n:ch mło Bojowa, tb!elna postawa zało 
wyrabiała lIlIedwie 100 proc. Itlopot naw)' II tymi pnIIIklęt;r- "yeb, pn,ybYb'ch r.:edawno II iii waf'ilAatów ~łoW7'lh jelt 
swej normy obecnie przez pod mi elektrodamI. A.lo 1'1:. ł'll1I w lwi'au, trllll~t6w. """,!litem d~ ~ po1i~ 
niesienie swych kwalifikaCji takiuh sytua401jach _jdował Płerwsu grupa pod klerow- naj, jaką pro_dzi tute;aa or­
ZlIwodowyeb dtiqkl lepszCJ Ol'- wyjŚ~le. Tym raeetn m~ Je n!cłlwem stJll'lllzalo mechanika _nlzacla partyjna. Towarą­
ganltacll prac, l palnemu wyko r6wr.:e:l.""f" malasl ,. w b:., 0...... Il~ dokonuje kil 5!111: ~umo:r, ~1ew*I I inf.l 
rtystan iu dnia wykonuJe okolo do której pt'ąwyld cz~to załlą ~alnychf remontów llZetorów", regularno. uc.\&ęHIlzaj, fili ... 
100 proc. Brygady tow. ł,y:!:wb'i dać. Illhridrody zaatąp;ł -T- druga' li ~ l\tA*'\fl!m len!:e p!l.rt)'Jn4l, Co 'POm$ Im 
1I1deBo I IJillaI1bul'y rok tl!l'l\U wy klym . IIPIIwalnlcąm drutem. 1!Iz;r~im na czele. remontu .zro.tllmll'Ć cel SWOjej praC7 
Itcmywałyokoło 160 proc. nor- który MlqOCilył pczed tym w Je HUrsUSY" III tr_la, St.arSBe- zwiększać jej "\\"ydajoo~_ od 
my, obecnie Mil wykonują nol" narcle. ,a następnie O;b1epll ma- /80 mee1\ar.'ka Jana KoIarlIII. do dll!aływać na swoich ~m" 
my w okolo 300 proc. są li BI.ny, wapc.a l I:IIIIU. konuJe remootu maszyn roln:- r.)jCh i;<:)WlltilySZY 'Płat:". Of!ar-

Po olłto~nlu uchwały bdy Odtąd nft brak elektrod nk! caycłl. nóść zalo. jej spolat~. ~ 
Ministrów II dnill hlycznla br., narzeka. !u" ani on ani IIIrupowl, Jak wyn!k.ll II kontroli, fakll k', iIOCl!UCłe kol-t)'wnej odpCI­
członkowie partii wyda. P-I k:edy z tak:ch, ciIy innydl po- prllOP~(lwadlla l!.oD\k;ja ~ wie&!alnośel te pN~ PGM-U, 
!IWą praca' uświadamiającą I wadów e>leldrody n:e Ill.llJdIl 3;ę wodn:etwa. plat_ p:er~1O 'lita .~a ~łalnołć OI'Pn'fA- ~=~:.,dl ~tmIMM'IIIIII 
przykładną' PflUlą IIoIIwodową w majlllzynie. J." pczeciea .. pa- pu (ad ,15 do :U IP"Udnia ub.r.) cjl pnńyJnetJ IWIIr •• ,," ~ iii 
doprowadzili do tego, te załoga \cnt elektrody" K._a. wllllł"'~:. ~upy wykonaly, a nowe I sprawne ~1IId ..... 
wy4zlalu postanow'ła podnl.eść lI'upa tr_.a, romontująca'ma n'$ HlTIOnl:6w. 
wy4ajnoM: pracy przeciętnie o ". II szyny roIniclle, wykona" w ~ .,1 UlIII~ ~ 
10 prot. I I:obowl"zanle lo Jest IUI proc. . 
.Yitcmatycmi' reallWWJlne. ZllloP ,wal'.,;ri~du remontowe W14l1p.oM: I .onanlo ,al!-

• .... go POM-u VI BtBBku me wiele nu W~llst<rp\yd\ .~th IW:II w wMIe •. 
VI wy4l1lallt 11'.~ tow. MMm lud&l taIt!cb J:k ww. IlCll:Oi'. lesz, I!_. _<Iti VI tlieł\\'Uł', M"'''' ~ •• ~ 
~ i ob. &rrJ id od !tU- ~w. ~1itłII .-.. ~ ,"~ ... ~. ~ 



5TRONA 4 SŁOWO LUDU 

o l1li yzszy . pOZIO polityczny i facho 
.. II" • handlu 

-
:_:.:.. .. J ._ ,, ___ 17 
Truu:rtmRit . " 

GDYBY NIE KATAR 
ZOŁ.o\DKA ... 

Wll~gnęła wnioski w Blo 
ku do .,ChoTO'..vłtego" 

W .kleple MHD go. prae,wul. OW 
UT chwala Rady Minlstr6w kupującego. Wprawdzie wielka Czu.!noś6 więc, I to za- Na apel ten odpow1e4zta.ł .łoś 

z 3 stycznia br., znosząc' część naszych sprzedawców do- ostrzona czujuoś6, potrzebna sklep MIłO Nr l> w KJelcaeh. 
bonową sprzedaż podstawo, brze i uprzejmie traktuje kon- Jest dziś w naszym aparacie 

I"'ł z artllkułaml go_ 
,"~~WJ~ spodarstwa do­

mowego (ul. Ze- .. O;, nie dobrze 
romsklego) nie jest po ostatniej __ \~ { .. 
byle Mwet dużo uchwale Rządu _ . J,I\ ,'ib>;' 
klientów. Ob. Ch. - ""rzeka Ob·

2
· ~ wych artyklll6w spożywczych" sumenta, ale - i nie ma po_ handlowym. Jes_ częściej Nie ulega wątpliwoścI, te jego 

przywracając w całej pełni woli trzeby tego ukrywać - zdarza- winien' zaglądali do ksłl!liki śladami pójdą pracownicy han-
ny handel - .stawia tym sa .. ją się takie sklepy, gdzie "pań- mialeń kaidy kierownik pla- dlowi z ealej Kielecczyzny, 
mym wielkle, nowe zadania ski" stosunek dco konsumenta eówki handlowej t II1IYbko Gdy zaś w parte z tą nową fa-

ze Zwolenia zwró Mrozowa z Plo- '- )"" 

przed naszą całą\uspołecmioną nie został jeszcze wykorzenlo- wycl"sa/i wnkIekl II II&plsów,' 'la ws""'łzBwodnlctwa od-wie-
siecią handlową. ny. Nowe warunki handlu, pocl:ymonyeh w tej kalątoe.. ł'" yv 

ci!a się przeto z nek pow. kozle- i .. 
miejsca do .kle- ,"cklego. - No, 

powego z zaplltanlem, CZ1/ mo!e bo CZllm karmić MW Oltarclu o rozbudowany/ wprowa~zone uch;Vałą Rządu, przez obywateli. dnlo postawione będzl.e szkole-
w cI"gu,roku 1952 system do-, wyr:nagaJą, rzecz Jasna,. wzmo- nie fachowe, gdy nasi sklepowi Mllyc! kilka kieliszków. !1ędę moje Iwl- l :~ 
staw obowi""kowych ł o n .... żenla W1ł:lkl .z tą szkodllWą po- Jeszcze uważniej, niż dotych- I pracownicy hurtu nauczą się 
gromadzone w ręku p .. ństw stawą mektorych pracowników czas, jeszcze troskliwiej, niż 

- Teraz nie mam czasu.- od- nie?" Bledaczkl .~-
parł sklepowl/. - Niech pani Ob. Mrozowej wtórują 

"0 n:ezbędne' re-rerwy najważ .. sklepowych, postawą całkowi· przedtem, winniśmy się usto- handlować po nowemu, gdy or­
niejszych produktów, rządl cie obcą dla handlu socjali- sunkować do przodujących pra ganizacje partyjne I ;związko­
nasz może' dziś wydali walny! stycznego. Praca personelu skie cowników naszego handlu. we rozwiną wśród nich odpo­
bój elemen$om kułacko - sp "powego powinna być n...,eOOo- Trzeba ich wysuwać, nagra- wlednlą pracę polityczną, nasz 
kulacyjnym, mOil;e przepro-' wą.na troską o klienta - o czło dzać, awansować. Przodujące aparat handlowy z honorem 
wadzić głęboką reformę cz- wieka pracy, bowiem \<adry naszego hllondlu 

przyjdzie po przerWie obiado- sami jak ona marnotrawcy, 
we;. rzy na odmianę - konie ka 

- Niech~e pan sprzeda mi te chlebem. O nazwiska tych b 
kt.eliszkl - powtórzl/ła swą pro~- terów końskich zaintereso 
bę ob. Ch. - Muszę szybko po- mOl1ą zapytać dl/rekcję, a t 
cZ1/1tlć zakupy, b., odchodzi już niektórych kierowników pr 

in nioodł 
!ecl 

h wykona swoje doniosłe zadanie 
lego ukł .. du cen' i plac w - Obecnie z jeszcze większym są ączną ą naszyc 
teresł<;, Indu \pracującego I Izdecydowaniem niż dawniej wypróbowanych r w ogóle w walce o jak najl~pszą real!-
zgodnie z po~l"1Jebsmi r~o- lnależy walczyć przeciwko - złotego fundu p&rtIi I zację uchwały z 3 stycznia, o u-

niedługo PKS do Zwolenia. slęblorstw w Plc,nkach, 
- Ja też ... Ie mogę sprzedać .zy wynajmowali furman 

kieliszków - odparł z trlumfu- końmi I zatrudniali !ch 
;ącym mmiechem sklepowll. transporcie. ju gosPc:'darkl IIBl'Odo~eJ - \WS"llCIklm nadużyciom w hllon- państwa - jak określa kadry porządkowanie i całkowitą 

powled~lał na naradzl~ war- id1u. Nie ma tu miejsca dla mę- towak~yszkSdTALIN'd l stabilizację - Ma~ katar ... żołądka I źle się RzeCZlIwIścIe ile jest. 
szawsklego aktYlW1l Frontu ~tów społecznych, złodziei gro. Ta le a ry han e nasz po-
Narodowego tow., Ochab. sza publicznego, niebieskich siada. Dowodem tego Sukcesy, eliminację 

jakie odniósł w poprzednich go życia. 

rynku. o zupełną czuję. wlldal uchwałę i Jak tu 
spekulacji z' nasze-\ .. Słówko" oczekuje od dll- I paść koniki "ordynarny 

W. P. rekc;! MHD wll;atnlenla, jakle owsem, lub sieczką? Jak o każdej malej czy wl~l- taków i innych nierobów. Oni bitwach z wrogiem klasowym. 
kiej sprawie, tak również o po- to bowiem są sojusznikami Dowodem tego jest ofiarność, 
myślnym wykonaniu .zadań sto ' pomocnikami celnie przez u- jaką kadry te wykazały na po_ 
jących dziś przed załogami ichwałę ugodzonych spekulan- czątku nowego okresu pracy, 
hurtowni i sklepów MHD, łtów, którzy będą jeszcze próbo przeprowadzając na czas I 
MHM, PSS, GS - rozstrzygnie a1l 'dezorganizować na nowo sprawnie inwentaryzację, wpro 
przede wszystkim praca poli- rynek. wadzając w życie uchwałę rzą-
tyczno - uświadamiająca. Gr- dową. Nowym, cennym świa. 
ganlza.cje partyjne instytucji SCh .. . k dectwem bojowości pracowni-
handlowych, komitety partyjne organiZUje wYCiecz ę ków handlu, ich woli najlep-
wszystkich szczebli oraz "rga.. szego wykonania zadań jest 
nlzacje związkowe winny pa- , ehłopów inicjatyw&. ogólnokraJowego 
mięta6, że gdy praeowniey n .... , l Z pOW. radomsldel'llo wspólzawodnł~twa., li: Jaką wy_ szych sklepów gruntownie zro- 3 :II 

zumieją sens reformy, wtedy do WOJ'. szczecińskiello stąpili w tych dniach ZMP-o-
zrozumieJą także, w .lak wieI- 6 wey a za nimi wszysey praoow-
kim stopniu od nich zależy jej Powiatowy Związek Samopo- mcy CDT w W .. rszawie, We-
realizacja. Kiedy dla każdego ocy Chłopskiej w Radomiu ar· zwali oni mianowicie swoich 
Eprzedawcy i kierownika skle- ganizuje w dniach l i 2 lutego 
pu stanie się jasne wielkie zna- r. wycieczkę do 'wojewóditwa towarzyszy w całym kraju do 
czenie polityczne i gospodarcze ·ńslciego. Celem wycieczki .współzawodnictwa. mi~dzyskle­
reformy, która wzmacnia Front jest zwiedzenie zakładów prze· powego indywidualnego, mi~­
Narodowy I osłabia jego wro-' ~slowych I spółdzi~ln1 prodl1k 
g6w, przyspiesza nasz marsz do cYJDYch OIl'az nuasta SzczeClna. dzybrygadowego I mlędzystois-
fOcjalizmu, wtedy łatwiej bę-! Całkowity koszt wycieczki kowego o tytuł przodUjącego 
dzie im dostosować swój spo- wynosi 50 złotych. sklepu, sprzedawcy, brygady, 
sób pracy do aktualnych, waż- (sz) stoiska. 
nych i nowych wymagań. 

c(l 

Wesoło bawią się dzfeci radomSkiego świata prac 
na choinkach noworocznych 

Korespondenci nasi w listach 
swych do redakcji piszą o we­
sołych zabawach dziecięcych 
urządzanych przy choinkach 
noworocznych, o pięknych wy­
stępach artystycznych I zado­
woleniu dzieci radomskiego 
świ~ta pracy z otrzymywanych 
podarunków. 

Oto co pisze na ten temat ko­
respondent Mieczyslaw Jagiello: 

.. W dniu 11 bm. odbyła się 
choinka noworoczna dla dzie­
ci pracowników Radomskiego 
Zjednoczenia Instalacji Prremy­
słowych. Zabawa upłynęła\ w 
bardzo wesołym nastroju, dzłeci 
otrzymały podarunki w postaci 

slodyczy I ksf4żek, oraz podzi­
wiały piękne wystęW artystllcZ­
ne zespołu tanecznego I fanla­
rzystów Domu Harcerza. 

Wszyscy zebra .. ! ochoczo tań­
czyLi na zabawie tanecznej. pro_ 
wadzeni przez Dziadka Mroza, 
oraZ uczennice Liceum Wt/cho­

Przed~,koli". 

worocZ'tlej, zorgantzowane; przez 
Spółdzielnię Wyrobów Skóna­
nych .. Sport" w Radomiu. Hl 
wstępie w kHku serdecZ7lye1l 
słowach powitał dzieci tow. Mie­
czysław Kochman, po cZ1/m tell!! 
kukielek wystaw:! na scenie baj. 
kę "Niebieskie Mi(1daly". Wczę·c 
Ici artlIstycznej wystąpil rów<, 

Organlza.cje partyjne nasze 
gO aparatu hllondlowego win­
ny dążyć do podniesłenia ak­
tywuoścI a.gttstorów, winny 
okazali jak naJdsie.! Idącą, 
j .. k najbardziej konkretną po 

Przede wszystkim troska o konsumenta 
moc radom miejscowym I' Don(osła uchwała Rady Minis· 
ItMlpom związkowym w Ich Itrów z dnia 3 stycznia br. postawi 
pracy w wydźwignięciu jej lIa przed całym aparalem naszego 
na ....;.uzy poziom. R6wnież Ihandlu uspołecznioneg" odpowie. 
aktyw Frontu N .. rodowego dzialne zadania. 
ma tu szerokie pole działa- Po zniesieniu bonów. sprze~"w. 
ni ... Toczy się walka. o OczY- ca przestał być tylko tym, który 
nienie naszego handlu na- odbierał pieniądze I Vlvdawał to 
prawdę socjaJ!styCllmYD1. war. Dzi~ stoi p,.'~d n;m ni~z'Vy· 
W okresie bonowej sprzeda- kle powazne zadan,., pojo ,"le Jak 

ży obowiązki 2l31óg sklepowych przed całym handlem uspołeczniJ 
były dość proste, ograniczały nym. Tym zadaniem aparatu ha:!· 
się one w wielkiej mierze do dlu uspołecznionego jest troska " 
wydawania klientom z góry 0- konsumen!a i należyte za s polwje· 
kreślonej Ilości towarów. Dziś nie jego potrzeb. Winna ona zna· 
sytuacja zmieniła się zasadni- leźć swój wyraz w walce o termi­
czo. Dziś klient może nabyć nowe i sprawne laopatrzenie ski.· 
każdą ilość towarów, nie musi pu, o właściwą Jakość I suroki a· 
kupować od razu li kg cukru sortyment sprzedawanych h\n­
czy innYch produktów - może rów, o podniesienie kultury obsłu 
zażądać, a personel sklepowy gi, dobór i szkolenie kadr handh· 
jest obowiązany mu zważyć, wych. 
również np. 0.25 kg cukru czy Aparat handlu uspołecznionego 
5 dkg masła. Mało tego, Kon- musi wnikliwie badać zapotrzebo 
sument może domagać się sze.- wanle rynku ł w snnsób elastycz 
r"kiego asortymentu towarów ny I operatywny planować Laop.· 
i różnych gatunków. Irzenie. 

Zadaniem załogi sklepowej Wielu pracowników nosze,"o han 
jest troszczyć się a to, by życze dlu właściwie zrozumiało swoje la 
nia klientów były w możliwie dania. Ale są również i tacy. kt<'o· 
jak największym stopniu spel· rzy nie przejawia:ą 'OJ swej c,,~zi"~ 
niane, by sklep rozporządzał nej pracy troski o konsumenta. 
nie tylko różnorodnym towa- Oto fakty. 
rem, ale - w szczeg6lności do- W sklepie, spożywczym PSS 
tyczy to konfekcji - I artyku- Nr ł l w Suchedniowie młn.ia eks 
łami różnych rozmiarów, barw, pedientka Teresa Kopciówna 
wzorów itd. Stąd konieczność sprawnie I .URrzejmie ob.Jug-uie 
nowych form współpracy li< klientów. Dla kaide,"o jest bardzo 
hurłownlami li< Jednej strony uprzejma. W sklepie a:'. lśni od 
I troskliwego badania POtneIII czystoścI. Artykuły estetyczn ie jlo 
kłłenteli - li< c!rnPe.!. układane przyciągają oczy kupu· 

Bardzo ważna jest sprawa jących. 
kulturaJneJ t upnejmeJ obsługi - Czy śklep jest dosta!cez'1ie 

sport. 211-'0 Ku:. ,..""., 21IAl1 Or. 
O'r'ktatra Taneczna PR.. 21.25 R.e­
portat liter. 2:1.45 Konc. Krak. Orko 
Pll 27..211 Ku:. dla wszy.tklch. :n.10 
Mu:. tan. • 

zaopatrzony w artykuły spoiy"" 
cze' Macie np. cukier, mąkę, sól, 
chleb, masło, jaja? 

- Oczywiście, niczego nie bra· 
kuje - odpowiada Kopciówna. -
Wszy,tkle zamówienia są wy'<o· 
nywane przez magazyn w termi· 
nie. Jak tylko któregoś towaru 
mam w sklepie malo, a z1potrzebo 
wanie klientów nie malejo, n'lych 
miast zwracam się do rnagJz'Inu 
Nie mogę dopuścić do tego, aby 
klient u mnie w sklepie nle llł'zy, 
mai ja<ieg"ś towaru. 
Wlaśnie klientka prosi o d·leb. 

Kopciówna podaje świeży, 3ia'y 
bochenek. Pouchodzą inni kup~ją· 
ey. Proszą o ocet. masło, i<awę._ 

- Teraz to aż miło pr1cowa~ -
mówi sklepowa - przedtem musia 
lam sama zarejestrować !,olud 
1000 bonów, a jak przysz,~rtl t',war, 
to trudno byb sobie poraj·!.'. Raz 
był pełny sklep ludzi, a kiedy In 
dziej main kto przyszedl, bo towar 
wykupili w jednym dniu. Dziś każ 
dl' przychodzi kupować kiedy mu 
potrzebn. Bez tłoku i kolejki. 

Inaczej przedstawia się zaopd' 
trzenie i sprzedaż w sklepie GS 
Nr I w Suchedniowie. 

- Proszę d'",ie buleczki. 
-Są, ale czerstw1 

- A chleb? 
- Tei świezego nie ma. 
Kobieta wychodzi, nie kupując 

nic. Udaje~lę dn sklepu. gdzie 0-
trzyma świde pienywo. 
Już na pierw"y rzul o,. ·vnę· 

trze sklepu GS Nr l niczym nie 
wskazuje. że jest to plad",ka han· 
dlu u'pole<:znion'1(o. Prrypomlna 
raczej niechlujną budkę przedwo· 
i,enncl:o sklepikarza. Artykuły spo 
zy\vcze porozrzurane VI nieładzie 
po wszystkich półkach. Za brudną 
laną sprzedawca bez rar'ucha. Ma· 
lo Ido .."tępuje do skl,,!,u_ 

- Cukier, mąka jest t odpowl. 
a sprurt,1wca na pytanl1 klien· 

tów ..... Dawno jut zostały spro­
wadzonE!. Ale od I stycznia p;8· 
.. 'ie nle nie przywieźli dQ sklepu. 
Wczoraj tylko Iroch~ p.p~ru . 

- Sól macie? 

- Z !ł'm Jesl gorzej. 
-I? 
- Jut od półton mle~ł~ClI !wi 

VI sklepie nie ma. Od kilku tYf:odnl 
w urządzle lnÓwi,. te jut edz!e 
do "as dwa wagony soli, • e jak 
dotąd, nie ma. -

J.a.k wlda~ sam spn:e1awca . nie 
troszczy się o lo. Ibr sIrlep jeg? 
uopatrzony był I'In'c fil lakie ar 
tykuły jak sól. której przecie! ni­
li(dy nie brakowało f ni~ I!rakntz. 
Brak lest fil sklepie świeżego ple· 
czywa. Widocznie praca sklepow ... 
go, 'fil mniemaniu $PI'1!~lI'fllcy Z'ł 
,ldfllł.! OS Nr l. JIl 5l1C11łdn1D'IiWł 

polega na ośmiogodzinnym sianiu 
za ladą. 

Na przykładzie t~go I innych 
sklepów np. rilii GS w grómadao:h 
Ostojów i Michniów, mowa z lat· 
wością stwierdzić, że pracę zar7.1· 
du Gminnej Spó!,hiell1i w Such~· 
dnlołie cechuje brak troski o kol 
pujątych. którymi glównie są pru Również ł dzIeCi pracown!-
cież pracujący chlopi. ków ZEOW w Radomiu 

PZGS w Kielcach winien nie. we.ole spędzłly czas 1"'Z1/ 
zwlocznie zainteresować się pr1cą choince nr1WOrOC!4e; - piSze :w 
podleglych mu GS. Przecież pl. swym li~ie tow. PapUńskł 
cówki te odgrywają doniosłą ro'ę - Zebraną dziatWł ł rodziców 
w zacieśnianiu wymiany i sp6j powłtal tow. Karot Konecki, 
ni mi~dzy miastem i ",'Stą. S~ podkl e§lajqc troxkllwą aplekę 
wszelkie warunki ku temu, by 5<le ludowego państw.:!" e> dzieci, któ­
py GS jak najpelniej zaspokajały ra w"raźa się Ul Jlosta-cl MwYch 
potrzeby wsi na artykuły prtem)'s. stkól. ptzedszkol!, tlebków i 
lowe I przetwory naslego prze iwl'!tfłe." Po pOInitaniu, dzj~ 
mysłu spożywcug", by s~lepy żyw obdarowane %ostalv upomłnka­
nościowe byly zaopatrzone w bo· mi przez Dziadkn M.oza ł ba­
gaty asortym~nt artykulów żyw wily się ochoczo. W częAei art,­
n~ściowych. Zaleiy to od pr1:v stycJ<nej wystąpił zespół ze 
naszego aparatu handlu. W ~tosun szk'Jly TPD, gorące> oklasJąwanll 
ku do Iych zaś, którzy ni~cą r,· prZl!!z m!od!lch tCidz~. 
zumieć swych zadań i '1le,1wywi.l A oto, co pisze nasz korespon-
zują się z nich, należy wy~ągn4' dent, J. Glalfy;:. , 
konsekwencje. . c • I - Przyjemnie ł radoinle ba-

VI, K. wlly się dzieci na zabawie M-

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT 

Na lodowiskach i halach sportowych 
Kielecczyzny'; 

eolU!J' 

SOBOTA. Klelce godz. 17, gra 
Ją: SPOJNIA KIELCE - SPO,J 
NM, I'IANDOllOEBZ (sędziuj!!: 
nsel i FilIa,. 

Pioold godz 17 grają UNIA 
PIONKI - Wł.OKNlABZ M­
DOM (sędzluJą: IiItImI&iewl_ i 
HIIły.llłśkle~. 
I!I~ godL 17, graJI!: 

OGNIWO SKAdYSKO 
STAL I!IKAllttl!lKO (sl!'dzłują: 
.J4Id~1~1. 

NlDZIRLA. lUelce lad:. 12. 
grają: SPO,JNIA KIBLem: -
OGNIWO 8KAdY8KO (sę­
dz:ujll: .J~łIi I Sypa). 

I!'I&nfitll5len godz. 12. gralą: 
SPO.m1A I!IANDOMmU -
Ul\IIA lI'10NIU (sądz!ują: QIIł. 
1J_!~ł). 

.J"DIa. Godz. 12, grają: 
Wl..oKNlAU UDOM ..., ft"AL 
iUdY5KO. 

flnał6w o Puchar Prusld na 
szczęblu centralnym. Grają: 

LUBLIN - AD W1!OCŁA W 
(~'ujll W~aJi; I l!Iygu'" Kiel­
ce) oraz lLOo! - BUDOWLA. 
NI KmLCE (slQdl.lujll: Itlmllilo­
wiez Kraków i Sypt K'elce). 

NmDZIRLA. Kielce. Oadz. 
10. DalsZJ' eiąg rozgrywek o Pu­
char PolskI. Grają: "'JBLIN -, 
ILOO! IslQdz'ują: Wełalał i Iy­
lfUł K'elcel oraz BUDOWLANI 
lI!Wn.CZ - AD WROCŁAW. 
(Sl:d:'ujll: StlloDklewl.es Kraków 
- litlmtlewkla Kielce). 

Godz. 17 gralII: I.UBLIN­
BUDOWLANI lI!Wn.CZ (sęd;:!u­
l~!t':klmez Kraków I sta­
I; X!elce) orali AD WBO_ 
CŁAW - 1LOD1Il. (sędl!!ujll: WCIi 
alał I ~.łew K!elCjtJ. 

KOHntOWXA 

nleż mlejscowll usp6t śwlet!l· 
('owy, rnanv ze swego reperiW­
I'U to calIIm Ulolewództwte .. Po 
otyzyman,iu podarunków dzieci 
bawiły sl~ wesolp przY dźwlę­
k(1ch skoczn!lch ",elodil 

Listów takich, mówią~b o 
radości I zadowoleoniu dzieci l'1I' 
damskich. z otganizowanych dla 
nich Ilholnek noworocznycl!, 
otrzymaliśmy dużo 'Vięcel. Ko­
respondenci I czytelnicy wyY8-
żajll 'fil nich swoją wielką, 
wdzięczność władzy ludowei. za' 
jej troskę o naj młodszych. 

Ck) 

Sobota· Niedziela 
n-18 stJc'znla 19531'. 

HATR 11\1, liT tU10MSKlJI:GO­
- ,.Zwykla .pf& ....... 

KINO .. Bałtyk" - fUm produkcji 
włoskiej "Nie ma POkOJlł 1'04 oUw~ 
kamJu. 

KINO .. HltL·~ - meclynne. 

Nr le ('Plac 1lłl1iel1ot'tol!:l T) 
Nr 13 (ul~Slow.ckl'1I0) 




